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Piotrków — Tomaszów — Radomsko, sobota 4 marca 


DZIENNIK 


NARODOWY — 


PRZEMÓWIENIE, JAKIE Р. Wi- 
CEPREMJER wygłosił w Sejmie, 
stanowi cenny dorobek naszej my- 
Śli gospodarczej. Wiąże ono z wiel- 
ką precyzją i z wielkim realizmem 
podstawowe elementy naszej prze- 
szłości, teraźniejszości i przyszłości 
ekonomicznej, dając w sumie kon- 
strukeję o nieodpartej sile przeko- 
rywatia. 

Do bliższej oceny przemówienia 
Jeszeze powrócimy. Tutaj chcemy 
zwrócić uwagę па rzecz jedną: 


Szumi mło miod 


1939 r. 


cji. 


wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artrctyczne czy podagry ‘zne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obslruk- 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, 


Cena 10 gr. Rok XXIII. 


"NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro- 


о ile uźywać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu реке 
i innych szkodliwych dla zdrowia tubstancji zatruwają ych 


organizm. Dziś jeszcze kup 


pudełeczko z.ół „DIUJOL” Gą- 


seckiego, a gdy przekunasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym ға jomym. 


Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
ROL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
teczne. 


Za str. 1 — 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 


y las 


Krytyczne dni mir. Galinata—P. Browiński „zamyka pióra” 


Wezbrane fale demonstracyj zumująć słusznie, że nietylko pol- 
studenckich przeciągnęły ostatnio | skie interesy, ale i polski honor 
po Polsce. Smutne wieści z Gdań-| jest hitaj w grze. 


obcych”. 
Dzisiaj nie ulega już 
wości, że w tej swojej wielce nie 


| bliczne studentów uważają właś- 
wątpli-|mie za dowód, że „młody Ozon”, 


że tzw. „Służba Młodyeh*” mjr. 


Mianowicie, przemówienie р. wi- | Ska o traktowaniu studentów Po-| Demonstracje młodzieży spra-| szczęśliwej i szkodłiwej ocenie|Galinata jest poprostu kosztow- 
cepremjera powinno położyć osta- | laków na tamtejszej politechnice. |wiły, że sam szef Ozonu, gen wysłąpień młodzieży gen. Skwar | ną fikeją, która po dwóch blisko 
teczny kres  eksperymentatorskim |xvywołały żywi łowi есе арси; КЕ i = zyńskit ies ААА ni | dzi è z À A 
zapędom. Bo jeśli nawet argumenta |; очу żywiołową reakcję | Skwarczyński, uważał za konie-|czyński jest odosobniony nietyl-| latach działania nie uzyskała ża- 
сја p. wicepremjerą nie przekona | 11526] „młodzieży akademickiej. | czne zająć się niemi w śwojem ko w szerokiem społeczeństwie, | dnych wpływów i znaczenia 
tych, co zapędy te forsuja, to na- Zajścia jakie się rozegrały w, głośnem już dzisiaj przemówie-|ale i w swoich własnych szere- | wśród młodzieży polskiej. 

Pny Реа ge gre BRA miastach uniwersyteckich musia-| niu o polityce zagranicznej, wy-| gach, Przejawiło się to w czasie X 

nosi się on wogóle ję wrócić TY Nz Pa л l w. э |; : oN „е 5 $ 
Z nieufnością do polityki: ekspory- ły zwrócić uwagę społecz ństwa | głoszonem na Radzie Naczelnej | obrad Rady Naczelnej Ozonu nad Hasło do ostrej krytyki mło- 
mentowania. Po przemówieniu pa- | 18 polski „młody las ‚ jego poli- | Ozonu. Studenci zostali natura|- | sprawami młodzieży. Okazało się | dego Ozonu dały kobiety, człon- 
na, wicepremjera nieufność do takiej |tyczne nastawienia, odruchy ijnie przez gen. Skwarczyńskiego | mianowicie, że członkowie Rady |kinie Rady Naczelnej, a miano- 
polityki wzrośnie w dwójnasób, pojreakcje na sprawy publiczne. | potępieni, a ich wystąpienia ро: | Naczelnej oceniają bardzo kryty-|wicie posłanka Kudelska i pani 


zbawiając ją ostatniego atutu 
naiwnej włary. 

Теп efekt wystąpienia p. wice- 
premjera będzie tem silniejszy, 
76 zawarte były w niem dwa mo- 
menty о dodatkowej sile przeko- 
nywania. 

Jednym było zwrócenie uwagi na 


— | Młodzież zareagowała żywiołowo | bliezne osądzone 


jako „dywer- 


i mocno w kwestji gdańskiej, ro-!sja”, jako przejawy „wpływów 


cznie działalność t. zw. „młode- 
go Ozonu”, a demonstracje pu- 


на ае та аа АСЕ 


7 


> * 


Matuszewska. Działaczki ozono 
we oceniły surowo metody dzia- 
łania mjr. Galinata i jego sztabu, 
podały w wątpliwość wartość ha- 
seł „imperjalnych”, głoszonych 
przez komendantów zastępów o- 
Wystąpienia pp. Ku- 


Roo ироарощецо } irina Obtok białego dymu nad kaplicą | doniosłej w dziejach Kościoła амы I napewno uznanie przez święte | 70ПО%УУОП. а 
оса Капа» sa тену Sykstyńską a następnie — poraz |ności Piusa Xl-go, działalności w któ | Kolegjum Kardynałów absolutnej słu- dełskiej Matuszewskiej: zostały 
ca się w gruncie rzeczy do. posne- pierwszy w historji do tego celu u-|rej nie było nie z oportunizmu ni z| szności linji, którą Kościołowi wy- poparte w ałej rozciągłości 
Р 0 ruszenia pewnych czynników | ż5te — głośniki radjowe obwieściły | kompromisu, gdy chodziło o fanda-| znaczył zgasły Papież, sprawiło, że | РГА b. wojewodę gen. Pasław- 
na NAA podatnika, jest dosko- | wczoraj, urbi et оғы wielką a rado- | menfalne prawdy tej Nauki, тар) wybór padł па Tego, kto linji tej był ә тее, Эзра > 
І з. о р р ныс sną włeść o wyborze nowego Papio-| dzie х pewnością w Osobie Plusa XII. | jednym najbliższych współtwórców. (Dokończenie na st, 2-03) 
Drugim momentem było jasne po Żu. | йо. niedawna najhliższym i najbar- Histarja nie zna wypadków powo- 
- stawienie sprawy, że jeśli Sejm Pryez granice krajów, przez mo- | dziej zaufanym współpracowniku | ływania na Stolicę Apostolską Jej Na szlaku dwóch 
chce innej polityki gospodarczej, | гга i oceany popłynęła ona w świat | zmarłego Ojca św. gorliwego i zna- | sekretarzy stanu. Rzadkiemi też były siak 
B niech zmieni jej kierownika. To | wzbudzając wszędzie ogromne wra- | komitego kontynuatora. wypadki wyboru, dokonanego tak 10 7, 
он Да ран абуне гу żenie. Jeszcze do wczoraj kardynał i s€e-| szybko. Obie te rzeczy są wymowe то: 
pewno przyczyni się do dalszego Najwyższym Pasterzem i Ojcem | kretarz stanu Kugenjusz Расеі, ж| nym dowodem, że wśród dostojni- Min. Grzegorz Gafencu 
wzmocnienia zaufania opinji do, kie | Świętym obrało kolegjum  kardyna- | racji tego wysoce odpowiedzialnego, | ków Kościołe z wszystkich krajów Ў > 
rownika polityki gospodarczej i do|jłów czlowieka nietylko wielkiego | zajmowanego od wielu lat urzędu | świata, istnieje jeden pogłąd na со Warszawie 
н  wskazywanych przez niego dróg.| sera ale i rozległych  horyzońtów | miał możność poznać nawskroś i Бех! gi, którem* kroczyć winien Kościół; 
Albowiem daje ono dodatkową pe- myślowych, obejmującego asięgi sszty (9 jbardziej aktualne |i ż і któ у ового RAINEN WODNY WA ч, еВ 
wność, że kierowca ustala marszru- ys Алу 0 1 Ja ко zasięgiem |reszty ogarnąć najbardziej aktualne е są to te same drogi, оте wy- 
"tę pod katem widzenia całości wo- | 5Wej świetnej inteligencji wszystkie | sprawy, nurtujące dziś społeczeństwa, | znaczył „Fides Хпігерійач, 
m zu, a nie chęci kierowania. najistotniejsze zagadnienia współ- | narody, państwa współczesnego świa- Jest wielkiem szczęściem dla ludz- W k lk і h 
i. Jest zę wire szczególnie |ezesnego życia i mającego na nie | ta. Z pewnością też nie bez znacze: | kości, że w ciężkiej epoce, kiedy I п StOWACI,,, 
cenny, rzadki w dzisiejszej epo- | sad talony: Ana JRE Je - р ГЕ ў È * Р А 
М są kiedy жй ее Juni. bołdużó: oddawna ustalony jasny i zdecy-| па był i Pep 0000965 чарно w epo | wśród ciągłych zmian, wśród ciągłej — Dn. 3 b. m. powrócił do Rzymu 
T cych zasadzie, że dobrą jest każda | dqowany pogląd. kowem dziele Piusa XI, Papieżu Nie=| płynności stosunków, znękany świat | Wirózawy minietór hr. Ciano Wraz 
droga, byleby oni odbyli ją na Ga. | Nie ulegająca Żadnym wahaniom | ulękłcgo, który za Swego życia po- | pragnie punktów stałych, niezmien-| Ж małżonką i świtą. ч 
'złe. > ani odchyleniom, bezkompromisowa, | tege Wiary, majestat Kościoła — |nych, takim  świetlistym  pumktem,| — Głównodowodzący armji litew- 
х 7 í > skiej gen. Rasztikis zaprosił podczas 
4 na podstawowych zasadach  Nanki | wbrew różnym czynnikom, które usi- | niezmiennym drogowskazem, niewzrn- 6 + Fetónit a * 5 
WSKAZNIK PRODUKCJI PRZE- { Е ` j 5 pobytu w Estonji głównodowodzącego 
t Chrystusowej oparta, rzecby można | łowały je podkopać i osłabić —- pod-|szong ostoją pozostaje Stolica Fia- armji estońskiej gen. Laidonera do 
MYSŁOWEJ w styczniu b. г, WY- | iacycznie chrześciiańska Шы | aa ) ; [К> | ) 
бер 191,4 (r. 1928 = 100,0) i syczn chrześcijańska linja ак | niósł, rozszerzył, ugruntował trowa. Litwy. 


poor poziom ze stycznia ro- 
u gc o 5 proc. 


We wskaźniku tym uwzględnio- я” m ла 2 
по już produkcję Zaolzia. Porówna- 
jąc wskaźniki za ostatni kwartał 
‚ r. ub. г Zaolzia i z Zaolziem, 
тах się, iż włączenie 
nolzia zwiększyło naszą a ак" m ai? е = m ra - ш z m 
emi odnie шш Papież Pius XII wieści pokój oparty o sprawiedliwość 
poprawa nasze vi produkcja wyraża 
- się cyfrą mniej więcej 4 proc. à | : = 
Trzeba z tego wyciągnąć dwa CITTA DEL VATICANO, 3.3.) О godz. 12 m. 8 Ojciec Święty | hołd członków św. Kolegjum. ро- tyfikatu oraz dewizę. Papież Plus 
_ wnioski. Т2 Wbrew przewidywanióm, że kon: | Pius ХП wygłosił przed mikrofo- | czem asystował przy „Te Deum”.| ХИ przyjął za dewizę swoją de- 
Pierwszy, że weszliśmy w okres . А Whe 
stabilizacji konjunktury; czteropro- kławe będzie otwarte dopiero dziś, | nem radjostacji watykańskiej o-| Następnie z balkonu pierwszego| wizę rodową: „Opus justitiae 
centowej zwyżki produkcji nie mo- | Papież Pius XII zarządził otwar-| rędzie, w którem wzywał o pokój| piętra Papież przyjął defiladę| pax”. (Dziełem sprawiedliwości 
_ na bowiem uważać za silny krak ele wrół konklawe wczoraj póź-, dla wszystkich narodów i ula|gwardji oraz uczniów seminar-| pokój). 
ариф, szczególnie, miy uwzaled- | nym wieczorem. Otwarcia wrót! wszystkiech ludzi świata, роКб}.| шїп Capranica, w którem pobic- 
oje E dakefi rolnej. konklawe dokonał marszałek | oparty o sprawiedliwość, miło: | гаї swe pierwsze nauki. Najkrótsze konklawe 
© Drugi, ża włączenie, Zaolzia nie | wraz z gubernatorem konklawe, | sierdzie i porządek. Orędzie swe 7 li i3 ха K TEA E 
3 |się dotychczas jeśzcze czyn- | poczem kardynałowie i konklawi-| zakończył Ojciec Święty błog w „ сеп nr. RZYM, 3.3, Dzisiejsza prasa 
ji ике рк ун мешн АА ści opuścili mury Watykanu. sławieństwem  apostolskiem dla| RZYM, 3.3. Dzienniki zwracają| Włoska poświęca całe kolumny 
zie otyli ҮК: КОДО ГЫ: ło roz.| Pabież Pius XIL po błogosła- | całego Świata. uwagę. że kardynał Pacelli w|glekcji Ojca Świętego kardynała 
ї woju produkcji w Polsce, ale i sa-| wieństwie, udzielonem ż balkonu, Orędzie wygłoszone było po ł1-| ubiegłą środę ostatni wkroczył Pacelli. 
_ mo ograniczyło ową produkcje. Ёй- powrócił do Kaplicy: Sykstyń-| cinie, trwało 4 i pół minuty i nie| do konklawe, gdzie znajdowali M. iu: orasa zwraca: uwage: żę 
Читу tak, bo przyłączenie аі | sktej, przydział ponownie szaty| było podane w tłumaczeniu. się już wszyscy członkowie świę- PON URADA ZE пав 
T sia wprawdzie ludnościowo zwięłk- | SER: 4 fee A WEZ: | | биг АЙЕ ` АЗИ ТЕЁ = + od przeszło trzech wieków nie 
szyło Polskę o niecały 10/, ale pod | pontyfikalne i dłuższy czas spę- Po zakończeniu przemówienia | tego Kólegjum. nn tak krófkiege konklawe БЕ 
| względem potencjału przemysłowe- dził na modlitwie. Następnie Pa-| Ojca Świętego, który wypowie- | Prasa przypomina okoliczność, czwartkowe leden dzień o 
“Ко niewątpliwie znacznie silniej. То | pież zasiadł na tronie, przyjmując) dział je głosem wzruszonym, ka-| że cela, którą zajmował Pius XH АЕ sx мач ра Чух TRA torza 
Че? zwyżka wskaźnika prođukoji 2| drugą sdoöoracjé kardynałów. Ро! pela watykańska wykonała „Tu podczas konklawe,  stanowiła| 44; SRA К po „dne 
tytulu włączenia Zaolzia tylko o ZAkOŃ E тА: gil ki > | "уут XV w 1621 roku, przed 318 laty 
1 proc. wydaje słę wskazywać, że zakończonej ceremonji Pius XII|es Pelrus". część jego normalnych араа |. БАЕ <Wwazystkićh innych wa 
nie żyskuje опо w całości swe-| Udał się do sali bocznej, gdzie Ogłoszono, Że uroczysta сеге»! inentów watykańskich i oznaezo* леру ней АКАУЫ aliaa: p 
Ro pótencjała przemysłowego. фо zdjęcin szat рна hj monja koronacji Piusa XII 00| па była numerem 13. kika kiik STY к мм) А 
| “Я асо Ra ш» prze- | przywdział plaszcz i pelerynę, n-| będzie się w niedzielę dnia 12 Dewiza Poatsfik Кайааз!а! dni. ТРО ИН 
Ба, nasza, polityka gospo- zając się do Apartamentów, które marca. | ewiza Pontyfikatu е я у; 


| darczą Winna być wysoce ostrożna | 
w йуз ызба przyszłej zwyżki Zajmował jeszcze jako kardynał 
| dochodów. (w.) sekretarz stanu, 


ała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE 


Dziś rano Ojciec Święty przys| RZYM, 3.3. Każdy Papież wy» 
jat w Kaplicy Sykstyńskiej trzeci biera sobie”herb dla swego pon- 


(Dalszy ciąg na str. Ż-0j) 


= 


"A 


Jednomyślnie wybrany 


(Dokończenie ze str, i-ej) 


Poprzednik obecnego Papieża 
Piusa ХП — Pius ХІ, wybrany | 
był 5-go dnia konklawe w 14 
głosowaniu. 

Wśród wielu szczegółów prze- 
biegu wyboru Ojca Św. dzienni- 
ki podkreślają zbieg okoliczności. 
iż elekcja kardynała Pacelli'cgo 
nastąpiła w dzień, w którym 
kończył on 63 lata, 

Dzienniki przypominają, że 
Papież Pius XII włada poza ję- 
zykami włoskim i łacińskim bie- 
gle językami niemieckim, hisz- 
pańskim, angielskim, portugal- 
skim, francuskim i węgierskim: 
Dzienniki wskazują, że cnoty li- 
tości I miłosierdzia, które w tła- 
kim wysokim stopniu charakte- 
ryzują postać nowego Papieża 
zdają się potwierdzać przepowied | 
nie św. Malachjasza, wskazującą, | 


gorianum i Ad Apolinarianego. 
Od roku 1908 do 1918 był pro- 
fesorem w papieskiej szkole nauk 
dyplomatycznych, poczem został 
nuncjuszem w Bernie w Szwaj- 
carji. 

Od r. 1926 był nuncjuszem w 
Paryżu, gdzie z rąk prezydenta 


Lebruna otrzymał kapelusz kar- 
dynalski Dziś poza prefeklurą 
św. Kongregacji Konsyljów, bie- 
rze żywy udział w pracy kongre- 
gacji Kościoła wschodniego, Sa- 
kramentów, propagandy wiary, 
spraw Kościoła oraz w kongre- 
gacji seminarjów. 


7 + чч. 


* . 


Relegowanie 5 studentów — Polaków 
z Politechniki gdańskiej 


Według informacyj otrzyma- 
nych z Gdańska, rektor Politech- 
niki gdańskiej uważając, że u- 
chwały wiecu studentów polskich 
wymierzone są przeciw władzom 
gdańskim. postanowił relegować 
5 studentów Polaków, organiza- 
torów wiecu. 

P.A.T-iczna donosi z Gdańska: 

Komisarz Generalny R. P. min. 


Świać o Piusie Xii 


Głosy prasy polskiej i obcej 


Wybór nowego Papieża w osobie|5zą dla nowego Papieża, najgłębszą 


Piusa XII wywołał głębokie wraże- | radość, 12 Papieżem 


nie na całym świecie. 
Część prasy polskiej zdążyła wy- 
powiedzieć się z powodu wyboru. 
„Gazeta Polska": 
„W walce o całkowitą niezależność 


iż 262-gi władca Stolicy Piolro- Kościoła, podobnie, jak w innych dzie 
wej będzie „Pastor Angelicus”, | dzinach, właśnie kardynał Pacelli peł- 


к О czołową rolę pod kierownictwem 
Wśród głosów prasy włoskiej Piusa ХІ. Cała jego długoletnia dzia- 
łalność odznaczała się nieugiętą mo- 
cą w służbie wiary i katolicyzmu. W 
całym świecie katolickim kardynał 
Pacelli zdobył sobie wielką cześć i 
miłość. Polska z niezmierną radością 
wita nowego Papieża, który tak pięk- 


zanotować należy artykuł gazety 
„Popoło di Roma”, która komen- 
tując wybór nowego Papieża, 
podkreśla, że elekt był najbar- 


„dziej godnym tego ze wszystkich 


kandydatów. Italja, pierworodna 
córka Kościoła katolickiego, jest 
pierwsza w wyrażeniu radości z 
powodu wyboru Piusa ХП Wy-| 
bór 'ten odpowiada powszechne- 
mu uczuciu świata katolickiego. 
Rzym Chrystusowy wybrał na 
tron papieski Rzymianina i Wło- 
cha. Jest On Ojcem wszystkich 
ludów ji pasterzem wszystkich 
trzód. = i 

- Jak głosowano | 

LONDYN, 3.3. Korespondent 
Reutera donosi z Rzymu naslę- 
pujące szczegóły konklawe: | 

Dokładne dane liczbowe оі 
wania nie są znane. Wiadomo 
tylko, że w pierwszem głosowa- 
niu na kandydaturę  Pacelli'ego 
padła duża ilość głosów, a w 
drugicm głosowaniu było wyraź- 
ne, iż szanse jego jeszcze bar- 
dzie wzrosły. 

Po pierwszem i drugiem głoso- 
waniu kardynałówie prowadzili 
między sobą długie rozmowy, na- 
radzując się w przerwie. 

W trzeciem głosowaniu kard 
Pacelli został wybrany jednomyśł- 
nie. 

Kardynałowie Boggiani i Mar- 
chetti Selvaggiani, którzy nie mo- 
gli opnścić swych cel wobec nie- 
dyspożycji, oddali głosy na kar- 
dynała Pacelli'ego, który też na- 
tychmiast po elekcji odwiedził 
chorych kardynałów i udzielił im 
pociechy duchowej. 


Nowy sekretarz stanu 


CITTA DEL VATICANO, 33. 
Nöminacja kardynała sekretąrza 
stanu urzędowo jeszcze nie na- 


stąpiła. 
W obecnej chwili funkcja te 
pełni sekretarz św. Kolegjum 


mar. Santoro. 

Obsadzenie stanowiska sekre- 
tarza stanu, stanowiska, które do 
ostatniej chwili piastował Papież 
Pius ХП. budzi duże zaintereso- 
wanie 

Według pogłosek, sekretarzem 
stanu zostanie mianowany ks, kar- 
Чупа? Ludwik Maglione. Urodzo- 
ny przed 62 laty (2 marca 1877 r.) 
pod' Neapolem. wyświęcony -70- 
słał na kaplana w wieku lat 28. 
Nastepnie ukończył z odznacze- 
niem papieskie uniwersytety Gre- 
| ae zza ДШН ОГЧ ЧН otaczać 


Seim w środę 
Senat we wtorek 


Marszałek Makowski zwołał po- 
siedzenie plenarne Бејти na Środę, 
8 b. m. godz. 10 rano. 

Porządek dzienny nie jest jesz- 
cze ustalony. Znajdą się na nim. 
prawdopodobnie projekty ustaw za- 
"łatwione ostatnio przez komisje. . 

Senat rozpocznie zapewne serję 
posiedzeń plenarnych, poświęconych 
budżetowi we wtorek, dn. 8 b. m. 


ną rolę, pełną zasług i chwały, ode- 
grał u boku swego wielkiego Poprzed 
nika, związanego gorącemi uczucia- 
mi z naszą Ojczyzną.* 


Krakowski „Ilustr: Kurj. Codz." 
w artykule p. t. „Imię Jego — 
Pius XII, pisze, że 

„Pius. XTI-ty, którego wybór jest 
symbolem jednolitości Kościoła i jego 
stanowczej postawy wobec zdarzeń 
bieżących, sterować będzie nawą Pio- 
trową ku jeszcze większemu wzmoże- 
niu i siły i wpływu i autorytetu Ko- 
ścioła nietylko wśród wyznawców ka- 
tolicyzmu, ale wśród wszystkich 
chrześcian na świecie i utrzyma tę 
powagę i znaczenie głowy chrześci- 
jaństwa całego świata, jaką zdobył 
p. Papież Pius ХІ.“ 

„Кигјег Warszawski“ podaje o- 
świadczenie wspólne księży arcybi- 
skupa Galla i biskupa Gawliny. O- 
baj oni 

„wyrażają, wraz ze степ najgłęb- 


obrany został 
najbliższy współpracownik Piusa XI, 
który tak bardzo znał і kochał Pol- 
skę. To, że nowy Papież obrał sobie 
imię Piusa XIL, jest oznaką, jak ściśle 
łączyć będzie swój pontyfikat z pon- 
tyfikatem wielkiego swego: Poprzed- 
nika Piusa XI, polskiego Papieża,“ 


„Mały Dziennik“ tak komentuje 
wybór: 

„Przedwcześnie dziś snuć. jakiekoł- 
wiek przewidywania, w jakim kierun- 


ku rozwijać się będzie działalność 
nowoobrane Papieża. Jedno jest 
pewne, a mianowicie, że kolegjum 


kardynalskie w wyborze swym nie 
poszukiwało kandydatury  bezbarw- 
nej, kompromisowej, że uznało, iż w 
dzisiejszej, tak przełomowej w dzie- 
jach Kościoła i świata całego dobie, 
ster Nawy Piotrowej ująć musi w 
swe ręce jednostka wybitna, silna, о 
wyraźnie zarysowanem obliczu.“ 


Według informacyj z Paryża. 
Londynu i Nowego Jorku, wybór 
nowego Papieża powitano w stoli- 
cach Zachodu z głęboką radością. 


Inaczej w Berlinie, gdzie, jak do- 
nosi z Berlina „Czas*: 

„Jakkolwiek brak Kkonientarzy do 
wyboru kardynała Paccelli'ego, obser 
watorzy polityczni przypuszczają, że 
wybór ten nie wywoła w kołach rzą- 
dowych  zadowołenia. Koła te od 
dłuższego czasu uważały dawnego se 
Krotorza Stanu za kierownika anty- 
hitlerowskiej polityki Watykanu. Gło 
sy prasy niemieckiej po zgonie Piu- 
sa XI wykazały, że w Berlinie chętnie 
widzianoby wybór Papieża, nie zwią- 


zanego z dyplomacją Watykann. Pra- 
sa podkreślała wówczas, że jeżeli 
nowy Papież chce utrzymać dobre 
stosunki z Niemcami, musi się ogra- 
niczyć ściśle do życia religijno - ko- 
ścielnego.'* 


P. St. St. w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ zwraca uwagę, że 

„przybierając imię Piusa ХП-ро dał 
też sam obrany wczoraj Ojciec Świę- 
ty najwymowniejszy wyraz tej prze- 
wodniej myśli ciągłości, której świat 
katolicki, a zarazem nawet i cały 
świat, uznający w hołdzie wielkość 
włodarstwa poprzedniego, tak gorąco 
pragnął," 


Przypominając scenę z „Quo Va- 
dis“, autor pisze: 

„Dzisiaj staje Pius X-ty na wiel- 
kiej placówce, na której wówczas 
wytrwał, wśród rozszalałych prześla- 
dowań św. Piotr. Przyjął dla swych 
rządów papieskich rodowe godło Pa- 
celli'ch: — Opus Justitiae Pax... Dzie 
łem Sprawiedliwości Pokój.. Обо też 
wielkie godło dla dzisiejszego świata.* 


Omawiając wybór Papieża Piu- 
sa XII, Katolicka Agencja Praso- 
wa (KAP) pisze: 


„Wybór Ojca Św. Piusa XII jest 
dowodem całkowitej niezależności Św. 
Kolegjam od wpływów zewnętrznych. 
Okazało się jeszcze raz, że sympatje 
lub antypatje tych lub innych grup 
politycznych nie mają tu żadnego 
znaczenia. Św. Kolegjum w swym wy 
borze słuchało jedynie nakazów Su- 
mienia і woli Bożej, a kierowało się 
w swej decyzji dobrem Kościoła i po- 
wierzonych nm przez Chrystusa Pana 
dusz.“ 


„Post aż do śmierci” 


Sensacyjna demonstracja Gandhiego 


RAJKOT. (Indje bryt.). 3.3. 
Dziś w południe, według czasu miej 
stowego, Ghandi rozpoczął post, 
który та być „postem aż do śmier 
сі“, 

Przed rozpoczęciem postu, Ghan 
di spożył filiżankę gorącego mleka 


koziego. 


Chodacki, odwołany z kuracji, 
odbył dn. 2 b. m. z wiceprezy- 
dentem Senatu W. M. Gdańska 
dłaższą rozmowę w sprawie zli- 
kwidowania incydentów, powsta- 
łych w związku z zajściami prze- 
ciwko studentom polskim na Po- 
litechnice gdańskiej. 

Rozmowy na ten temat pomię- 
dzy Komisarzem Generalnym R.P. 
a Senatem w. m. będą kontynu- 
owane. 


Długiego panowania 
vczenia 
Prezydenta R. Р, 
dla Papieża 


Wobec wyboru J. Em. ks. Kardy= 
nała Pacelli na Papieża, Prezydent 
R. P. wysłał do Jego Świątobliwości 
Ojca Świętego Piusa XII następu- 
jącą depeszę: 

„Dowiadując się z głębokiem wzru- 
szeniem, że Wasza Świątobliwość zo- 
stał powołany łaską Najwyższego na 
tron Piotrowy, spieszę złożyć u stóp 
tronu Waszej Świątobliwości uczucia 
najgłębszej czci 1 synowskiego odda- 
nia Polski zawsze wiernej i przywią- 
zanej do Kościoła. Wraz z całym na- 
rodem polskim składam gorące życze 
nia chwały i długiego panowania 
apostolskiego Waszej Świątobliwości. 

(—) Ignacy Mościcki“. 


Wicepremier Kwiatkowski 
przez rado 


W niedzielę 5 b. m, na radzie 
związkowej Związku Oficerów 
Rezerwy R. P. wygłosi przemó- 
wienie wicepremier inż. Kwiat- 
kowski. 

Przemówienie to transniitow'- 
ne będzie przez wszystkie roz- 
głośnie Polskiego Radja o godz. 
10.30. И 

Ze względu na charakter spo- 
łeczny 7.0 К-т, przemówienie nie 
będzie miało charakteru Ściśle 
gospodarczego, raczej przeważć 
będą akcenty polityczne. 


Strzały w konsulacie 
francuskim 


JAFFA. 3.3. 0215 rano o godz. 
8-ej dokonano zamachu terorysty- 


cznego na sekretarza konsulatu 
francuskiego, Gelat, obywateła 
francuskiego. 

Po wyważeniu drzwi, dwóch u- 


'gbrojonych ludzi wtargnęło do mie 


wiła rozpoczął jednodniowy strajk 


RAJKOT. (Indje bryt.). 3.3. Міа | Ша zamanifestowania swej sympa- 


domość о rozpoczęciu „postu aż do|tji dla Ghandiego. 


śmierci* przez Ghandiego, wywoła- 


О życie (uhandiego istnieją po- 


ła wielkie poruszenie wśród łudno-| ważne obawy, liczy on bowiem 70 


ści, 
- Ludność miastą Rajkot postano- 


lat. 


szkania Gelat'a, strzelając do nie- 
go kilkakrotnie, 

Żadna z kul nie trafiła sekreta- 
rza Gelat, natomiast jedna z nich 
trafiła w policzek 8-letniego syna 
Gelat'a. 

Napastnicy zdołali zbiec, 


Szumi miody Las 


(Dakończenie ze str. i-ej) 


= 


Mówcy ci nie ukrywali, że w|siły wystąpienie z Rady Naczel- 
„młodym Оғопіе” dzieje się źle | nej Ozonu, czy też nie, to tru- 
i że dwa lata działalności zostały | dno ustalić. A zresztą dla spra- 
zmarnowane, że maniery kosza-| wy jesł to obojętne. Istota zaga- 


bawa w totalniaka, nie wystar- 
cza dla pozyskania młodego po- 
kolenia. Jest rzeczą znamienną, 
że da niezadowolonych 


czył się również poseł Stahl, któ- 


| 


4 


dnienia i właściwy punkt ciężko 


ści leży w rozpoznaniu, że sta-; niezadowolenie, rośnie 
społeczeństwie, a nastaje pożądanie zmian Jak się chałi, stwierdzają zgodnie, iż p. 


ry Ozon w 


młody Ozon wśród młodzieży, 


przyłą: |nie może ruszyć z miejsca. 


Dzisiaj właśnie zbiera się w 


ry wraz z innymi odstępcami Ze) Warszawie specjalna Rada O 
Stronnictwa Narodowego repre-| 


zentuje t. zw. „ruch narodowo- 
państwowy”. 


Wysoce znamienne jest oświad-! 


czenie, jakie w odpowiedzi na 
krytykę „młodego Ozonu” złożył 
gen. Skwarczyński. Szef Ozonu 
skarżył się najpierw, że 
przepracowany, że pracuje po 20 


nu do spraw młodzieży. Nie ule- 
ga watpliwości, że wszystkie kry- 
tyczne oceny, jakie przejawiły się 
na Radzie Naczelnej Ozonu, wy- 
stąpią dzisiaj w jeszcze ostrzej- 


„szej formie. 


jest! 


godzin na dobę, że brak mu cza-' 


su, aby mógł wglądnąć osobiście 
we wszystkie agendy i komórki 
Ozonu, a więc także i w działal- 
ność „Służby Młodych”. „W re- 
zultacie, rzekł podobno gen 
Skwarczyński, muszę mieć do ko- 
"05 zaufanie” Mówca дај do poz- 
nania, że właśnie do mjr. Gali- 
nata to zaufanie posiada. 

Jak tam potem było z kobieta- 
mi: ozonowemi, a mianowicie, czy 


rowe, efektowne mundury i za- 
з Kudełska i Matuszewska zgło 


Istotnie bowiem w tym „mło- 
dym Ozonie” dzieją. się rzeczy za 
dziwiające. Oto jak  donieśliś- 
my, ktoś pali „dokumenty szta- 
Би” młodo - ozonowego, a po- 
szukiwania nieznanego . sprawcy 
odbywają się przy pomocy inż. 
Ossowieckiego, głośnego już dzi- 
siaj jasnowidza — dworzanina, 
który ze swoim „szóstym” zmy- 
słem urasta do roli swoistej „wy 
roczni” politycznej. 


Gdy się do tego doda, że nie- 
tylko wśród młodzieży: śkademiic- 
kiej, ale także w szeregach rze- 


mieślniczych, robotniczych i wiej 
skich „młody Ozon” nie zdołał 
zapuścić korzeni, to rzeczywiście 
nie można się dziwić, iż w ko 
łach ozonowych gromadzi się 
krytyka, 


j zdaje, zakończył już swoją karje- | 
{ге w młodym Охопіе t. zw. szef. 
'sztabu mjr. Galinata р. Fiszer. 

Pozostaje jeszcze sam mjr. Gali- 
i nat. 

Może jeszcze nie dziś, ałe jed- 
nak zapewne już niedługo і гаје, | 
Galinałowi powie ktoś  powoła-i 
ny | 


— Panie majorze, wracaj Pan: 


|do koszar. Tam pańskie WSJ 


‘ве miejsce. 
x 

W kuluarach sejmowych prze- 
iżuwane są jeszcze incydenty z 
„wielkiego dnia” inwestycyjnego. 
Так np. dopiero wczoraj stało 
się m. in. wiadome, że poseł Bro- 
wiński w tem samem przemówie- | 
niu, w którem ofiarował wicepre- 
mjerowi Kwiatkowskiemu nieist- 
niejącą tekę ministerjałną, poświę 
cił też parę „słodkich i przyjem- 
nych” uwag prasie polskiej. ·.(7- 
stęp, dotyczący prasy został przez 


p Browińskiego ze stenogramu 
usunięty, со oczywiście połączo- 
те jest z prawdziwą szkodą dla 
opinji publicznej, dla Ozonu i dla 
samego mówcy, Ci jednakowoż, 
klórzy przemówienia posła słu- 


Prowiński powiedział o prasie 
mniej więcej co następuje: 

„Należy stwierdzić, że prasa 
odnosi się niewłaściwie krytycz- 
nie de Ozonu, Byłoby wskaza- 
ne zamknąć niektóre pióra.” 

Poseł Michał Browiński ucho- 
dzi za tego posła, który co ja- 
kiś czas ujawnia, prawdopadob- 
nie cciowo, jakieś decy Ва» 
ozonowych. Należałoby tedy 
wnosić, że w Олоһіе wentylowa- 
ne są pomysły, a może już nawet 
zapadły decyzje, „zamknięcia 
piór” szezególnie niewygodnych. 
P. Browińskiemu wszyscy dzien- 
nikarze w Polsce są prawdziwie 
wdzięczni za uchylenie zasłony 
nad ich przyszłością. 

Teraz wiemy wszyscy co cze- 
ka nas, ludzi pióra, gdyby tak 
Ozon doszedł do władzy. Na 
pierwszem miejscu figuruje „za- 
mknięcie piór”, jak to obrazowo 
mówi pan Michał. 

(>) 


Na szlaku dwóch mórz 


Mim. Grzegorz Gafencu w Warszawie 


dniu dzisiejszym przyby- 

wa do Warszawy rumuń- 

ski minister spraw za- 
granicznych p. Grzegorz 
Gafencu 


Jest to juź trzecla zkolei w te- 


gorocznym sezonie politycznym | 


wizyta w Warszawie ministra 
spraw zagranicznych obcego pań- 
stwa — wymowne świadectwo 
wzrastającej roli politycznej Pol- 
(ski, a zarazem ożywienia, 1 to o- 
| żywienia wydatnego, międzynaro- 
dowego życia politycznego. 

W. okresie ogólnej płynności 
stosunków politycznych w Euro- 
pie, tak charakterystycznej dla 
naszych czasów, potrzeba nawią- 
zania kontaktu i najbliższego po- 
rozumienia przedstawicieli za- 
przyjaźnionych państw jest zro- 
zumiała i naturalna. 

A Rumunja i Polska są ze so- 
bą w przyjaźni — co więcej m u- 
s т д być ze sobą w przyjaźni. 
Zmusza je do tego ich geopoli- 
tyczne położenie i wynikająca z 
tego położenia wspólność licznych 
interesów. Nie będziemy tu na 
poparcie tej tezy przytaczać argu- 
mentów historycznych; dość przy 
pomnieć i uświadomić sobie, iż 
zespół ziem rumuńsko - polskich 
leży na odwiecznym szlaku „od 
morza de morza”, od Bałtyku do 
Morza Czarnego, który odgrywał 
tyle razy doniosłą rolę w histo- 
rji. 

Trzeba pamiętać o tem ile razy 
jakieś chwilowe przeciwności 
czy sprzeczności zdają się roz- 
dziełać tory polityki polskiej i ru- 
muńskiej. Tam, gdzie sama nle- 


| mniej tub bardziej bezpośrednie pracy z Polską. Znany ze swych| dynamizm niemiecki pozostał w 


skrajnych ‘ruchów ' narodowych, 
są z punktu widzenia zarówno 
polityki wewnętrznej Rumunji, 
'jak i jej polityki zagranicznej 
partnerem w każdym razie bar- 
dzo niepokojącym. 

Narastający zwolna, ale wy- 
тайа dynamizm węgierski, sta- 
Пе niezaspokojone apetyty Buł- 
garji zmuszają Rumunję do wiel- 
kiej czujności. Rumunja jest kra- 
jem nawskroś pokojowym, nawet 
kosztem wielkich ofiar pragną- 
cym utrzymać pokój. — stoi jed- 
nak niewzruszenie na stanowisku 
nienaruszalności swego terytor- 
јот. Jest to zrozumiałe i oczywi- 
SCO а: 
| Zrozumiałe jest teź | oczywi- 
ste, iż w splocie tych wszystkich 
| tradności Rumunja pracować 
| musi nad umocnieniem  współ- 


propolskich sympatyj min. Ga- 
fencu jest napewno właściwym 
realizatorem tej polityki. 


'Sojusz z Rumunją leży rów- 
nież w interesie Polski. Podkre- 
ślaliśmy wielokrotnie, iż dla u- 
trzymania równowagi polityki 
zagranicznej Polski konieczne jest 
rozszerzenie sieci sojuszów pol- 
skich. Mamy dobre stosunki z па- 
szym sąsiadem zachodnim; właś- 
nie jednak dlatego — nie przeciw 
niemu, lecz obok niego — starać 
się musimy o ło, aby znaleźć się 
z nim nie w samotnem „tête- 
à-tête”, lecz w towarzystwie tych 
zwłaszcza państw, które, utrzy- 
knige z Niemĉami jak najbar- 
| dziej poprawne stosunki, muszą 
jednak dobrze baczyć na to, ahy 


pewnem określonem łożysku i nie 
zagrażał ich interesom. 


Do takich właśnie państw nale- 
ży Rumunja. 


W Europie środkowej i w za- 
głębiu naddunajskiem. którem Pol 
$ka inłeresuje się dzisiaj coraz 
bliżej, nie można robić polityki 
bez Rumunji, Opinja polska ro- 
zumie to doskonale. Rozumie 
również i to, że połączone siły 
polsko-rumuńskie stanowią w tej 
części Europy czynnik wagi de- 
cydującej. Z Rumunją łączą po- 
nadto Polskę więzy sympatji o 
wyraźnie uczuciowem zabarwie- 
niu. 

To też Warszawa, a z nią i ca- 
ła Polska, wita dzisiaj serdecznie 
rumuńskiego ministra spraw za- 
granicznych. N. 


Lotnik, dziennikarz i poseł 


Grzegorz Gatencu, powołany na sta 
nowisko ministra spraw zagranicz- 
nych Rumunji 1 grudnia .1938 r., jest 
jednym z najmłodszych ministrów, ja- 
су kierowali tym resortem w Rumu- 
пй i jedną z najwybitniejszych озо- 
bistości nowoutworzonego „frontu od 
rodzenia narodowego Битип“. 

Urodzony w r. 1892, Grzegorz Ga- 
fencu w czasie wojny światowej czyn- 
ny był na froncie „jako lotnik, Nagro- 
dzony jest najwyższe  rumuńskiem od 
znaczeniem  wojskowem — orderem 


Michała Walecznego — oraz innemi 
orderami rumuńskiemi, za zasługi wo 
jenne. 

Po wojnie Grzegorz Gafencu praco- 
wał jako dziennikarz w charakterze 
kierownika wielkiego dziennika go- 
spodarczego „Argus“ oraz w charak- 
terze posła we wszystkich kadencjach 
parlamentu, 

Gafencu był kolejno: sekretarzem 
generalnym, a następnie podsekreta- 
rzem stanu w ministerstwie spr. za- 
granicznych, później zaś podsekreta- 


Życiorys ministra Gafencu 


rzem stanu w prezydjum rady mini- 
strów, w ministerstwie handlu i w 
ministerstwie komunikacji. 
Poczynając od r. 1987 Gafencu po- 
święcił stę kierownictwu największe- 
go dziennika informacyjnego „Tim- 
pul“, w którym niemal codziennie, aż 
do chwili swej nominacji na stano- 
wisko ministra spraw zagranicznych, 
zamieszczał swe głęboko ujęte artyku- 
ły z dziedziny polityki międzynarodo- 


wej. 


BIO Ey Л ЛЕТА ТУСЕР s DEE S ESE IAS E E SEE 
W świełie prasy 


Spór Litwa —Estonja 


przekazany Polsce 


W prasie ukazały się ostatnio 
notatki, donoszące o oddaleniu przex 
Trybunał Haski "powództwa Esto- 
пјі przeciwko. Litwie w. sprawie 
wąskotorowej. kolei. żelaznej” Ponie- 
wież — Salduciszki. „и vA 


Sekretarjat Międzynarodowego 
Trybunału < Haskiego ' ogłasza w 
związku z tem wyjaśnienie, z któ- 
rego wyniką, że: kar у 

Rząd litewski, przeciwko które- 
mu rząd estoński wniósł, powódz- 
two w sprawie kołei żelaznej Po- 
niewież — Salduciszki, poczynił dwa 
wyłączenia, przyjęte przez Trybu-, 
nał do rozpatrzenia dnia 30 czerw- 
ca 1938. Dnia 28 lutego 1939 °т. 
Trybunał powziął większością 10 
głosów przeciw czterem: uchwałę, 
mocą której jedno z tych wyłączeń 
uznaje za uzasadnione, tem samem + 
oddala powództwo rządu estońskie- 
‘go. і 

Jak słychać, Litwa za zezwole- 
niem prezesa Trybunału · Haskiego, 
przekazała całą procedurę sporu z 
Estonją rządówi polskiemu, 


О zwrot domów 
а й się zakony 
w Wilnie 
W czwartek odbył się przed wi- 
leńskim sądem okręgowym proces 
rewindykacyjny, wytoczony przez 
Kurję metropolitalną zarządowi mią 
sta o zwrot bloku domów, w któ- 
rych mieści się centrala Magistra- 

tu przy ul. Dominikańskiej. 

Domy te należały kiedyś do kla- 
sztoru dominikańskiego i za udział 
ojców w powstaniu zostały dekre- 
tem cara Mikółaja I odebrane za- 
konowi i przekazane zarządowi 
miasta. Wyrok w tej ciekawej spra 
wie ogłoszony będzie dn. 16 Б, m. 


Na ratuszu krakowskim 


dn. 15 b. m. znów wybory 

Zarząd m. Krakowa otrzymał od 
wojewody krakowskiego pismo, :w 
którem nakazuje on ra miej- 
skiej dokonanie wyboru prezyden- 


vA a p mat WZA 


yi 


ы 


јако natura stwarza i determinu- | 


_ je zgodność interesów i koniecz- | 
ność współpracy, tam — mimo| 


ta i wiceprezydeńtów miasta w 
dniu 15 b. m. 4 


dwie rok zajmuje się zagadnieniami 
politycznemi.* 


Czytamy i oczom 


Szumi, Marica 
nie wierzymy 


Ў ; Pod tym tytułem W. F. pisze w] z ! 
wszelkich chwilowych tarć — „Warszawskim Dzienniku Natódo-| * Ataki | „Kurjer Bałtycki" pisze: Sztuczna benzyna | 
można być pewnym, iż ideń wym” o Bułgarji: Organy Stronnictwa Narodowego „Czytamy 1 oczom nie wierzymy. 


współpracy przecież zwycięży. 

Nie trzeba zresztą sięgać do hi- 
storji, aby zdać sobie sprawę z 
tego, iż Rumunję i Polskę łączą 
obecnie wspólne i bliskie spra- 
wy polityczne i że w iuteresie 
obn państw leży ich jak najbliż- 
sza współpraca. 

W interesie Ru munji, bo 
wielka odrodzona Rumunja, „Ro- 
‚mania mare” od końca wojny 
światowej dążąc do skonsolido- 
wania swych stosunków wew- 
nętrznych i do umocnienia swej 
pozycji międzynarodowej, szukać 
musi sojuszników w państwach, 
których zainteresowania obraca- 
ja się w tej samej sferze i na 
tym samym mniej więcej obsza- 
rze Europy. Jest rzeczą samo 


przez się zrozumiałą, iż w teml 


poszukiwaniu sprzymierzeńców i 
sojuszników uwaga kierowników 
polityki rumuńskiej zatrzymać się 
musiała przy Połsce. Sojusz pol- 
sko-rumuński był też od począt- 
ku kamieniem węgielnym vru- 
muńskiej polityki zagranicznej. 

Sojusz z Polską odgrywać mt- 
si zresztą w tej chwili w polityce 
zagranicznej Rumunji rolę znacz- 
nie jeszcze wydałniejszą, niż do- 
tychczas. 

Wielki wstrząs z jesieni zeszłe- 
go roku zmusił Rumunię do re- 
izji podstaw jej polityki zagra- 
супе] i do szukania nowych 
punktów oparcia. Najbardziej 
wymownym i symbolicznym tego 


abrazem były może zeszłoroczne 


podróże króla Karola, który zło- 
żył wizytę i w Londynie i w 


Berchtesgaden, jakby usiłując o- 


sabiście z zagmatwanego chaosu 
dzisiejszej sytuacji wyciągnąć dla 
siebie wskazania i dyrektywy. 


W rezultacie Rumunja, zwłasz- 
jest 
ме 
przed- 
miotem bardzo żywego zainiere-| 
sowania Anglji, jednocześnie jel- 
nak liczyć się ona тїзї 2 eks- 
рапѕја gospodarczo - polityczną xtątnie przemówienie 
'Niemiec, które do tego na grun- ezyńskiega zostało wygłoszone tylko 


życie gospodarcze. 
tej chwili 


cza jej 
wprawdzie w 


„Bułtgarja czeka. Słucha. Rozmawia, 
„owszem, ze wszystkimi, którzy mają 
do niej interes. Jest uprzejma bar- 
dzo. Ale narazie z nikim się nie wig- 
że ostatecznem „tak“ lub „ше“, Wie, 
że można jeszcze się "nie Śpieszyć: 
Nie nad morzem Czarnem, ale nad 
Śródziemnem zaczyna się błyskać. Со 
z tego wyniknie — dla . Bułgarii? 
Buigarja ufa Włochom. Ale obawia 
się Niemców. Wyrażnie niedowierza 
Апат. żałuje, że odeszła і osłabła 
Francja. Z zainteresowaniem śledzi 
ruchy polskiej polityki zagranicznej. 
Bułgarja nie chce być  zaskoczóna 
(przez wypadki. Zdaje mi się, że dy- 
plomaącja bułgarska ma wcale zręcz- 
‚пе ruchy. Carstwo jest dość silne mi- 
|litarnie, w samopoczuciu zaś tęgie i 
| swobodne, żeby móc wydawać się za- 
jgadką i tą swoją zagadkowością nę- 
cić i niepokoić, A pozatem jest Buł- 
|garja spokojna, opanowana i cierpli- 
wa. I niezwykle oględna w słowach. 
1 coraz dumniejsza”, F 


Niepotrzebna mowa 


Przemówienie szefa Ozonu posła 
gen. Skwarczyńskiego na Radzie 
Naczelnej tej partji budzi głośne 
echo w prasie w całym kraju. 

„Dziennik Bydgoski" nazywa tę 
mowę niepotrzebną, i pisze: 

„że to jest krzywdzące, wszyscy 
|wiedzą, ale nie wszyscy zdają sobie 
|sprawę z tego, jak z państwowego 
, punkstu widzenia tego rodzaja wy- 
|nurzenia są szkodliwe. Со bowiem 
l może sobie pomyśleć  Francnz, czy 
| Anglik, gdy wyczyta z polskich ga- 
zet, że w wyborach do rad miejskich 
(w toruniu, Bydgoszczy, Łodzi, Kra- 
kowa, Gdyni itp. zwyciężyła opozy- 
Lejn, Wrórej zarzuca się zdradę kra- 
јо? Angielski konserwatysta  zwal- 
cza ostro angielskiego członka Par- 
Н Pracy, ale nigdy żadnemu Angli- 
kowi nie przyjdzie do głowy zarzucić 
członkom partji przeciwnej brak pa- 
trjotyzmmu. Tak powinno być również 
w Polsce. Wbrew całej frazeologji o- 
zonowej i może nawet wbrew inten- 


| 


cjom samego gen. SŚkwarczyńskie- 
gò — tego pokroju walka z opozy- 
cja nie przynosi Polsce. korzyści i 


Zaszczytu.* 


Metoda posła 
Skwarczyńskiesa 
Jan Когоіес pisze w „АВС.“ o 
| mowie posła gen. Skwarczyńskiego 
i wydaje taką o niej opinię: 
„Wypowiermy przypuszczenie, że 0- 
posła Skwar- 


cie rumuńskim przez popieranie dlatego, że poseł Skwarczyński zale- 


Бутш Z O O EŃ 


wypowiadają się krytycznie o mo- 
wie gen. Skwarczyńskiego. 

„Warszawski Dziennik М№Магодо- 

"~ pisze: 

To co zrobił p. gen. Skwarczyń- 
ski, jest typową „niedźwiedzią przy- 
sługą* wobec kierownictwa polskiej 
polityki zagranicznej,” 

„Zaś „Kurjer Poznański* dodaję 
do oceny pisma warszawskiego ar- 
tykuł p. t. „Skutek odwrotny od 
pożądanego”, pisząc: 

„atak generałny"* szefa „Ozonu* na 
„sztaby partyjne" rzekomo „zjedno- 
czonej. opozycji“, którym „zarzucił* 
działanie „z cudzej inspiracji“ w ce- 
la wiązania Połski z „racją stanu któ 
regoś z państw obcych“, wywołał w 
„ożonowych* kołach politycznych u- 
czucia — bardzo mieszane. 

Poważniej myślące czynniki „sa- 
nacyjne* zdają sobie sprawę z bez- 
sensowności i szkodliwości tego ata- 
ku. Сб? ma zagranica myśleć o Pol- 
(все, w której stronnictwa opozycyj- 
{пе zdobywają właśnie w wyborach ko 
munalnych taką większość głosów, a 
szef ugrupowania rządowego „zarzu- 
cå“ ich „sztabom* działanie „z cudzej 
inspiracji"! 

Popis 

Sprawozdawca parlamentarny „Po 
lonji* (wąż) nazywa mowę gen. 
Skwarczyńskiego „роріѕет“: 

„Konkinzje ostateczne, do jakich p. 
Skwarczyński dociera, są poprostu i- 
rytujące. Radę naczelną Ozonu nale- 
żało zagaić przemówieniem о Sposo- 
bie przygotowywania sił fachowych.“ 


Włochy nie rezygnują, 
W „Kronice Polski i Świata”, 
Wacław Budzyński drukuje wy- 
wiad z redaktorem Gaydą. Jest w, 
tym wywiadzie taki ustęp znamien- 
ny: 
Е interesuje Europa środkowa. | 
— Nas też, — zapewnia Virginio 
Gayda, — czego najlepszym dowo- | 
dem są częste w tej strefie wizyty! 
włoskie. 
— świetnie, — powiadam — lecz | 
czy nie zaczyna was niepokoić marsz 


Niemców na linji Dunaju, ich postęp | 


gospodarczy... 

— Cóż pan chce — mówi Gayda — 
Dunaj płynie z Niemiec do Morza 
Czarnego. Pomimo {о mowy nie 
ma o rezygnacji Włoch z interesów 
w tej części Europy, nie wycofuje- 
my się stąd wcale, nie zmniejszyliś- 
my tutaj ostatnio ani o jeden punkt 
naszych obrotów gospodarczych. Co 
więcej, uważamy, że trzeba 1 że war 
tło w Europie środkowej konkurować 
z Niemcami.“ 


„Protest gdańskiego rządu“; 
nie — „gdańskiego rządu”. 

Czytamy dalej t dowiadujemy się, 
że senator Huth złożył notę werbal- 
ną, „w której rząd W, Miasta Gdań- 
ska wzywa (Rozumiecie, moi pań- 
stwo?) — wzywa. — Rząd gdański 
wzywa rząd polski!!! — do potępie- 
nia rezolucji, uchwalonej przez człon 
ków polskiej organizacji studenckiej 
„Bratnia Pomoc“ 1 przez polską pra- 
sę powtórzonej, aby stosunki sąstedz- 
kie między obu państwami pozostały 
należyte, W ten sposób pisze o s3- 
siedzkich stosunkach dwóch rządów... 
„Putziger Zeitung”, pisemko niemiec- 
Кїе w Pucku.* 


Amb. Wieniawa zdał , 
+ 
egzamin 

O pobycie ministra Ciano z mał- 
żonką „Kurjer Bałtycki“ snuje ta- 
kie uwagi: 

Ambasador Wieniawa 
min, 

Chociażby ten wieczór u szwoleże- 
rów. Nowoczesna dyplomacja zrywa 
z szablonem, Ciano wraz z „Panią 
„Córką* najadł się bigosu, парӣ się 
„czystej wyborowej* i patrzał, jak 
jego żona tańczy 120 razy ze szwo- 
łeżerami. I napewno ten wieczór u 
szwoleżerów zrobi więcej od dziesię- 
ciu oficjalnych Копѓегепсуј minister- 
jalnych. „Pani Córka“, która ponoć 
wielki wpływ- wywiera na swego po- 
tężnego Papę i na swego wybitnego 
męża, napewno będzie lepiej wspomi- 
nała brzęk szwoleżerskich ostróg od 
skrzypienia niepewnej „Osi“. Czyżby 
był do pomyślenia taki wieczór w 
Berlinie ? Napewno nie. Zobaczymy је- 
szczę, że Wieniawa przejdzie do hi- 
storji jako wielki dyplomata." 


Gdańsk 


Wyraź- 


zdał egza- 


O wydarzeniach w Gdańsku pi- 
sze „Polonja“: 
„Gdyby polityka min. Becka pole- 


gała tylko na utrzymywaniu pokojo- 
wych stosunków z Niemcami, bylibyś- 
my jej zwolennikami. Ale przecież 


'miedawni entuzjaści p. Becka zarzuca- 


ją mu (przypominamy wywody „Sło 
wa*!), że nasza polityka pomogła 
Niemcom do osiągnięcia dzisiejszej 
potęgi. Takiej polityki nie chcemy 
i jeśli o te chodzi młodzieży pol- 
skiej w Warszawie, czy Gdańsku, to 
ma ona słuszność. A zagadnienie jest 
wciąż aktuałne, Бо Niemcy 1 Włosi 
chcieliby nas pozyskać dla swych im- 
perjalistycznych planów kołonjalnych. 
Może nawet gotowi obiecać nam ka- 
wułeczek Sahary, bylebyśmy im pos 
mogli w osłableniu Francji 1 Апр, 
No — i bylehbyśmy nie. patrzyli, со 
sią dzieje w Gdańsku. 


Prof. dr. Kazimierz Kling wobec 
krzykliwej reklamy niektórych 
pism dla wynalazku sztucznej Ken- 
zyny wyjaśnia: ` 

„Jakkolwiek, według mego zdania, 
przesłanki techniczne przyjścia z po- 
mocą polskiemu zagadnieniu  paliwo- 
wemu drogą mieszanki „algazowej” 
wydają się zupełnie realne, to jednak 
ostateczne techniczne opracowanie te 
go zagadnienia wymaga jeszcze pra- 
cy w spokojnej atmosferze t nie na- 
daje się do stałego i obszernego о- 
mawiania na łamach prasy niefacho- 
wej.“ 


Czy wszystko musi być 
Zz0z0nizowane 


Z powodu ataku posła Dobkow- 
skiego па Р, A. L., pisze ,,Dzien- 
nik Bydgoski*: 

„Pierwszy to raz, piszę o PAL-u nie 
z powodu jego gaffy, ale dzięki czy- 
jejś gaffie. Ten poseł, co utyskiwał, że 
w PAL-u niema przedstawiciela О- 
zonu, ntógłby zostać prezesem klubu 
gaffiarzy. Сө to za zachłanność ten 
Ozon! Przecie wszędzie go репо: 
Ministrowie — ozoniści! Sejm i Senat 
— ozoniści! Komisaryczni burmistrzo 
wie — охопібсі! Wojewodowie, sta- 
rostowie — ozoniści! Dyrektorzy sub 
sydjowanych teatrów ozoniści! 
Współpracownicy subsydjowanych ga- 
zet — ozoniści! Członkowie rad nad- 
zorczych —  ozoniści! Prezesi suto 
dobranych towarzystw — ozoniści! 
Posfadacze kontesyj — ozoniści! No, 
zdawałoby się, że już niema miejsca 
w Polsce, gdzie kapią państwowe pie 
niądze bez gorliwych ożonistów. Aż 
tu — patrzcie, jest! Łachademja prze 
cie jest nikomu niepotrzebna, nic 
mądrego nie robi, niczem sensownem 
się nie zajmuje, pieniądze państwo- 
we kosztuje — spełnia zatem wszel- 
kie wymagane warunki, by być z0z0- 
nizowana — tymczasem nią nie jest. 
Со za granda?* 


Przeciw terorowi 


W biuletynie prowincjonalnym 
agencja „Iskra'* zamieszcza arty- 
Кш p. t. „Przerwać to widowisko. 

„Ozyż za parawanem koszmarnie 
pojętej „autonomji* та się szerzyć 
wieczny zamięt w środowiskach $Ści- 
słej nauki, ma być tolerowany teror, 
sięgający do takiego stopnia, iż. se- 
nator — profesor za śmiałość w. wy- 
powiadaniu. swych poglądów , musi sle 
lękać o swe osoblste bezpieczeństwo ? 

Przerwać tę niesamowite  widowi- 
sko! Kres położyć tym zakusom, ahar- 
chizującym młodzież polską!" 


AP ZA, 
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* się: w Бейїшїө, chodżiło tylko 


„Rozmowy o mniejszościach 


SW. WE 
"> Organ Związku 
Wschodu (Bund deutscher Osten) 
w ostatnim numerze pisze, że „po- 
lityka Polski i Niemiec wobec grup 
mniejszościowych nie może być o- 
parta o zasadę wzajemności". 
*Z-tego powodu Zachodnia Agen- 
cja Prasowa stwierdza, że stanó- 
wisko „Ostłandu'* jest całkowicie 
słuszne, gdyż polityka  mniejszo- 
ściowa obu państw winna być o- 
parta o liczbę ludności polskiej w 
Rzeszy i liczbę mniejszości niemiec 
kiej w Polsce z zachowaniem pro- 
porcji, jak 2:1; Polaków w Niem- 


przeprowadzany. 

| „idzie tu — pisze „Front Zacho- 
dni* — o byt ludności polskiej w 
III Rzeszy wobec decydującego cio- 
su, jaki Niemcy planowo i konse- 
kwentnie przygotowywali od wielu 
lat, a który 17 maja b. r. pragną 
zadać tej ludności ostatecznie. 


toczą się w Berlinie 


niemieckiego | w tych warunkach, w jakich będzie 


Zdaniem „Frontu Zachodniego“, 
„Spis ludności z 17.5 1939 r. w for 
mie przewidzianej dotychczas, godzi 
w najżywotniejsze interesy ludno- 
ści polskiej w Niemczech i może 
mieć znaczęnie zupełnie przełomowe 
dla dalszych losów Rółtoramiljono- 
wej rzeszy Polaków w Niemczech". 


O Kontroli banków państwowych 


czech bowiem jest półtora miljona, ' 


Niemców w Polsce tylko siedemset 
" tysięcy. 
Poruszenie tej zasadniczej spra- 
-wy przez „Ostland” jest bardzo na 
czasie. | 


Toczą się właśnie w Berlinie roz- 


mowy w parytetycznej komisji a- 
dministracyjnej  polsko-niemieckiej. 
Korespondent berliński „Kurjera 
Warszawskiego" zwraca uwagę, że 

' prasa niemiecka przerwała milcze- 
nie o pracach tej komisji. Główny 
organ“ partji narodowo-socjalistycz 
nej „Voóelkischer  Beobachter* pi- 
sze, że obecne rozmowy berlińskie 
mogą mieć poważny wpływ na dal- 
szy rozwój stosunków polsko nie- 
miećkich. 

Wywody „Voelkischer Beobach- 
ter", jak donosi korespondent „Kur 
jera. Warszawskiego”: 

„przedstawiają sprawę w takiem 


„.świetle, jakoby przy obecnych roz- 


U 


‘mowach mniejszościowych, toczących 
o po- 


lepszenie bytu Niemczyzny w pañ- 
stwie polsktem.* 
Podając ten głos, „Goniec War- 


szawski'' czyni uwagę: 
“Геп artykuł „Volkischer Beobnch- 
ter“ stanowi niewątpliwie próbę za- 
głuszenia żywotnej sprawy blisko pół 
tora miljona Polaków w Wiemczech 
k chęć wywarcią presji na polskie 
„czynniki oficjalne w kierunku porżu- 
‚ Cema zasady wzajemności, to jest 
przyżnania Nienicoro w Polsce więk 
szych praw aniżeli te, które posia- 
г dają Polacy w Niemczech. Zresztą 186 
niejący stan rzeczy świadczy o dużej 
i stałej tolerancji w Polsce, gdyż 
jak -to już wielokrotnie dzienniki 


polskia zaznaczyły, Niemcy w Polsce 
- korzystają z olbrzymich swobód, о 


których nawet nie mogą marzyć Po- 
„асу w Niemczech, 
Jakie postulaty zgłosiła strona 
niemiecka, dowiadujemy się o tem 
"2 depeszy „Iłustr. Kurj. Codz." z 
Pragi, w której czytamy: , 
wW związku z polsko - niemieckie- 
„mi rokowaniami w sprawie raniejszo-, 
ści „Prager Tagblatt“ zamieszcza 
własną korespondencję z Berlina p.t. 


„Niemieckie żądania”. Pismo przewi-' 


= duje, że ukończenie rokowań nastąpi 
prawdopodobnie w piątek. 


„Prager Tageblatt“ omawia żąda- | 


"mia, wysunięte przez stronę niemiec- 
- ką. Na pierwsze miejsce wysuwa się 
kwestja sprzedaży gruntów w pasach 
pogranicznych, która, w myśl stoso- 
wanych przepisów polskich, wymaga 
zezwolenia urzędu wojewódzkiego. 
Nłemcy zaznaczają, że przepisy te mo 


gą w przyszłości uniemożliwić mniej- | 


szości niemieckiej branie udziału w о- 
brocie ziemią. Również ze strony nie- 
uieckiej występuje się przeciw prze- 
pisom o prawie przeby w pa- 
sie pogranicznym. _ | 
Prasa niemiecka, 
~ rencji, zaznacza m. in. że polska u- 
stawa o ręformle rolnej zwraca Się 
przeciw mniejszości niemieckiej, a to 
z tego powoda, że pod przepisy tej 
ustawy podpada więcej 


Niemców, aniżeli tej, jaka się znaj- 
dnja w posiadaniu Polaków. 

‚ Wysuwa się także żądanie, aby 
«mniejszość niemiecka w Polsce otrzy- 
mała możność jednolitej organizacji 
politycznej. 


Pisma niemieckie poruszają rów- 


nież rzekome upośledzenie przez wła-. 


dze polskie mniejszości niemieckiej na 
Sl>sku Zaolziańskim, 
Czasopismo „Front Zachodni“ 
zajmuje się w ostatnim numerze 
spisem ludności w III Rzeszy, który 
grozi ludności polskiej w Niem- 
czech poważnem niebezpieczeństwem 


„ Ułaskawieni Polacy 
przez prezydenta Litwy 


Według wiadomości, otrzyma- 
nych z Litwy, wśród dekretów z 
ułaskawieniem, wydanych z okazji 
obchodu 21-lecia niepodległości re- 
publiki litewskiej, znalazło się sze- 
"reg ułaskawień Polaków, 

Na 68 ułaskawionych, 12 jest ma» 
rodowości polskiej, a wśród nich 
skazani 2а przestępstwa о charak- 


‘еге politycznym. 


pisząc о konfe- 


procentowo , 
ziemi, znajdującej się w posiadaniu | 


Pos. ks. dr. Józef Lubelski złożył 
dn. 2 b. m, interpelację do premje- 
ra w sprawie kontroli banków pań 
stwowych przez Najwyższą Izbę 
Kontroli, w której pisze: 

„Rząd stoi па stanowisku, 
że banki i przedsiębiorstwa ak- 
cyjne lub udziałowe, których akcje 
lub udziały, chociażby w «całości 
należały do Skarbu państwa, nie są 
objęte budżetem i mogą być pod- 
dane kontroli Najwyższej Izby 
Kontroli tylko w myśl art. 3 usta- 
wy o kontroli państwowej, t. j. na 
wezwanie rządu'. 


|  Interpelant przypomina, że posta 


| 


Interpelacja posła ks. Lubelskiego 


Í 


i 
wił na plenum Sejmu w dnin 24 lu- ku do służby leśnej i personelu admi- 
tego b. r. rezolucję, zwracającą się nistracyjno-leśnego w pasie granicz- 
do rzadu, by wezwał №. І. К, do пут i obszarach, uznanych przez Ra- 


przeprowadzenia kontroli wymienio 
nych instytucyj państwowych w ro 
ku 1939. 

Ponieważ rezolucja ta przy gto- | 
sowaniu w dniu-27 lutego b. r. przej 
padła, przeto zapytuje p. prezesa | 


obradowała 


Rady Ministrów, dlaczego rząd nie !, 


"wzywał przez tyle lat N. I. К, do 


przeprowadzenia kontroli w wspom 
nianych bankach i czy rząd gotów 
jest wezwać w tym roku N. I. K, 
do przeprowadzenia kontroli w 
tych instytucjach? 


| Projekt 125 ozonowców 


Zgodnie z naszem wczorajszem do- 
niesieniem poseł Rączkowski z klubu 
ozonowego zgłosił do laski marszał- 
kowskiej podpisany przez 125 posłów 
ozonowych projekt noweli do rozpo- 
rządzenia Prezydenta R. P. o konwer 
sji i uporządkowaniu długów rolni- 
czych. Projekt ten wprowadza zmia 
ny natury formalnej, nowe ulgi 
stosowane generalnie i sposoby likwi 
dowania zadłużenia indywidualnego. 

Projekt przewiduje przedłużenie 
terminu dła składania wniosków о 
działach rodzinnych i obniżeniu resz- 
ty ceny kupna ziemi oraz na składanie 
wniosków о wdrożenie postępowania 
układowego. M. in. na wniosek dłuż- 
nika lub wierzyciela, włożony do Ban 
ku Akcęptacyjnego do dnia 30 czerw 
cą 1942 r. nie spłacony kapitał dłu- 
gu, objęty układem  konwersyjnym, 


Do stolicy nadeszły wiadomości 
z Krakowa, Wilna i Poznania o 
nadzwyczajnych zebraniach akade- 
mickiej młodzieży ludowej, na któ- 
rych zapadły ostre uchwały prze- 
ciwko napadowi bojówki na odczyt 
nsukowy, urządzony przez Polską 
Akademicka Młodzież Ludową we 
Lwowie w gmachu Uniwersytetu 
| Jana Kazimierza. 

W Warszawie przy tłumnym u- 
dziale młodzieży odbyło się zebra 
nie w dniu 1 bm. 


Akademicka Młodzież Ludowa ‚| 


o ofdłużeniu roln'ctwa 


będzie rozłóżóny na równe raty, pła- 


Ordynacje i lasy 


4 


„w komisiach seimowych 


Dwa dni pracowały komisje Sejmu. 

Dn. 1 b. m. komisja w obecności 
pódsekretarza Śtańu w Min. Rolnie- 
twa ł R. R. Krawulskiego uchwaliła 
rządowy projekt ustawy o zmianie roz 
porządzenia Prezydenta К. Р. о o» 
chronie lasów, niestanowiących wła- 
sności państwa. 

2 ważniejszych, uchwalonych po- 
prawek wymienić należy następujące: 
projekt rządowy zmierzał do ograni- 
czenia ulg podatkowych dla nowozale 
sionych _ przestrzeni. 
miast uchwaliła przywrócenie art. 8 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z 
1927 r, zwalniającego nowozalestone 
przestrzenie na przeciąg 30 lat od 
wszelkich podatków. 

Wprowadzono obostrzenia w stosun 


dę Ministrów, za specjalnie ważne. 
Dnia 5 b. m. komisja prawnicza 
nad projektem ustawy, 


Komisja nato- | dy 


złożonym przez pos. Ostafina o zno- 
szenłu ordynacyj rodowych. Projekt 
referował ров, Ј, Mazurkiewicz, 

Komisja uchwaliła go z szeregiem 
poprawek. ч 

W myśl projektu ordynacje rodo- 
we będą mogły być znoszone w trybie 
zwykłym, t. j na wniosek ordynata 
bądź wojewody tego województwa na 
terenie którego znajduje się ordyna- 
cja, względnie w trybie specjalnym, 
który będzie wymagał nprzedniej zgo 
Rady Ministrów. 

W trybie specjalnym będą ulegały 
zmiesieniu ordynacje, utworzone akta- 
mi ustawodawczemi z przed 1795 r. 
bądź te, z któremi związane вз in- 
stytucje о szerszem znaczeniu Фа 
kułtury narodowej, lub też takie, któ 
rych obszar leśny przeltreczą 2:500 
ha. 

Ogółem jest w Polsce ordynacyj 55, 
w tem 32 polskie, 22 niemieckie, i 1 
rosyjska. 


„Zarzewie' warszawskie 


obralo pierwszy zarząd 


Po zmianie statutu „Zarzewia 
organizacji zbliżonej do wice-prem 
jera Kwiatkowskiego, odbyło się 
walne zebranie środowiska war- 
szawskiego, przy licznym udziale 
członków. 

Przewodniczył zebraniu sen, Hem 
ре, w skład  prezydjum weszli 
płk. Bagiński, mjr. Prymon i re-| 
daktor Zasacki. 

Poraz „pierwszy 


wybrano  za- 


tne w okresie lat 25, poczynając od rząd środowiska warszawskiego. 


terminu płatności najbliższej raty. 
od dnia złożenia wniosku, ` ` 
Projektowane pogłębienie ulg gene- 
ralnych, przedłuża okres spłaty papie 
rami wartościowemi długów rolniczych 
według dotychczasowego systemu na 
cały okres rozterminowania długu, a 


równocześnie tak samo przedłuża mo `“ 


żliwość odpowiedniej ulgowej spłaty 
przed terminem gotówką. 

Następnie projektuje się zniestenie 
ograniczenia możliwości konwertowa- 
nia długów rolniczych na kredyt dłu- 
goterminowy. 
` Pozatem projekt zawiera przepisy 
o uproszezonem postępowaniu układo 
wem dla drobnych gospodarstw! wiej- 
skich. 


Potępienie bandytyzmu 


przez studentów-ludowców 


Warszawie jednogłośnie 
uchwałę, potępiającą bandycćki na 
pad i pobicie ludowców studen- 
tów UJK. 

W uchwale powiedziano, że Aka 
demicka Młodzież Ludowa, współ- 
czując ofiarom napadu, nie będzie 
tylko „słowem protestować, ale w 
obronie człowieka, Polski, kułtury 
i praw synów chłopskich do wyż- 
szych uczelni — gotowa jest sta- 


| 
i 
1 


pówzięła | 


пас do walki bez względu na .to,. 


jakich ta walka żądać będzie 


Prezesem został jeden 2 naj- 


Nie wystąpiły 
dwie panie z Огопи 


Agencja „Iskra“ donosi, że wia 
domości o wystąpieniu pos. Kudel- 
skiej i pani Matuszewskiej z Ozo- 


hu jest nieprawdziwa, gdyż obie ? 
te „panie zostały wybrane do ko-, 


misji statutowej Ozonu. 

Ө wynagrodzenie 
pracowników 
„жа dzień święta 


Niepodległości 


Poseł Żenczykowski zgłosił dn. 


2 b. m. projekt ustawy o wyna- 
grodzeniu pracowników za dzień 
Święta Niepodległości  (Lllistopa-' 


da). | 

M. in. art. 2 tego projektu цвїа-' 
wy stanowi, że pracownicy, któ- у 
rych wynagrodzenie obliczane jest | 
według ilości przepracowanych dni | 
lub godzin otrzymują wynagrodze 
nie za dzień święta Niepodległości. | 

Powyższe wynagrodzenie przy- | 
sługuje w przypadku gdy віози-! 
nek pracy trwał conajmniąj 7 dni. 


| 
| 


Pożar i jasnowidz 


w lokalu młodego Qzonu 


W młodym Ozonie przed sesją 
rady ozonowej do spraw mło- 
dzieży, zwołaną na 4 b. m. za- 
szedł tajemniczy wypadek. 

Przed kilku dniami, gdy do lo- 
kalu tej organizaeji przy ul. Wiej 
skiej 11 wchodził szef sztabu mło 
dego Ozonu Fiszer, zauważył 
kłęby dymu, wydostające się z 
„zamkniętej szaty, w której prze- 
|chowywane były dokumenty. 

' Fiszer powziął podejrzenie, że 
|w czasie jego nieobecności ktoś 
podpalił szatę. Zameldował o tem 
i kierownikowi młodego  Ozonu 
mjr. Galinatowi. Ponieważ obaj 


Bez żadnych zastrzeżeń _ 


naczelni dostojnicy młodego Ozo-| puciej organizacji p. п. „Ruch 
nu nie mogli dojść, kto jest wi-, Narodowo-Państwowy”. Magister 
nowajcą poźaru, przeto postano-! Makowski podobno ubiega sie о 


wili zwrócić się do popularnego | objęcie 


kierownictwa młodego, 


w kołach ozonowych jasnowidza | Ozonu, w razie ustąpievia mjr. 


inżyniera Ossowieckiego. 
widz sprawcy nie wykrył, Fiszer 
podał się do dymisji, oświadcza- 
jąc, że w takich warunkah pra- 
cować nie może. 

Faktyczne kierownictwo bieżą- 


Jasno-| Galinata. | 


1 


Wprawdzie czynniki miarodaj-| 
ne Ozonu; jak należy wnosić z. 
przebiegu zebrania rady naczel- 
nej, stają w obronie kierownic- 
twa młodego Ozonu, jednak. po- 


| 


starszych zarzewiaków, poeta An- 
drzej Sienkiewicz, Do zarządu we- 
szli pp.: Karwacki, Werner, Sze- 
reda, dr. Dybczyński, red. Dzen- 
dzel i Piątkowski. у 

Do komisji rewizyjnej i sądu ko- 
leżeńskiego wybrano pp. Widom- 
skiego,  Wisłoucha, _Kazubskiego, 
kpt. Ilkowskiego, Jasińskiego, Кз. 
Leśniewskiego, Malickiego i Drew- 
nowskiego. 


Bony Funduszu 
Inwestycyjnego 


W dniu 2 marca 1939 r. wyloso- 
wane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego oznaczone 
Nr. 1570, 7240, 10693, 14928, 25718, 
31886, 37617. - 


KURJER SPORTOWY 


аннан аена 
PORAŻKI TENISISTÓW W MONTE 


CARLO 
W drugiej rundzie międzynarodowe- 
go turnieju tenisowego w Monte Car- 
lo zawodnicy nasi zostali wyelimino- 
wani. 3 
Baworowski przegrał w spotkaniu z 


|Hechtem 5:7, 6:3, 0:6. Tloczyńskiego 


pokonał Nowozelandczyk Malfroy 3 6. 

8:4. 6:3,  - 
NIESPODZIANKI TURNIEJU 
TENISOWEGO NA RBIVIERZE 

W międzynarodowym turnieju teni- 
sowym w Beaulieu niespodzianką бу- 
ła porażka najlepszego doubia niemie- 
ckiego Henkel -- Metaxa, którzy v- 
legli holenderskiej parze Hughan — 
van Swol 2:6, 4:8. 

Drugą niespodzianką było zwycię- 
stwo czechosłowackiego tenisisty Ca- 
ska nad Francuzem Petrą 6:8, 6:4. 
6:4. Mecz ten rozegrany był w pūt 
finale turnieju. W. drugim półfinale 
Rumun Tonacescu pokonał Francnza 
Felizza 6:1, 7:5. 

Finały dały następujące wyniki: 

w grze pojedyńczej panów Rumun 


cemi sprawami młodego -Qzonu|j ważne grono członków, w szcze-| Tanacescu po zaciętej walce niespo- 
poza mjr. Galinatem wobec nstą- | gólności członkiń rady naczelnej, 


pienia Fiszera przeszło w ręce 
mgr. Makowskiego, członka lili- 


| 


domaga się zmiany tego kierow- 
nictwa. = | 


f 
I 


Poparcie W. Brytanii dla Francji 


Do 
bert Boothby, 
Izby-Gmin, konserwatysta i przed- 
stawiciel „Industrial Facilities Cor- 
poration“, celem nawiązania kon- 
taktów dla rozszerzenia handlu 
anglo - polskiego i wyrównania bi- 
lansu handlowego, który obecnie 
niekorzystnie kształtuje się dla 
‚ Anglji. 
| Jest om posłem do Izby miasta 


Warszawy przybył p. Ro-| Aberdeen w Szkocji. 
członek angielskiej| lata był prywatnym sekretarzem 


Przez trzy 


Winstona Churchilla, jako ministra 
finansów. 

W rozmowie ze sprawozdaw- 
cą „Kurjera Warszawskiego“ па 
zapytanie, jak zachowa się Anglja 
na wypadek konfliktu francusko - 
włoskiego na morzu Śródziemnem, p. 
Boothby oświadczył, że „W. Bry- 
tanja jest gotowa poprzeć Fran- 


| 


cję bez żadnych zastrzeżeń, a Bóg | 
depomoże'. | 

Odpowiadając na zapytanie w 
sprawie sytuacji gospodarczej w 
Anglji, poseł Boothby stwierdził, 
że poprawiła się 
„City“ zaaprobowała całkowicie pro 


nansowania dalszych zbrojeń. ną 
sumę 800 miljonów Ё, szt. zapo- 
mocą pożyczki wewnętrznej. 


jekt sira J. Simona w sprawie na 


| 


znacznie i że! 


dziewanie pokonał tenisistę czeskiego, 
Caska 7:5, 3:6, 2:6, 6:1, 6:3. W grze 
pojedyńczej pań Dunka Sperling zwv 
ciężyła Weivers 4:6, 6:6, 8:1. е 

W grze podwójnej panów finał ro- 
zegrały dwie pary francuskie, Lesu- 
eur — Petra pokonali parę Pellizzu- - 
Legeay 8:6, 3:6, 4:6, 6:2, 7:5, 


Fabryxa części rowerow;ch 


spłonęła doszczętnie 


Dn. 26 b. m. 
pożar w fabryce części 
„Mayweg* w Będzinie. 

Mimo energicznej akcji straży 
ogniowej, fabryka w ciągu 4 go- 
dzin spłonęła niemal doszczętnie. 

Straty materjalne sięgają 200 
tys. zł. w fabryce zatrudnionych 
było ostatnio 100 osób. 


wybuchł groźny 
rowerów 


| Szeroki wachlarz 


w 
й 


Poszukajmy Polski w jakimkol- 
wiek atlasie niemieckim, np. w 
„Kleiner Weltatlas der Deutschen 
Buchgemeinschaft"; znajdziemy ją 
z częścią Niemiec na wspólnej ma- 
je, noszącej tytuł „Südost - 
Jentschland* (Południowo --wscho- 
dnie Niemcy). 

Pomijając fakt, że mniejsze od 
Polski państwa przedstawiane są 
na osobnej mapie, zadziwia nas 
со innego, a mianowicie to, iż na 
mapie zachowano obok nowej gra- 
nicy państwowej starą oddziełają- 
rą Kongresówkę od Poznańskiego i 
Pomorza. Nie jest to atlas histo- 
ryczny, więc w jakim celu zaryso- 
wano dawną granicę zaborów z 
czasów naszej niewoli ? 

Kiedy jest już mowa o mapie to 
warto, wziąwszy dane statystycz- 
ne, dotyczące kolonizacji niemiec- 
kiej w Polsce, podkreślić па niej| 
obszary, gdzie rozsiane są osiedla | 
kolonistów niemieckich.  Utworzy 
się wtedy dookoła Warszawy roz- 
łożóny wachlarz, wachlarz rozwi- 
nięty od południa po przez zachód 
na północ. Koloniści niemieccy, któ 
rych było w województwie war- 


| go stow. 


' Kolonizacja niemiecka w dorzeczu Wisły 


nie- pośród niemieckich dzienników, | jego p. Gebauer. Organizacja ta|stji mniejszościowej, która jedynie 


wydawanych w Łodzi. 

Stworzyli też łódzcy Niemcy licz 
ne (około 30) związki, t. zw. „Ve- 
reine“ ząwodowe,` śpiewacze, 
gimnastyczne t t. p. W związkach 
tych i w spółdzielczości przejawia 
się niemiecki zmysł organizacyjny 


ji zamiłowanie do życia w. groma- 


dzie. Na terenie Łodzi pracu- 
ja: Bank Spółek Niemieckich — 
„Deutsche Genossenschaftsbank in 
Polen“, Niemiecka Spółdzielnia Кге 
dytowa, teatr amatorski w sali 
parafji ewang. augsb. św. Trój- 
cy, Stow. Łódzkie Niemieckie Po- 
pierania Oświaty i t. d. Do szkół 
niemieckich trzeba. zaliczyć gimna- 
zjum męskie i żeńskie niemieckie- 
szkolnego, z około 500 
uczniami, szkołę powszechną, gi- 
mnazjum żeńskie p. Rothert i o- 
koło 10 szkół powszechnych pań- 
stwowych. Z nauczycielstwem nie- 
mieckiem pozostawał w ścisłej łącz 
ności „Związek niemiecki kultural- 
no - gospodarczy”, w którym toz- 


|wijał czynną działalność sekretarz 


szawskiem w 1921 r. 47.584, wzro- 
$li w ciągu 10 lat do liczby 73,592, 
czyli zgórą o 50 procent. Jest ta 
przyrost olbrzymi, w normalnych 
warunkach niezrozumiały. 

Najliczniej osiedli ош 
miejscowości i traktów o specjal- 
nem znaczeniu  strategicznem 
handlowem. I znowu nasuwa się| 
pytanie — w jakim celu? ж. 

Najbliższe zgrupowania koloni- 
stów dochodzą do samej Warsza- | 
wy, albo rozsiadły się, nieco da-| 
lej, koło Grójca, Pułtuska, Błonia, 
Łowicza, Mińska Mazowieckiego, 
Radzymina, Kutna, Makowa, Płoń- 
ska, Sochaczewa i t. d. W pobliżu 
Modlina, warownego obozu, znaj- 
duje się np. miejscowość Kazuń, 
gesto zaludniona przez chłopów - 
kolonistów niemieckich. Są 
nawet typowe chaty niemieckie. W 
Kazuniu nigdy nie -zanotowano | 
specjalnego akcentu niechęci albo / 
nielojalności w stosunki do Pol-| 
ski, chociaż słychać nieraz o szo- | 
winistycznem niemieckiem  usposo- | 


| 


bieniu. Ciekawe zdarzenie z kolo", 


nistami kazuńskimi, z okresu ZMa-| wszyscy w uroczystym dniu wybo-| wzmiańkujący o Nowym 
Proszę sobie! datowany jest z r. 1506 — roku 


gania się z nawałą bolszewicką w; 


dn. 13 sierpnia 1920 r., opisuje dr. 


My, ludzie współcześni, 
wprawdzie, iż technika 
wpływ przemożny na nasze życie, 
ale naogół nie pamiętamy o tem 


sprawy. Elektryczność, samolot, 
centralne ogrzewanie, telefon, tele- 
gram — przywykliśmy do tego od- 
dawna, nie imponuje nam to też 
bynajmniej. Jesteśmy zbłazowani i 
trochę już znudzeni tem wszyst- 


już zajmować. 
I tylko czasami — w chwilach 
zupełnie wyjątkowych — uprzytom 
niamy sobie, jakie nadzwyczajne 
możliwości daje nam dzisiaj tech- 
піка, 
Takiego wrażenia 
ru nowego papieża. 


uprzytomnić, iż mieszkańcy całej 


wiemy | kardynała-djakona, 
wywiera | urbi, et orbi radosną nowinę. Trze- 


doznaliśmy | ścisłej, 


nie cieszyła się zbyt dużą popular- 
nością wśród Niemców. 

Pod względem wyznaniowym 
Niemcy łódzcy w większości swej 
należą do kościoła ewang. augsb., 
a mniejszość do kościoła katolie- 
kiego, ewang. reform. i do bapty- 
stów. Jeszcze parę lat temu. poli- 
tycznie rozbici byll w Łodzi na 
kilka ugrupowań, lub  ujawniali 
całkowitą obojętność. Obecnie, dzię- 
ki propagandzie hitlerowskiej, na- 
stępuje ich konsolidacja i wzmoce- 
nienie, czego dowodem były cho- 
ciąażby ostatnie wybory do rady 
miejskiej. 

W pierwszym już dniu po przy- 
jeździe do Łodzi zetknąłem się z 
„Lodzermiinnerami* i miałem moż- 
ność z nimi rozmawiać. Najbardziej 
typowe zdanie o sprawach mniej- 
szości usłyszałem z ust pewnego 
Niemca, działacza społecznego, któ- 
ry mi m, in. powiedział: 

— Patrzymy z wielką nadzieją 
w przyszłość po załatwieniu kwe- 


= Lotem błyskawicy 


wokół ! 


| rozeszła się po świecie wieść 


і, 


obwieszczający 


ba to sobie uprzytomnić, aby pojąć 
i uczuć całą niezwykłość tego fak- 


| ciagle, a w każdym razie nie zda- | tu, aby zrozumieć, czem jest tech- 
(jemy sobie z tego tak dokładnie | піка w życiu człowieka współczes- 


| nego. 
| X 
Żeby zrozumieć to 
piej — wystarczy sięgnąć 
storji. 
Ameryka odkryta została w ro- 


jeszcze le- 


| do hi- 


Л), ет, Nawet radjo przestało nas | ku 1492. Żaden Pat, żadne radjo 


nie obwieściło o tem Światu. W Pol- 
sce dowiedziano się o tem — do- 
piero: po kilku latach. Pierwsza 
wiadomość o odkryciu Ameryki do- 
tarła mianowicie, do Krakowa koła 
roku 1500 i to w formie nader nie- 
Pierwszy druk polski, 
Świecie, 


i śmierci Kolumba — i pochodzi z 


Wojciech Jedlina - Jacobson, były i Europy, całej Ameryki, Azji, Au-| pod pióra Jana z Głogowa. Dokład- 
wojskowy i działacz polityczny NA | «раі, nó, słowem całego niemal | niejsze wiadomości o odkryciu Ko- 


= Pomorzu, w książce p. t, „Z ludem | 

wielkopolskim przeciw zaboreom*. | 
Oto opis tego epizodu: | 

— W Kazuniu otoczyła nas gro- 
madka młodych i rosłych wieśnia- 
ków = kolonistów. Na nasze zapy- 
tanie, czy możnaby tu kupić żyw- 
ność, odparł jeden z nich bardzo, 
hardo po niemiecku: „Jedzenie 
mamy dla wojska, które lada dzień 

rzekroczy Wisłę!...'. Incydent za- 
kończył się smutno dla zwolennika 
„bolszewickich . zdobywców“. z 0- 
kresu. cichego flirtu Berlina z Mo- 
куа; Tak zachowywał się niegdyś 
niemiecki kolonista, dziś jest ina- 
czej, dziś Rzesza jest naredowo - 
- socjalistyczną. | 

Tak samo, jak pod Warszawą і 
| Modlinem, na Kujawach i w Lip- 
_ mowskiem, rozsiedli się i zagospo- 
"darowali koloniści niemiecey i w 
okolicach Łodzi. Wymieńmy chó- 
śiażby — Pabjanice, Zduńską Wo- 
Ле, Aleksandrów; gdzie Niemey sts- 
nowią pokaźny odsetek ludności 
wreszcie gminę Nowosolną i wieś 
Borowo. Zresztą w samej Łodzi, 
liczącej 675.000 mieszkańców, nie- 
mieccy przybysze stanowią blisko 
75.000. Napłynęli oni z Saksonii, 


0 


świata, dowiedzieli się o tym wy- 
borze w tej samej chwiłi, w której 
został on dokonany. Wystarczyło 
poruszyć skalę aparatu radjo- 
wego, aby włączyć się w tłum cze- 
kający w Rzymie na placu św. Pio- 
tra i na własne uszy usłyszeć głos 


lumba przyniosło dzieło Jana ze 
Stobnicy w r. 1512, a więc w dwa- 
dzieścia lat po dokonaniu odkrycia. 
Nazwisko Kolumba pojawiło się zaś 
w Polsce dopiero w r. 1551, w kro- 
nice Marcina Bielskiego, pierwsze- 
go dzieła, które w języku  ojczy- 


ząciemniła horyzont stosunków pol- 
sko niemieckich, rozwijających 
się konsekwentnie od stycznia 1934 
r. przy całkowitem wyeliminowa- 
niu wpływów genewskich... Wielkie 
znaczenie miała dla naszej mniej- 
szości wizyta min. von Ribbentro- 
pa... Niemiecka mniejszość, wyro- 
sła na ziemiach polskich, ta do 
której my należymy, posiada szcze 
gólne znaczenie, ponieważ ma być 
pomostem łączącym naród polski 
z niemieckim... Lojalność nasza w 
Polsce była zawsze sprawą całko- 
wicie naturalną. 

Так mówią spokojni i lojalni 
Niemcy łódzey, a tymczasem do- 
wiadujemy się, że w dn. 17 ub. 
m. aresztowano 20 młodych Niem- 
ców w wieku poborowym, którzy 
mieli zamiar nielegalnie wyjechać 
do Rzeszy. Sądzę, że nie warto 
specjalnie podkreślać potrzeby ko- 
niecznej baczniejszej uwagi na ra- 
dykalnie nacjonalistyczne żywioły 
niemieckie. J. P. 


radosna... 


stym poinformowało społeczeństwo 
polskie o wielkich odkryciach geo- 
graficznych — a odkrycie to wstrzą 
snęło już przecież obliczem ducho- 
wem świata cywilizowanego, za- 
chwiało równowagą polityczną, u- 
staloną w Europie, zmieniło szlaki 
komunikacyjne,- doprowadziło do 
upadku jedne porty i do niesły- 
chanego rozkwitu inne. 

Nie trzeba przytem sądzić, aby- 
śmy w stosunku do Zachodu byli 
tak bardzo opóźnieni.  Wiedziano 
oczywiście wcześniej о odkryciu 
Kolumba w Hiszpanji, we Francji, 
we Włoszech, ale już do Niemiec 
dotarła wieść z wieloletniem opóźnie 
niem. Wschód dowiedział się o niej 
dopiero ża naszem pośrednictwem, 
a więc jeszcze później. 

Dzisiaj Warszawa w tej samej 
chwili — nie w tym samym dniu, 
nie w tej samej godzinie, ale w tej 
samej chwili, kiedy to działo się 
naprawdę, wsłuchiwała się w glo- 
sy zebranego na placu przed Wa- 
tykanem tłumu, któremu nowoobra- 
ny Papież udzielał z krużganku 
Bazyliki św. Piotra pierwszego bło- 
gosławieństwa Urbi et Orbi. 

А. 


а A 


Sztafety na piętrach 
w drapaczach chmur 


Gdy w styczniu b. r. po raz dru- 
gł w ciągu ostatnich trzech lat wy 
buchł strajk windziarzy, nie zastał 
on mieszkańców  wielopiętrowych 
kamienic nieprzygotowanych. Ж до- 
świadczeń, zebranych w czasie o- 
statniego strajku potrafili Amery- 
kanie wyciągnąć praktyczne wnio- 
ski. 

W styczniu b. r. i pierwszych ty- 
godniach lutego b. r. wszystkie 
przesyłki prywatne i pocztowe by- 
ły dostarczane na najwyższe ріе- 
tra. Jak? Po amerykańsku — ce- 
lowo i prosto. 

W _ nowojorskich drapaczach 
chmur zainstalowano co trzy pię- 
tra' sztafety. Posłaniec czy listo- 
nosz biegł pędem na trzecie piętro 
i dostarczał przesyłkę oczekującej 
go tam sztafecie, która z zachowa- 
niem wszystkich reguł sportowych 
pędziła na dalsze trzy piętra wzwyż 
aż na samo poddasze, 

Dzięki temu pomysłowi Amery- 
kanie mało odczuli -strajk windzia- 
rzy w nowojorskich drapaczach 
chmur, 


Pobity „duch” 
Zabobony Indian 


Wielki smutek zapanował w Tu 
dzinie pewnego Indjanina na wieść 
że syn ich zginął podczas jednej z 
wypraw wojennych. Wieść tę przy- 
niósł jeden z najbliższych przyja- 
ciół zmarłego, który na własne о- 
czy widział go padającego na polu 
walki, przeszytego strzałą, зуура 
czoną z łuku wojownika wrogiego 
szczepu. Так brzmiała relacja 
świadka zgonu. ? 

To też, gdy w kilka tygodni póź- 
niej nieboszczyk we własnej osobie 
zjawił się w wiosce rodzinnej, lu- 
dność miejscowa nie uwierzyła je- 
go opowiadaniom, a chcąc raz na 
zawsze pozbyć się ducha, sprała go 
na kwaśne jabłko. 

Zmartwychwstały Indjanin czmy 
chnął coprędzej, utwierdzając tem 
samem wszystkich współziomków w 
przekonaniu, że był istotnie du- 
chem, którego zgodnie z obyczajem 
praojców przepłoszono razami. 


Szykany w Brazylii 

Nadal nadchodzą alarmujące: wia 
domości о systematycznej akcji 
władz brazylijskich, zmierzających 
z pomocą szykan i prześladowań do 
wynaradawiania Polaków. 

Ostatnio zdarzył się następujący 
wypadek w Kurytybie. Do. jednego 
z tamtejszych hoteli przybył Polak, 
Michał Jakubowski, ur. w Pruden- 
topolis (stan Parana) i na kartce 
meldunkowej wypisał w rubryce 
„pochodzenie“: Polak, Władze za: 
reagowały na to, aresztując Јаки- 
bowskiego. 

Przy aresztowaniu Jakubowskie- 
go, pólieja pobiła go do nieprzytom 
Goci: Мы kę 


Starzec i Minoga 


Towarzyszka wodza rewolucji sowieckiej 


Z Nadzieją Krupską schodzi 2] 


areny rosyjskiej jedna z najbar- 


dziej charakterystycznych postaci 


dramatu bolszewickiego. 
Kto znał Rosję przedwojenną, ten 
przypomina sobie typ „kursistki*, 


dziwacznej w swem- zaniedbaniu, 


całkowicie pochłoniętej działalno- 
ścią społeczną, rozmiłowanej w nie- 
skończonych. dyskusjąch : pryncy- 
pjalnych, biegającej. po - „mityn- 


|gach* i „masówkach*, zatopionej 


w konspiracyjnej robocie, zapatrzo- 
nej w ideały „wyzwóleńcze”', wizję 


że Śląska i z całych prawie Nie-|„dobra ludu“. Krupskaja była ty- 


szych fal na przełomie zeszłego i 
obecnego wieku, 
"W Łodzi wytworzył się pewien 
typ Niemeów, t. zw. „Lodzermiin- 
| merów”, dla których ponad wszy+ 
stkiem górowało pojęcie „busines- 
| вц“, Można ich w dzień spotkać w 
biurach i fabrykach, w sklepach i 
na ulicy, śpieszących w pogoni za 
yarobkiem i interesem. Wieczorem, 
| jeśli nie spędzają czasu w ciszy 
domowego ogniska, zobaczymy ich 
przy kuflu piwa w restauracji albo 
| w kąwiarni, gwarzących o. swoich 
/ sprawach i czytających „Neue Lo- 
| dzer Zejtung“, najstarszą łódzką 
| gazetę, wychodzącą od 1902 r, i 
najbardziej umiarkowaną politycz 


miec trzema falami — w końcu | рома przedstawicielką tego właśnie 
XVIII stulecia, w początkach XIX | gatunku dziewcząt rosyjskich, 
'w. i około 1830 r., nie licząc mniej | 


Urodziła się w r. 1869. Skończyw- 
szy „kursy“, zostaje nauczycielką. 
W r. 1894, mając już za sobą 
„staż* pracy rewolucyjnej w aka- 
|demickich organizacjach socjalisty- 
cznych i w szkołach robotniczych, 
| Krupskaja- spotyka Lenina - Ulja- 
|nowa. Był to moment przełomowy 
|w jej życiu. Zostaje oddaną pomoc- 
|nicą przyszłego wodza rewolucji, 
| nieodstępną jego towarzyszką, wre- 
szcie żoną. О swej znajomości z 
Leninem opowiedziała Krupskaja w 
| książce, ogłoszonej w r. 1934 i za- 
tytułowanej: „Wspomnienia o Le- 
ninie“, 

Konspiracyjne: przezwiska -Lenina 
i Krupskiej były: „Starzec“ i „Mi- 
noga“. Romans ich, charakterysty- 


czny dla ówczesnej młodzieży -ro- 
'syjskiej, był właśnie romansem star 
ca i minogi. Upływał nie pod krza- 
kiem bzu i w świetle księżycowem, 
lecz w atmosferze chemicznego a- 
tramentu i podziemnych drukare- 
‚пек. On pracował w -kółkach ro- 
botniczych za newską rogatką, o- 
na w tej samej dzielnicy uczyła 
dzieci i dorosłych w szkole nie- 
„dzielnej. - 

W r. 1896 Lenin i Krupskaja -do- 
stają się do więzienia, petersbur- 
skiego „więzienia prewencyjnego', 
i ta wspólna  niedola zacieśnia 
między nimi węzły uczuciowe i i- 
deowe. Rygor więzienny nie był 
zbyt surowy, Lenin i Krupskaja 
mogli wymieniać listy za pośred- 
nictwem książek bibljotecznych. Za 
miast atramentu posługiwano się 
mlekiem, przechowywanem w kała- 
marzach z chleba, Kiedy dozorca 
zaglądał do celi przez „judaszą”, 
Lenin szybko łykał kałamarz wraz 
z jego zawartością. W jednym z 
ówczesnych listów Яо  Krupskiej 
czytamy: „Dzisiaj zjadłem sześć 
kałamarzy*. Otrzymawszy taki list, 
pisany mlekiem, Krupskaja rozci- 
nała go na wąskie pasma, zanurza 
ła je w gorącej herbacie, — wtedy 
litery zabarwiały się i pismo sta- 
wało się czytelne, 

Po więzieniu przyszło 
Lenin wysłany został 


zesłanie. 


do okręgulta u» 


'Minusińskiego, Krupskaja — do U- 
fy. Tam uzyskuje ona pozwolenie 
przeniesienia się do miejsca zesła- 
nia narzeczonego, pod warunkiem 
że się pobiorą. Lenin i Krupskaja, 


ołtarzem drewnianej cerkiewki sy- 
beryjskiej. 

Po zesłania i krótkim pobycie w 
Pskowie, młode małżeństwo wyjeż- 
dża zagranicę i osiada w Mona: 
chjum. Zaczyna się długa tułacz- 
ka emigrancka. Londyn, Genewa, 
krótki pobyt w Rosji w r. 1905, 
znów Genewa, Paryż, Kraków w 
r. 1912. Z chwilą wybuchu wojny 
Leninowie wracają do Szwajcarji, 
gdzie w ciągu lat 1914-1917 bieda 
daje im się тоспо we znaki. Sub- 
wencje partyjne maleją, zarobki li- 
terackie Lenina urywają się zupeł- 
nie. Ratuje ich wtedy... spadek, o- 
trzymany przez teściową Lenina 
ро siostrze, nauczycielce gimnazjal- 
nej w Nowoczerkasku. 

Rok 1917. Leninowie wracają do 
Rosji w słynnych zaplombowanych 
wagonach. Lenin wzbija się па 
szczyt władzy, nazwisko Krupskiej 
wychodzi z cienia i staje się zna- 
ne 150 miljonom ludzi. 

Po Śmierci Lenina zaczyna się 
zmierzch Krupskiej. Stalin jej nie 
tubi, bo "ię, że potępia jego poli- 
tyke і +. uy. Krupskaja, zepchnię- 
oeiszy plan, wycofuje się z 


marksiści i bezbożniey, stają > 


życia publicznego. Zamyka się w 
małem; skromnie - umeblowanem 
mieszkanku trzypokojowem, które- 
go jeden. pokój podnajmuje jakiejś 
staruszce. Ро zlikwidowaniu. przez 
Stalina. „klubu. starych . bolszewi- 
ków", Krupskaja: popada w całko- 
witą izolację. . Każdy, kto ją od- 
wiedza, dostaje się do kartotek 
G.P.U. Krupskaja surowo озайта 
„procesy widowiskowe“ i całą eks- 
terminację towarzyszów. Lenina. 

W ostatnich, latach pozbawia się 
staruszkę ostatniej pociechy: za- 
biera się jej wszystkie pamiątki po 
mężu, — portret Lenina, jego u- 
brania, fajkę, książki, zegarek — 
i przekazuje się to wszystko mu- 


zeum  leninowskiemu.  Mieszkanko 
pustoszeje, satruszka dożywa 0- 
statnich dni wśród nagich ścian, 


Od czasu do czasu, dla zachowa- 
nia pozorów, wyprowadza się Krup- 
ską na trybunę przy okazji pierw- 
szomajowych i październikowych u- 
roczystości, pozwala się jej krzą- 
tać dokoła żłobków i domów ро- 
łożniczych. Ale wszyscy wiedzą, że 
Stalin jej nie znosi. 

Krupskaja umarła nazajutrz po 
swej 70-tej rocznicy urodzin. U- 
marła śmiereią naturalną, uniknąw- 
szy losu innych starych bolszewi- 
ków, pierwszych towarzyszów Le- 
nina, ofiar teroru stalinowskiego. 


(2.). 


p i алык 


Zielone auto Bractwa „Misericordia“ Chrapanie jest... samoobroną 


600 lat bezcennej pracy charytatywnej 


Nie. wolno Кас! We Włoszech 
faszystowskich jest to dzisiaj ви- 
rowo zakazane. Pod karą sądową! 
We wszystkich włoskich restaura- 


cji Bractwo Misericordia. 

Bractwo w czasach różnych śred- 
niowiecznych morów, wojen i rewo- 
lucyj oddało miastu olbrzymie usłu 


a 
funduszów wypłacać braciom od- 
szkodowanie za spełnianą przez nich 

pracę. 
Dzisiaj jest Misericordia wielką i 


cjach, barach, sklepach, wisi ma-|gi. W uznaniu tych usług" władcy | potężną instytucją. 


ła blaszana wywieszka, na której 
wielkiemi literami wypisany jest 
paragraf prawodawstwa faszystow 
skiego zabraniający kląć. 

I to właśnie we Włoszech, w kla- 
sycznym kraju przekleństw! Żaden 
chyba język na świecie — z wy- 
jątkiem rosyjskiego — nie zna tylu 
soczystych przekleństw, co właśnie 
włoski. Oduczyć Włocha od przekli- 
nania... to jakby chcieć zawrócić 
bieg rzeki, albo kazać drzewu ros- 
nąć korzeniami w górę. 

Na pomysł zwalczania brzydkie- 
go zwyczaju przekleństw nie wpa- 
dli dopiero faszyści. Od wieków 
trwa z tym zwyczajem zażarta wal 
ка, Jak dotąd jednak — zawsze 
bezskuteczna, 

Walka ta ma za sobą już długą 


historję. I Włochy zawdzięczają 
jej niejedną zdobycz kulturalną, 
X 


Przez ulice Florencji mknie nie- 
raz dobrze znane mieszkańcom te- 
go pięknego miasta jasno zielone 
auto. Na dźwięk jego trabki poli- 
cjant na rogu wstrzymuje natych- 
miast cały ruch. 

W jasno zielońem aucie widnie- 
ją cztery postacie w Vabitach ka- 
pucyńskich. Na ich widok prze- 
chodnie podnoszą rękę do góry w 
ukłonie faszystowskim, albo zdej- 
mują kapelusze. 4 

Zielone auto należy do Bractwa 
Misericordia. Wszyscy wiedzą, jaką 
działalność rozwija to bractwo. 
Zielone auto jest zawsze na miej- 
scu, kiedy jakiegoś biedaka dosta- 
wić trzeba do szpitala — kiedy na 
miejsce ostatniego spoczynku prze- 
wieżć trzeba kogoś, czyja rodzina 
nie ma pieniędzy na pogrzeb albo 
kto zmarł w osamotnieniu i nędzy. 
Bractwo Misericordia jest czemś w 
rodzaju Pogotowią Ratunkowego 
na użytek i usługi najbiedniejszych, 

Ma ono już za sobą przeszło 600 
lat pożytecznego żywota, a powsta- 
ło — właśnie dzięki brzydkiemu 
zwyczajowi przeklinania, żwyczajo- 
wi, tak powszechnemu pod słonecz- 
nem niebem włoskiem. 


Założył je w r. 1325 prosty ro- 
botnik Pietro di Luca Borsari (war- 
to może zapamiętać to nazwisko). 
Ów Pietro należał do zwiążku ro- 
botników transportowych i jako 
człowiek widocznie bardzo wrażli- 
wy i delikatny, martwił się bar- 
dzo tem, iż towarzysze z jego gil- 
dji klną straszliwie przy każdej o- 


.kazji. Przedstawił im więc projekt: 


kto zostanie przyłapany na przekli- 
naniu, zapłaci małą karę do wspól- 
nej kasy. 

Towarzysze Pietra zgodzili się — 
a musieli widocznie nieźle zara- 
biać; w ich kasie znalazło się nie- 
bawem wcale ładna sumka pienię- 
dzy. Za te pieniądze zakupił Pietro 
sześć wielkich koszów, które rozsta- 
wił w różnych częściach miasta. W 
koszach tych transportowano cho- 
rych do szpitali, zmarłych na сшеп 
tarz, Towarzysze Pietra obowiązani 
byli spełniać trud dźwigania koszy 
darmo. 

Już koło roku 1340 Związek 
miał swoją własną siedzibę 
Piazza San Giovanni, w domu, któ- 
ry do tej chwili do niego należy. 


Z czasem powstało z tej organiza- 


chwodść % 
Tanie l pwofelycne— 
TELAZKO ELEKT НТШ М 


trowni Miejskiej — Marszałkow- 
ska 150, wejście od Kredytowej. 
224 


па, 


Florencji pozwolili Bractwu urzą- 
dzać publiczne zbiórki, 


Za czasów sławnego Cosimo flo- |używają już tylko 
renckiego, majątek Bractwa wynosił | koszów do przewożenia 


już 250.000 złotych guld., na któ- 
re chciwy władca patrzał nieraz po 
żądliwem okiem. Kiedy jednak pew- 
nego razu postanowił Cosimo za- 
sekwestrować majątek Bractwa, o- 
|świadczyli bracia, iż nie będą dalej 
|wykonywać swej zbożnej roboty. 
|Skończyło się na tem, że sekwestr 
| został cofnięty, a rada miejska 
Florencji postanowiła z własnych 


Należy do niej król, najwyżsi do- 
stojnicy państwowi i kościelni, Nie 
prymitywnych 
chorych i 
zmarłych. Mają do swej dyspozycji 
wspaniałe auto, malowane zawsze 
na kolor jasno zielony, które z 
najwyższym szacunkiem pozdra- 
wia każdy mieszkaniec Florencji. 

Ale w domu, w restauracji, w 
barze, przy lampce wina klnie da- 
lej po dawnemu, jak na prawdzi- 
wego Włocha przystało... 

хх. 


Najnowsza metoda leczenia przykrej dolegliwości 


(ab.) — Może ty wreszcie prze- 
staniesz chrapać, spać nie dajesz— 
budzi czuła żonka śpiącego w naj- 
lepsze pana stworzenia, który do- 
nośnem chrapaniem daje znać swej 
połowicy, że raczył łaskawie spo- 
cząć na łonie Morfeusza. 

Chrapanie to paskudna dolegli- 
wość, która wielu ludziom psuje hu 
mor, kłóci najprzykładniejsze sta- 
dła małżeńskie, staje się przyczyną 
przykrych rozczarowań, zatruwa- 
jąc najsłodsze, miodowe nawet mie 
siące. Cóż-bo ma zrobić biedna, 
zakochana kobietka, gdy stwierdzi, 
że czarujący szarmancki, najuko- 
chańszy dotąd narzeczony, w noc 
poślubną paskudnie chrapie? Prze- 
cież to klęska, której ani przewi- 


Na Górze Parkowej ścisk 


| Krynica, w końcu lutego. 

Przyjezdnego, który nie był w Kry- 
nicy w ciągu kilku lat, uderza roz- 
wój tego pierwszego kąpieliska Pol- 
ski, rzucający się w oczy na każdym 
kroku. Mnóstwo nowych, nowoczes- 
nych i prawdziwie eleganckich bu- 
dowli, które robią nazewnątrz wraże- 
nie solidnie zbudowanych. Dbałość o 
komfort jest powszechna 1 stanowi 
ogólny jakgdyby pęd ku wyrówna- 
niu jaskrawych naprawdę różnie 
między urządzeniami pensjonatów kra 
jowych i zagranicznych. 

Inicjatywa prywatna, dobrze miar- 
kująca, że należy się raczej liczyć ze 
zmniejszeniem wyjazdów zagranicę, 
niż z ich nadmiernym rozwojem, wi- 
dzi w tem zarodek stałej konjunktu- 
ry i chce ją wyzyskać jaknajsze- 
rzej. Publiczność jest coraz wybred- 
niejsza, Za swoje pieniądze domaga 
się ekwiwalentu: chce prawdziwej 
wygody, estetycznego urządzenia, bie 
żącej wody'w pokojach. Tym wymo- 
Бот odpowiadają naogół nowe pen- 
sjonaty, budowane współcześnie. Tu 
i ówdzie spotykamy nawet wyrafino- 
wany wykwint, obliczony na -gust 
najwybredniejszy, 

Nowe pensjonaty powstają wszędzie 
1 wyrastają niby pałace z bajki. 
Sprawia to, że w domach starych, 
staromodnych, gdzie niema wygód no 
woczesnych, ceny siłą rzeczy spada- 
ją. Oto zdrowy objaw konkurencji, 
oto wolna gra podaży i popytu. 

Uzdrowisko, pretendujące do miana 
pierwszego w Polsce, stara się o pod- 
niesienie poziomu swoich urządzeń 
drogą coraz to innych  inwestycyj. 
Piękny, okazały gmach nowego do- 
mu zdrojowego, oddał już lokale par- 
terowe na użytek sklepów, okazale 
urządzonych. Zapewne w ciągu nad- 
chodzącego sezonu letniego sam 
gmach domu  zdrojowego, urządzony 
w sposób wyszukanie nowoczesny, 
również zostanie oddany do użytku 
publicznego. Trwająca nieco przydłu- 
go budowa tego okazałego 1 naprawdę 
imponującego gmachu była spowodo- 
wana brakiem bieżących środków na 
kosztowne przedsięwzięcie. 

Będzie ono już wkrótce doprowa- 
dzone do końca, dzięki energji dyr. 
Nowotarskiego, który usilnie dba o 
unowocześnienie urządzeń Krynicy. 

Publiczność garnie się do Krynicy 
również w miesiącach zimowych. 
zjazd w lutym w Krynicy był bar- 
dzo znaczny. Wszyscy liczyli na przy 
słowiową piękną „zimę górską", Wie- 
lu spotkało rozczarowanie, niewiększe 
jednak, niż uczestników „Fisgali* w 
Zakopanem. Skoro tylko deszcz, po- 


—— 


| 


WPan Р, R, Wilno. Pisze Pan: „О- 
sobiście rad byłbym bardzo, gdyby 
wspomniany dział „Rozmowy z Czy- 
| telnikami”) znajdował się w każdym nu 
merze i zawierał odpowiedzi na więcej 
listów. Oczywiście chodzi mi najbar- 
dziej o listy w sprawach społeczno-po- 
litycznych — te bowiem są najbardziej 
interesująco. Pozwalają one poznać, со 
też myśli o niektórych ważnych dla 
wszystkich sprawach taki sobie szary 
obywatel”. 
| Przyłaczamy umyślnie dosłownie ten 
ustęp Pana listu, przyłączając się cał- 
kowicie do apeu w nim zawartego. 
Bardzo prosimy naszych Czytelników 
jo pamięć o dziale „Rozmowy z Czy- 
telnikami”. 
| Sprawom nauczycielskim, о których 
(pisze Pan z lakiem wzruszeniem, pó- 
| święcamy dużo miejsca. Dziękujemy za 
zwrócenie nam uwagi na interesujący 
artykuł. Niezupełnie natomiast zgadza- 
my się z Panem co do dalszych Pana 
uwag. Sądzimy iż niemieckie brzmie- 
nie nazwiska nic a nic nie mówi o 
prawdziwym patrjotyzmie ludzi, którzy 
je noszą. Pochodzenia niemieckiego był 
"przecież choćby Rejtan! Gdybyż tylko 
to można było zarzucić tym  działa- 


| Sezon zimowy w pełni 


łączony ze śniegiem, lub deszcz bez rekrutować się miała z warstw oszu- 
śniegu nie gnębił skwaszonych pogo- | kańczych. Groźnie brzmi przepis, Że | 


dą gości, gdy spadła choćby cieniutka 
warstwa śniegu, spieszyli wszyscy do 
kolejki zębatej, wiodącej na Górę 
Parkową. Tu liczni goście chętnie ko- 
rzystają z urządzeń na terenach, przy 
legających do kolejki, aby na malóow 
niczych stokach tego pięknego wzgó- 
rza godzinami leżakować 1 oddychać 
wspaniałem górskiem powietrzem. 

Gdy jeszcze blade słonko przebije 
się przez chmury i oświetli malow- 
nicze pasmo pobliskich gór, odpoczy- 
nek jest pełny i przyjemny. 

Nie wszyscy jednak oddają się roz- 
Koszom leżakowania. Wielu bierze 
kurację kąpielową. Zakłady kąpielowe 
są bowiem czynne, a ruch Кигаеји- 
szów jest stosunkowo znaczny. Pu- 
bliczność oswaja się coraz bardziej 
z myślą, że miesiące zimowe są rów- 
nie odpowiednie dla przeprowadzenia 
kuracji, co i letnie. 

Podnietą do korzystania z miesię- 
cy zimowych w kąpieliskach krajo- 
wych są niewątpliwie ryczałtowe po- 
byty ulgowe, zorganizowane przez Li- 
Бе Popierania Turystyki. Ulgi na 
przejazdach, ulgi w opłacie taksy ku- 
racyjnej, bezpłatny bilet powrotny po 
8-dniowym pobycie, są niewątpliwie 
dla wielu zachętą. 

Myśl takiego popierania wyjazdów 
do uzdrowisk jest niewątpliwie słuszna 
i godna poparcia, Szkoda tylko, że 
przy ustalaniu ulg kolejowych nie 
wyzbyto się tu uprzedzenia do publi- 
czności 


Na każdym kroku wyziera ze skom 
plikowanych przepisów _ nieufność 
skrajna, jakgdyby wszyscy, lub więk 
szość gości, korzystająca z tych ulg, 


Rysunki skalne 


korzystający z ulgowego przejazdu | 
do miejsca przeznaczenia, nie może 
przerwać podróży. Za przekroczenie 
tego przepisu grozi kara, wynosząca 
wartość kilkakrotną normalnej ceny 
biletu. Dlaczego tak groźnie? Niezro | 
zumiały jest przepis, iż korzystający | 
z biletu nprz. trzeciej klasy, w јей- 
ną stronę opłacają różnicę według 
taryfy normalnej, jeśli w powrotnej 
drodze zajmą miejsce w klasie dru- 
giej. Dlaczego? Czemu, przyznając 
w zasadzie ulgowy bilet w jedną stro 
nę, nie zdobyto się już na logiczne 
utrzymanie tej ulgi nawet przy zmia 
nie klasy w podróży powrotnej? 
Przeziera z tego przepisu tępa biu- | 
rokracja, która nie może się pogo- | 
dzić z konsekwencją pełną dobrego 
pomysłu. Mielibyśmy jeszcze do za-.| 
rzucenią redakcji „karnetów“ zawiły, | 
niezrozumiały styl, który powoduje 
często nieporozumienia. Gdy nprz. 


: 


dzieć, ani zapobiec nie można. No, 
a co ma zrobić „оп“, gdy się oka- 
że, że „опа“, ta еѓегустпа, zwiew= 
na, rozkoszna itd... chrapie? 

Rozwieść się? Straszne! 

Nauka stwierdziła, (a jakże!) że 
mężczyzna chrapiący, taki prawdzi- 
wy „chrapacz*, powoduje hałas ta- 
ki sam, co solidnie pracujący motor 
samochodowy. I śpij tu przy niemil- 
knącym huku takiego „motoru“... 
Cóż więc robić? 

Bezpośrednią przyczyną zjawiska 
zwanego chrapaniem, są wibracje, 
powstające w krtani śpiącego, prze 
ważnie, gdy oddycha ustami. Śpi 
się zaś z otwartemi ustami albo dla 
tego, że kanał nosowy jest za wą- 
ski (przeziębienie, deformacja ko- 
ści nosowej), albo dlatego, że po- 
zycja, w której zapadliśmy w sen, 
utrudnia oddychanie normalne, 
przez nos. Czasem zawinić może i 
poduszka, niewygodnie dla śpiące- 
go ułożona, najczęściej chrapią po- 
dobno ludzie śpiący na wznak. 

Wszystko to zatem są przyczyny 
możliwe do usunięcia. Katar prze- 
mija, kość można operować, podu- 
szkę można wygodniej ułożyć, mo- 
żna wreszcie nie spać na plecach, 
ale tak, by nie chrapać, to znaczy 
na boku. 

Istnieje jednak 
najpoważniejszy, powód, psychicz- 
ny, chrapania. Wierzcie albo nie, 
gotów jestem jednak przysiąc, że 
chrapanie bywa samoobroną śpią- 
cego przed... niepożądanem towa- 
rzystwem. Tak twierdzi, a ja mu 
wierzę, pewien lekarz wiedeński. 

Lecząc najrozmaitsze rodzaje 
chrapania, zaobserwował jedną je- 
go odmianę, zupełnie nieusprawiedli 
wioną stanem gardła czy nosa pa 
cjenta, który przytem zawsze spał 
na boku i stale na najwygodniej- 


jeszcze * jeden, 


podróżny, któremu w pensjonacie za-|SZzem z wygodnych łóżek, 


mieniono odcinek karnetu i zatrzy-, 
mano tam odcinek, który należy oka- | 
zać w podróży, płaci kilkakrotną ka- 
rę wraz z ceną przejazdu, oczywiście 
wedle pełnej taryfy. Zadużo tu +еп- | 
dencyj do kar. | 

Piszemy о tem, aby zreflektować 
kierowników pożytecznej instytueji i 
skłonić ich do poddania rewizji obec- | 
nych przepisów „karnetowych*, Je- 
żeli zdobyto się już na krok w dzie- 
dzinie popierania turystyki, niechże | 
odpadną hamulce i biurokratyczne 
chwyty... | 

Będzie to z korzyścią dla instytu- | 
cji, a publiczności i kolejom руп | 
wyjdzie na dobre, m. w. | 


z czasów przedhistorycznych 


Człowiek pierwotny utrwalał w 
skale swe wrażenia w formie ry- 
sunków, wyrytych rylcem kamien- 
nym lub kościanym, w opornym 
materjale skalnym. Rysunki te sta 
nowiły pożądany  materjał dla 
wszystkich badaczy starożytności. 
Jedyną trudność stanowiło utrwale 
nie i reprodukcja tych rysunków. 

Obecnie sztokholmskie towarzy- 
stwo paleontologiczne ustaliło no- 
wą metodę dla badania rysunków 
skalnych. Rysunki utrwalone na 
ścianach jaskiń pociąga się odpo- 


czom, о których Pan pisze! Wiersz Pa- 
na zużyjemy przy pierwszej odpowied- 
niej okazji. 

WPan Michał W., Siermlatycze. Kursy 
o które Pan zapytuje, nie cieszą się 
zbyt dobrą opinją. Świadectwo z ich 
ukończenia ma też bardzo niewielką 
wartość praktyczną — nawet przy u- 
bieganiu się o pracę. 

WPan „Czytelnik we Lwowie. Dzię- 
kujemy, iż zwrócił się Pan do nas z 
listem będącym wyrazem Pana bardzo 
gorących uczuć. Zagadnienia, które Pan 
w nim porusza, są niesłychanie skom- 
plikowane. Na łamach „Kurjera Pol- 
skiego” nie tailiśmy nigdy naszych wąt- 
pliwości со do torów, po których kro- 
czy i metod, jakiemi się posługnje na- 
sza polityka zagraniczna. 

WPan Hieronim Be-r-l, Warszawa. 
List Pana jest dla nas bardzo miłym 
dowodem zaufania. Ale stawia nas Pan 
wobec zadania niełatwiego. Powiedzieć 
komuś, kogo się przecież nie zna, na 
podsławie jednego listu, czy powinien 
obrać zawód dziennikarza, toż to od- 
powiedzialność nielada. Tem bardziej, 
iż pisze Рап, że od naszej odpowiedzi 
zależy w dużej mierze Pana decyzja! 
Proszę Pana, zawód dziennikarza sta- 


wiednim rozczynem gumy, która po 
zaschnięciu daje się łatwo zdejmo- 
wać, tworząc wyraźny negatyw ry- 
sunku, pozostawionego przez рга- 
przodków rodu ludzkiego na skalė 
nej ścianie groty. 

Metodę tę zastosowało po raz 
pierwszy muzeum  prehistorjji w 
Sztokholmie, które posiada kilka- 
naście rolek gumowych rysun- 
ków skalnych, pozostawionych 
przez pierwotnego człowieka w, 
skalnych grotach Szwecji. | 


Rozmowy z Czytelnikami 


wia człowiekowi istotnie ogromne wy- 
magania, którym nie każdy może spro- 
stać. Nie każdy też dobrze znosi ner- 
wowe tempo i nerwowy nastrój pracy 
dziennikarskiej. Niezbyt łatwo jest też 
dzisiaj o odpowiednią prącę. Sądzimy 
jednak, iż w przygotowaniu do tego 
trudnego zawodu jest rzeczą bardzo 
istotną zdobycie poważnego zasobu wia- 
domości z tego działu, któremu chce 
się Pan specjalnie poświęcić. Specjali- 
zacja w zawodzie dziennikarskim to 
jest bardzo dużo, a dziennikarz na- 
prawdę coś umiejący, dobrze wykształ- 
cony, oczytany, rozumiejący mechanizm 
funkcjonowania rzeczy, o których pr- 
sze — jest wszędzie poszukiwany i po- 
żądany. Nie każdy jest Ałdousem Hux- 
leyem, któremu napewno udawało się 
nadrobić braki swego wykształcenia — 
o ile nota bene braki te były tak wy- 
datne — ogromnemi zasobami swego 
talentu. Jeżeli więc mamy już radzić 


А jednak chrapał. Chrapał jak 
motor ciężarowego samochodu. 

Cóż było zrobić? Gdy nic nie po- 
magało, lekarz wpadł na pomysł 
санаа Кане па miejscu — по- 
cował w jednym pokoju z расјеп- 
tem. Ściślej: chciał REA A 
nijak nie mógł, nie sposób było za- 
snąć. 

I właśnie, gdy zdawało się, że 
„motor“ przepadł i nic go nie wy- 
leczy z tej głośnej dolegliwości == 
stał się cud. Jak tyle razy, jak zæ 
wsze prawie, pomógł przypadek. 

Gdy bowiem nasz eskulap opu 
ścił pokój pacjenta, ten, proszę 
wierzyć, momentalnie przestał chra 
pać. Jego Śpiący organizm nie zno 
sił bowiem towarzystwa. Czarują- 
cy, najbardziej towarzyski 2а dnia 
człowiek, we śnie zmieniał usposo- 
bienie — stawał się odludkiem. I 
chrapał na znak protestu, nieświado 
mie oczywiście, że Ktoś jeszcze śpi 
w tym samym, co on pokoju. 

Dodajmy, że ta najstraszliwsza 
odmianą chrapania znalazła podo- 
bne wytłumaczenie w wielu jeszcze 
wypadkach. Trzeba ją więc było le- 
czyć specjalnemi metodami, Czy 
pomogły — niewiadomo. 

Najlepszy zatem sposób na chra- 
piących: zostawić ich samych, niech 
śpią osobno. Jeśli nawet nie... prze- 
staną chrapać, nie będą przecież 
zakłócać snu innym, śpiącym gdzie- 
indziej.. To pewne. 

— A więc, mężusiu, od dziś śpi- 
my oddzielnie... 


Laureaci Iwowscy 


Związek profesorów szkół akademi- 
ckich we Lwowie rozpisał konkurs 
na prace naukowe, ogłoszone przez 
asystentów lwowskich szkół akade- 
miekich. 


Ostatni konkurs obejmował prace 
techniczne i humanistyczne. Dn. 28 
ub. m. nastąpiło rozstrzygnięcie kon- 
kursu, w którego wyniku przyznano 
5 nagród, w wysokości 150 — 300 zł. 
na ogólną sumę 1.200 zł. 


Nagrody otrzymali: doc. dr. inż. 
Alfons Chmielowiec, za całokształt 
działalności naukowej, doc. dr. Jó- 
zef Fiema za pracę „O zaskarżaniu 
czynności dłużnika na szkodę wierzy 
cieli“, doc. dr. Stanisław Hubert za 
pracę „O przywrócenie władzy pań- 
stwowej* oraz „Rozbiory i odrodze- 


— radzimy przedewszystkiem rozpo- | піе Rzeczypospolitej”, doc. dr. Kazi- 
cząć „karjerę dziennikarską” od 0114- mierz Grzybowski za pracę „Trybu- 
nych studjów naukowych (nie zawodo- nały międzynarodowe a prawo we- 
wych, lecz naukowych) w tej dzie- tynętrzne”, wreszcie doc. dr. Zenon 
dzinie. która Рала najbardziej ińiere- Wachlowski za pracę „Rząd prezy- 
suje. i {апу w Bt. Zjednoczonych Amery- 


Polityka mądrości finansowej — 
podstawowym warunkiem obronności Kraju 


Przemówienie p. wicepremiera w Sejmie 


Na zakończenie debaty inwesty- 
cyjnej w Sejmie w dn. 2 b. m. p. 
wicepremjer Kwiatkowski wygłosił 
przemówieuie, które w obszernem 
streszczeniu podajemy poniżej, 

P. wicepremjer scharakteryzował 
„tę grubą warstwę niedoli i biedy ludz 
kiej, narosłej w ciągu conajmniej 21/4 
wieków, te dysproporcje gospodarcze 
1 dysproporcje w zakresie urządzeń 
cywilizacyjnych pomiędzy nami i bo- 
gëtemi narodami Zachodu 1 Północy. 

— Zdjęcie tej grubej warstwy — 
mówił p. wicepremjer — nie może być 
dokonane dziś ani zbyt szybko, ani 
też jednostronnym wysiłkiem pań- 
stwa. 

Jest to pierwsze i bardzo ważne 
stwierdzenie, gdyż jego konsekwencją 
musi być wyrzeczenie się nadziei, że 
jakimś jednorazowym 1 cudownym za- 
biegiem wykonanym np. na odcinku 
techniki finansowej wzgl. pieniężnej 
można usunąć to, co jest produktem 
wieków i rezultatem chorej struktu- 
ry gospodarstwa społecznego. 

Ponadto, z tego samego źródła wy- 
pływa dalsza teza, że w reformator- 
skiej pracy gospodarczej muszą przy- 
jąć podwójny udział miljonowe rzesze 
naszego społeczeństwa: udział bezpo- 
średni w formie przekształcenia, mo- 
dernizowania 1 wzbogacenia własnego 
prywatnego, „nawet najmniejszego, 
warsztatu pracy i udział pośredni w 
formie ułatwionej możności płacenia 
coraz wyższej sumy podatków i to 
bez narażenia na spaczenie czy zała- 
manie tendencji pierwszej. 


© harmonię pracy 


Państwa i obywatela 


Charakter naszych braków i na» 
szych potrzeb wskazuje, że zła nie 
pokonamy ani na drodze zmonopolizo- 
wanej inicjatywy państwowej, choćby 
nawet była ona trwale w najlepszym 
gatunku, gdyż na tej drodze nie prze- 
tworzymy miljonów jednostek gospo- 
daryzujących lecz ekonomicznie pa- 
sywnych — na jednostki aktywne, ani 
też na drodze doktrynalnego liberaliz- 

mu, gdyż przeminął став, w którym 
"stopniowo, wedle prawa do maksy- 
 malnego zysku i w sposób nieskoordy 
nowany, miałyby narastąć urządzenia 
ogólnogospodarcze i ogólnopaństwowe, 
zabezpieczające nietylko dalszy roz- 
wój gospodarstwa prywatnego, ale 1 
zdolność obrony i zdolność egzysten- 
cji państwa. Jeżeli obserwujemy dziś 
та zachodzie w niejednym wypadku 
przerosty inicjatywy państwowej, pew 
ną jednostronność dynamiki etatysty- 
cznej, to nie zapominajmy, że w o- 
kresie ostatnich 50 lat przed wojną 
Inicjatywa prywatna wyprzedziła tam 
"w twórczości gospodarczej państwo 
0 olbrzymi dystans. Опа spełniłą po- 
епа część swego zadania i stworzy- 
ła wielkie rezerwy i jest dziś w zmie 
nionych warunkach dopędzana przez 
działalność państwową. U nas braki 
w zakresie gospodarstwa prywatnego 
są olbrzymie і dlatego państwo nie 
może czerpać z rezerw prywatno-go- 
"spodarczych tych sił i tych zasobów, 
które bez trudu mobilizują państwa 
zachodnie. Ale nie może też zmzyg- 
nować z rozbudowy tych sił prywat- 
no-gospodarczych, gdyż po szeregu lat 
stwierdzilibyśmy nową chorobę і no- 
we spaczenie kręgosłupa w gospodar- 
stwie społecznem Polski, 
- Współdziałanie harmonijne inicjaty- 
wy państwowej z rozwijającym się 
gospodarstwem prywatnem — to pion 
naszej konstytucji gospodarczej, wy- 
dedukowanej z naszej sytuacji i z na- 
szych potrzeb. 


Trzy długodystansowe 
“cele 


Drugiem stwierdzeniem, wynikają- 
cym logicznie z pierwszego jest to, że 
Polska ma przed sobą do wykonania 
Wysliiek długodystansowy, dotyczący 

_ zasadniczej przebudowy swojej struk- 
1 gospodarczej, W tym zakresie 
idzie o trzy cele podstawowe. 

‚ Jeżeli dzisiejsza Polska miałaby po- 
mieścić w stosunkowo niedalekiej przy 
szłości 40 miljonów ludzi, jeżeli współ 
życie klas społecznych miałoby być 
wówczas znośne, jeżeli każdy sukces 
w zakresie intensyfikacji produkcji 
wogóle, a produkcji rolniczej w szcze- 
gólności, nie ma Się przeradzać — јак 
obecnie — w nową klęskę społeczną, 
jeżeli na terenach wschodnich narodo- 
Wo mieszanych mają powstać ekono- 
miczne przesłanki do politycznego 
współżycia, jeżeli gospodarstwo i mia- 
sta w całej Polsce mają wyrównać się 
do poziomu i charakteru miast i go- 
 spodarstwa w Polsce zachodniej, to 
| Wówczas ok. 20 miljonów ludzi winno 
mieszkać w miastach i 20 miljonów 
| na wsi. Oto cel pierwszy. 

| Cel drugi to usamodzielnienie na- 

szej produkcji w zakresie usprawiedli 
} 


zasobność niewyzyskanej pracy. Dą- 


wionyra przez zasobność surowców i 


| 


U 


żymy więc do tego, aby w zakresie 
produkcji obronnej stanąć nietylko na 
poziomie szerokiej samowystarczalno- 
ści, ale ponadto, by w tym zakresie 
zająć pozycję relatywnie jednego z 
czołowych producentów. Dążyć musi- 
my ponadto, by rozszerzyć zakres pro 
dukowanych u nas surowców szcze- 
gólnie rolnych, włókienniczych, che- 
micznych i metalurgicznych. Wresz- 
cie musimy zmierzać do rozbudowy 
fabrykacji wyrobów precyzyjnych, 
gdyż stwierdziliśmy ostatnio kilkakrot 
nie w sposób jaskrawy, że choć trud- 
no nam wytrzymać konkurencję kra- 
jów kolonjalnych w dziedzinie surow- 
ców 1 produktów prostych, to odwrot- 
nie — bez jakiejkolwiek premjit i po- 
mocy państwowej możemy eksporto- 
wać z zyskiem te z pośród wyrobów 
gotowych, które zawierają maksimum 
pracy ludzkiej. Konsekwencją zam- 
knięcia przed nami terenów emigra- 
cyjnych musi być walka o zbyt tej 
pracy w formie wyrobu najbardziej 


śnie opartej na zdrowej i mocnej 
strukturze agrarnej i uprzemysłowio- 
nej, pokrytej siecią wielkich banków, 
a ponadto siecią dróg, kolei, kanałów, 
linji wysokiego napięcia, rozporządza- 
jacej wielką siecią gazową i tak 
znacznym aparatem obronnym, że mo- 
że zażywać spokoju niezależnie od złe 
go humoru władców tego świata—mu 
szą wymienić sumę pieniędzy, która by 
ару katalizatorem takiej wielkiej 
przemiany, i to pod warunkiem za- 
chowania obecnej skromnej skali ży- 
cia i naszej zdolności do oszczędza- 
nia. Suma ta z dzisiejszej perspekty- 
wy bardzo silnie zaciemnia obraz na- 
kreślonych linji rozwoju. Wynosi ona 
— obliczona z gruba — 60—75 mi- 
ljardów złotych. Jest to pięełoroczny 
dochód społeczny obecnej Polski, po 
potrąceniu dochodu naturalnego wsi. 

Obliczywszy, że wg. obecnej skali 
naszej ewolucji czasokres realizacji 
tych zamiarów wyniósłby 35 lat, p. 
wicepremjer postawił pytanie: 

Gdzież to za lat 35 będą nasi part- 


uszłachetnionego, Ponadto — nie łudź- i nerzy, którym nietylko chcemy do- 


my się, że program stosunkowo ła- 
godnej autarkizacji gospodarstwa, ja- 
kiej musimy w obecnych warunkach 
hołdować, nie wywołuje zwiększonego 
importu. Łącznie z rozwojem inwesty- 
cyj wzrastać będzie import do Polski, 
a import ten musi być zapłacony eks- 
portem z Polski i usługami polskiego 
gospodarstwa. 

I to jest trzeci cel podstawowy, 
związany z przebudową naszej struk- 
tury gospodarczej, cel włączenia Pol- 
ski w orbitę gospodarczych prądów 1 
gospodarczej dynamiki w skali mię- 
dzynarodowej. Im bardziej struktura 
gospodarcza Polski przybliżać się po- 
cznie do zdrowej struktury вроіе- 
czeństw państw zachodnich i państw 
skandynawskieh, tem bardziej aktu- 
alne staną się wówczas możliwości 
szerszej i swobodniejszej współpracy 
i wymiany międzynarodowej, 

Ten czynnik geograficzny, który 
zmusza nas do wytężonej pracy w 
dziedzinie zewnętrzno-politycznej, do 
mobiliziwania codziennie naszej obro- 
ny i naszej siły odporu, ten sam czyn 
nik reprezentuje olbrzymie, utajone 
dziś jeszcze, wartości gospodarcze. 
Położenie geograficzne Polski, prze- 
miany strukturalno-gospodarcze, Za- 
chodzące na wschodzie, na południu 
i na północy poza granicami Polski, 
wskazują, że nasz kraj odegra kiedyś 
zupełnie wybitną rolę w zakresie mię- 
dzynarodowego pośrednictwa  handlo- 
wego 1 komunikacyjnego, pomiędzy 
basenem Morza Bałtyckiego і Morza 
Czarnego, pomiędzy Zachodem Buro- 
py 1 bliskim i dalekim Wschodem. 


75 miljardów i 35 lat 


Nakreśliłem w tej chwili trzy naj- 
bardziej zasadnicze kierunki naszych 
dążeń długodystansowych, naszych ce- 
lów nie na okres trzy-latki inwesty- 
cyjnej, ale na okres całych generacyj. 

Aby nie pozostawić ułudy, że już 
zbliżamy się ku tej nowej Polsce, 40- 
miljonowej, zurbanizowanej, pochła- 
niającej produkcję rolniczą po cenach 
dla rolnictwa  rentownych, równocze- 


trzymać kroku w tym życiowym wy- 
ścigu, ale do których pragniemy się 
zbliżyć w skali bezwzględnej? 

Jest mijem najgłębszem przekona- 
niem, co pragnę dla jasności sytuacji 
stwiredzić z całym naciskiem, że było 
by w. naszych warunkach błędem głę- 
bokiego prymitywizmu, gdyby na tle 
tych właśnie rozważań sformułować 
pozornie sam przez się narzucający 
się wniosek, iż w obliczu tak bezmier 
nie wielkich potrzeb należy zmonto- 
wać natychmiast analogicznie wielkie 
możliwości finansowe, bez względu na 
skutki w zakresie ściśle pieniężnym. 


Nie może nam tchu 


zabraknąć 


Podobnie, jak dzielnemu kawalerzy- 
ście może się udać odebranie okupo- 
wanego przez nieprzyjacilea miasta 
nawet wbrew rozkazowi dowódcy przy 
pomocy garści wolontarjuszy, tak sa- 
mo i w zakresie finansów można do- 
konać niezwykłego bohaterskiego wy- 
czynu, ale pod warunkiem, że własne, 
silne rezerwy są w pobliżu, a pozycje 
nieprzyjacielskie nienmocnione. 

Pozycje naszego „nieprzyjaciela go- 
spodarczego', naszego współczesnego 
stanu ekońomicznego są niesłychanie 
silnie umocnione, są bardzo rozległe, 
gdyż obejmują wszystkie zagadnienia 
strukturalne i wszystkie dzielnice Pol 
ski, a rezerwy nasze choć potencjal- 
nie wzrastają, są dziś jeszcze bardzo 
szczupłe. Oznacza to, że gdybyśmy 
mieli do wykonania jakieś zamknięte 
w sobie dzieło, choćby wielkie i kosz- 
towne, ale możliwe do wykonania w 
okresie b, krótkim, podnoszące szybko 
i trwale dochód społeczny Polski, dzie- 
ło zdolne do samoamortyzacji — to 
wówczas mógłby się opłacić nam ja- 
kiś sztuczny zabieg z dziedziny tech- 
niki pieniężnej. 

Ale charakter naszego zadania jest 
zupełnie inny, Musimy przez długi 
szereg lat przełamywać jedną trud- 
ność za drugą, musimy wykonywać 
pracę za pracą, wydatek za wydat- 
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Program wizyty min. Gafencu 


od 4 do 


Min. Spraw Zagranicznych Rumunji 
Grzegorz Gafencu wraz z małżonką i 
otoczeniem przybędzie z Bukaresztu 
do Warszawy w Sobotę, dn. 4 b. m. 
отапа і zamieszka w pałacu Blanka. 


W godzinach rannych min. Gafencu 
złoży wizyty ministrowi Beckowi, pre- 
mjerowi Składkowskiemu oraz Mar- 
szałkowi Śmigłemu-Rydzowi. Następ- 
nie w południe złoży wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 1 i pół prezydent miasta 
Starzyński podejmować będzie mini- 
stra Gafencu i towarzyszącą mu świ- 
tę śniadaniem. 

Wieczorem państwo Beckowie wy- 
dadzą obiad dla gości rumuńskich, po- 


6 b. m. 


czem w salonach M. S. Z, odbędzie 
się raut. 

W niedzielnym programie pobytu 
ministra Gafencu przewidziana jest 
audjencja u Prezydenta na Zamku, 
po której Prezydent zatrzyma gości 
rumuńskich na śniadaniu. 

Wieczorem w amibasadzie rumuń- 
skiej odbędzie się obiad galowy, po- 
czem ambasador Franassovici z żoną 
wydadzą raut, 

W ostatnim dniu pobytu min. Ga- 
fencu zwiedzi miasta i będzie gościem 
ministra Becka i jego małżonki na 
prywatnem śniadaniu. 

Odjazd ministra Gafencu nastąpi w 
poniedziałek, dn. 6 b. m. w godzinach 
popołudniowych. 


Załatwiać szybko 


sprawy szkolne 


Minister W.R. i O.P. wydał o- 
kólnik o terminowem załatwianiu 
wszelkich spraw przez władze szkol 
пе wszystkich instancyj. 

W okólniku tym minister zwró- 
cit szczególną uwagę na koniecz- 
ność terminowego załatwiania: 1) 
spraw związanych z wypłatą na- 
leżności, przysługujących bezpośre- 
dnio nauczycielom z różnych tytu- 


łów, 2) spraw dotyczących obsadza sprawy powinny być 


nowisk nauczycielskich, gdy zwło- 
ka w obsadzie przerywa lub za- 
kłóca bieg pracy w szkole, 3) po- 
dań rodziców, gdy niezałatwienie 
tych podań powoduje przerwę 

nauce lub stratę czasu uczniów, 4) 
spraw związanych z tworzeniem 
nowych oddziałów w szkołach lub 
udzielaniem koncesji na otwieranie 
nowych szkół, zwłaszcza jeśli te 
załatwione 


kiem, bacząc, by nam tchu nie zabra- 
kło, zanim zbliżymy się do właściwe- 
go celu, świadomi, że nie rozporządza- 
my temi rezerwami, które w ciągu 
wielu pokoleń nagromadziły państwa 
zachodnie. 

Badania nasze wykazały, że prze- 
kraczając określone granice czy to w 
drenażu rynku pieniężnego, czy to w 
nacisku śruby podatkowej, czy to w 
metodach techniczno-pieniężnych, czy 
też w nadużywaniu kredytu dostaw- 
ców, możemy bardzo łatwo spowodo- 
wać załamanie zamierzonych planów 
poszczególnych resortów lub nawet 
planu całego. Również nie możemy 
wykreślić z rachunku możliwości sil- 
niejszego oddziaływania bodźców kry 
zysowych z zewnątrz. Jeden z dzisiej- 
szych mówców sądził, że wszędzie na 
świecie z wyjątkiem Polski pokonane 
zostały trudności finansowania wiel- 
kich inwestycyj. Ale w rzeczywistości 
w większości państw w r. 1938 nastą- 
piło dość silne załamanie gospodarcze, 
które oszczędzone było Polsce, a jed- 
no z państw — przytaczane dziś jako 
wzór dynamizmu — odłożyło realiza- 
cję planu inwestycyjnego i zbrojenio- 
wego о rok z powodu odpływu wkła- 
dów w październiku 1938 r. Dla nas 
najgorsze byłyby gwałtowne przesko- 
ki. Wówczas zniszczylibyśmy założe- 
nie podstawowe, założenie długodystan 
sowego wysiłku, skoncentrowanego 
dla rozwiązania ściśle określonych 1 
wielkich celów. Sformułowane zosta- 
ły te zasady — kierujące naszą poli- 
tyką w tej dziedzinie — częściowo i 
w broszurze, która dziś panom po- 
słom została doręczona. Stwierdzenia 
zasadnicze są następujące: 


Polityka mądrości 
finansowej 


1) Polityka inwestycyjna tylko wte- 
dy może być prowadzona z roku na 
rok, i z roku na rok rozszerzana, je- 
żeli w wysiłku finansowym nie prze- 
kroczymy granicy, po której przejściu 
malejąca siła nabywcza rynku wew- 
nętrznego automatycznie hamować bę- 
dzie procesy inwestycyjne w latach 
następnych, Ten wypadek zaszedł w 
Polsce w okresie 1928 1 1929 r., gdy 
pieniądz krótkoterminowy tak szero- 
ko skonsumowany został na mało ren 
towne inwestycje, i to nietylko w go- 
spodarstwie publicznem, ale 1 prywat- 
nem, że nie pozostało to bez wpływu 
na pogłębienie i rozszerzenie wielkie- 
go kryzysu w Polsce, 


Min. Skarbu przestrzega jaknajusil- 
niej przed powtórzeniem analogiczne- 
go błędu w r. 1939. 


2) Dla osiągnięcia stałego wzrostu 
dochodu społecznego jako podstawy 
możliwości podnoszenia z roku па rok 
plafonu wydatków i dokonań inwe- 
stycyjnych, niezbędne jest utrzymanie 
pewnej proporcji między wydatkami 
na inwestycje rentowne bezpośrednio 
i rentowne pośrednio, na inwestycje 
związane ze wsią i inwestycje zwią- 
zane z miastem, na rozbudowę fabryk 
produkujących dobra wytwórcze i do- 
bra spożycia — oraz na inwestycje 
wzmagające obrót gospodarczy. 

3) W zakresie kredytu 1 drenażu 
rynku pieniężnego konieczne jest za- 
chowanie pewnej proporcji między zu- 
życiem pieniądza typowo długotermi- 
nowego a zużyciem środków krótko- 
terminowych i obrotowych, pomiędzy 
kredytem zaabsorbowanym przez in- 
stytucje publiczne i prywatne jedno- 
stki gospodarcze, pomiędzy kredytem 
zużytym na cele inwestycyj podstawo 
wych a kredytem zużytym w gospo- 


darstwie prywatnym na inwestycje 
szczegółowe lub na cele — konsum- 
cyjne. 


Scharakteryzowawszy ewolucję wy- 
datków inwestycyjnych na przestrze- 
ni ostatnich lat, p. wicepremier o- 
świadczył: 

Twierdzę, — a nie pragnąłbym te- 
go, by Polska przekonała się w spo- 
sób dotkliwy o słuszności moich słów 
— Że tylko umiar w wydatkowaniu 
pieniędzy na właściwe potrzeby inwe- 
stycyjne, wykonywane oszczędnie і 
powin bez wybnujałych ambicyj 1 
[bez ustawicznego zmieniania w górę 
kosztorysów, da możność używania 
corocznie coraz wyższych sum i Skró- 
ci termin wykonania tego wielkiego 
programu, o którym wszyscy myśli- 
my. Ponadto ta metoda ożywi pry- 
|watną inicjatywę gospodarczą i shar- 
monizuje ciężar długów publicznych 
z możliwością ich obsługi przez wzra 
stający budżet. Odwrotnie, gwałtow- 
| пу skok w wydatkach inwestycyjnych 
obali te fundamentalne założenia, 
„część pieniędzy będzie źle i rozrzutnie 
| zużyta, na cele obce danym resortom, 
a załamie zaufanie i spokojny roz- 
wój rynku pieniężnego. 

Jeden z czołowych prasowych orga- 
nów francuskich pisze dn. 18 lutego 
b, r o nadmiernym drenażu rynku 


nia nowych lub zwolnionych sta-| przed początkiem roku szkolnego, 'francuskiego przez poprzednia rządy 


„А “уйй, „ды! OW 


1 о zivdzie wielkości osiągnięć, 
cych polegać na wydawaniu 
sum pieniędzy: „Polityka mądrości fi- 
nansowej jest podstawowym warun= 
kiem wszelkiej polityki obrony naro- 
dowej 1 nasz kraj powinien być zabez 
pierzcny od powrotu ciężkich błędów, 
które 2 tego punktu widzenia przysłu 
żyły się nam tak tragicznie...“ 


Tylko stary kapitał 


rodzi nowy 


To też — inicjując 1 kontynuująć 
duży program inwestycyjny w Pol- 
sce, wielokrotnie większy, niż żąda» 
ły tego od ministra skarbu wszyst- 
kie resorty państwowe w r. 1935-36, 
ostrzegam przed złudzeniem, 1% mo- 
ету mechanicznie naśladować wzo- 
ry obce. 


Dla tworzenia kapitału nowego pe 
trzeba istnienia odpowiednio dużego 
i rentownego kapitała starego. Dla 
tworzenia i absorbowania dużych 
przyrostów oszczędności trzeba du- 
еко dochodu społecznego. Dla ist- 
nienia silnego banku trzeba długo- 
trwałej, solidnej gospodarki oraz 
wielkiej i trwałej sumienności kre- 
dytobiorców. 


Kapitał państwowy w Polsce jest 
nie mały, ale b. słabo rentowry. Do 
chód społeczny wzrasta  proporcjo- 
nalnie dość szybko, ale w skali bez- 
względnej jest on jeszcze znikomo 
mały, 


Domaganie się nadmiernych wydat- 
ków publicznych, które z przytoczo- 
nych poprzednio powodów nie mogły 
by się u nas opierać ani na meto- 
dach niemieckich, ani na metodach 
włoskich — musiałoby doprowadzić 
do tworzenia nowych wartości przez 
eksploatację powstających dopiero 
zdolności Kkonsumcyjnych własnego 
społeczeństwa. 


О monopolu zbożowym 
i pospolitem ruszeniu 


na skarb 


Stwierdząamy, że odnosić się bę” 
dzie 2 rezerwą do projektów zwła- 
szcza gospodarki monopolowej 1 na 
zboże, p. wicepremjer powiedział: 


— Od półtora roku potężnieje fala 
pospolitego ruszenia po pieniądze do 
skarbu państwa, Resort ten utracił 
dziś wielu sprzymierzeńców, doma- 
gających się — na równi z min. 
Skarbu — oględności w wydawaniu 
tego grosza publicznego, który tak 
często przez egzekucje jest dopro- 
wadzany do kas skarbowych. 


Jest to oczywiście zrozumiałe, gdy 
się widzi codziennie niezaspokojone 
potrzeby, niejednokrotnie niezmiernie 
polące. Jest to zrozumiałe, gdy - do 
sprawy urządzenia państwa i gospo- 
darstwa podchodzi się od strony u- 
czucia narodowego, od tendencji poli- 
kości, Polski. Е 


tycznej i rzetelnego pragnienia wiel- 

Jednakże ministrowi Skarbu nie 
wolno zapominać, że pusty skarb i 
wyczerpane rezerwy . uniemożliwiły 
ongiś obronę państwa przed upad- 
kiem, właśnie wówczas, gdy ducho- 
wo naród nasz się odrodził i dojrzał 
do walki o niepodległość ojczyzny. 


„Polityka mądrości finansowej jest 
podstawowym warunkiem polityki o- 
brony narodowej”. 


Jeżeli jest ona zła, nie wolno zwie 
kać ze zmianą jej kierownika. Jej 
zło może leżeć w wykonaniu, ale na- 
pewno nie może leżeć w zasadach, 
zmierzających do tego, by podtrzy= 
mać wysiłek finansowy na długi о- 
kres lat, by utrzymać wysoką śred- 
nią sumę wydatków na inwestycje w 
przekroju dziesięciolecia, a nie wyso- 
ką jednoroczną, by umożliwić wyst- 
łek inwestycyjny nie tylko jednost- 
kom publiczno - prawnym, ale i go- 
spodarstwom prywatnym, małym i 
wielkim, rolniczym i przemysłowym, 
by wreszcie ułatwić tworzenie pew- 
nych rezerw finansowych, a nie do- 
puścić do wyługowania ostatniego 
grosza i ostatniego prawa kredytu z 
rynku, bo nie wiadomo, kiedy wyro- 
sną przed nami nagłe i duże, nowe 
potrzeby. 


Podsłuchane 


(Dwóch panów mówi o trzecim) 
Ten pan o wszystkiem 
-~ wie doskonale 
Bo „Kurjer Polski” 
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Zmienić огбупасје wyborczą 


A Głos poselski w dćbacie inwestycyjnej 


W dalszym ciągu debaty inwesty- 
cyjńej na czwartkowem _ posiedzeniu 
Sejmu, przemawiało jeszcze wielu po- 
słów. Na podkreślenie zasługują ла- і 


stępujące przemówienia: | 


Na dychawieznej | 


szkapie | 


Р. Dudziński (niezależny): Mógł- 
bym powtórzyć dzisiaj moje zeszłoro- 
czne przemówienie, wypowiędziane w 
czasie dyskusji nad planem inwesty- 
cyjnym, zmieniając tylko jeden wy- 
raz w wywodzie końcowymi. Powie- 
dzłałem, że p. wicepremjer do wyści- 
gu pracy, który odbywa się w świe- 
cie, wybrał stę na dychawicznej szka- 
pie, która gdy minie zastrzyk pożycz- 
ki francuskiej, nie dobiegnie do celow 
nika, System walutowy, na którym or 
piera. się p. wicepremier, jest tą dy- 
chawiczną szkapą, która nie nadaje 
się do wyścigu. Teraz szkapa już zde- 
chła, bo zmiana statutu Banku Pol- 
skiego świadczy, że załamał się pseu- 
dozłotowy system walutowy i trzeba 
było z tej drogi zejść, 


| Do czego zmierzamy po przez bu- 
dżety inwestycyjne? Mają one na ce- 
lu powstrzymanie spadku. cen, zatrud- 
nienie. bezrobotnych, podwyższenie do- 
„chodu społecznego i w oparciu o 


„zwiększony dochód społeczny, uzbro- 


јепіе kraju i dalszą rozbudowę gospo- 
darstwa narodowego. Tymczasem pod 
stawowe ceny w naszym kraju tolni- 
czym, a więc ceny na. produkty rolne | 


+» „spadły katastrofalnie. Tiość zarejestro ' 


w”, 


„wanych bezrobotnych wynosiła. według: 
„Małego Rocznika w r. 1935 — 408.000, , 


w r. 1936 — 466.000, w r. 1937 —, 
470.000. Tlość bezrobotnych, otrzymu- , 
jęcych zasiłki w 1935 r. wynosiła — | 


71.000,-w r. 1936 — 93.000, w 1987 — | 


110.000, a па całym świecie jeżeli ja- | 
ko wskaźnik wziąć rok 1929, to w г. | 
1935 wynosiła — 192, w r. 1936 — | 
340, wr, 1937 — 129, więc odwrotnie | 


niż u nas. Ze wstydem. trzeba. przy- | 


‚ "znać, że we Francji, Łotwie, Japonji, 


Niemczech, Rumunji, Węgrzech itd. 
ilość bezrobotnych maleje. Ale tam 
robi. się wielkie inwestycje — u nas 


„mówi się tylko o inwestycjach. Porów 


ft 


najmy nasze inwestycje z niemieckie- 
mi. Nie łudźmy się, że Niemcy mają 
większe możliwości, bo nie wolno nam 
zapominać, że kiedyś może będzie się | 
trzeba z nimi zmierzyć i to со dzisiaj | 
robimy zadecyduje o>wyniku - walki. 
W r. 1933 w Niemczech dokonano in- 
westycji za 51 miljarda marek, w, 
roku 1937 — za 15,8 miljardów ma- | 
rek. W ciągu trzech lat zbudowano w | 
Niemczech 3.000 km. autostrad i 12, 
tys. km. dróg wygładzonych, które | 
my nazywamy autostradami W roku ' 
1939 Niemcy zakupiły 1.000 lokomo- 
tyw 1 7.000 wagonów. W 1937 r. па 


‚samo utrzymanie dróg wydano 450 


miljn. marek. Nic dziwnego, że tam 


"bezrobocie znika, zaczyna braknąć ro- 


botnika i Niemcy pożyczają go od nas. 


"Obserwujemy stały wzrost emigracji | 


robotników sezonowych до Niemiec., 
Ostrzegam: często wraca stamtąd. 
nasz emigrant sezonowy jako przyja- | 
ciel Niemiec i wróg naszego państwa, | 
jako bezpłatny agitator i bezpłatny 
burzyciel spokoju wewnętrznego u nas, 


Czas oprzeć system gospodarczy na | 
wartości pracy człowieka, a nie na. 
fikcyjnej podstawie złota, inaczej ilość 
bezrobotnych będzie w dalszym ciągu | 
rosła, A wszyscy zdajemy sobie эрга- 
wę, że zarejestrowani bezrobotni są 
małym „odsetkiem wszystkich bezro- 
bótnych, Nasz plan inwestycyjny: nie 
rozwiązuje bezrobocia na wsi, które 
wynika z przyrostu naturalnego. Je- 
dynie minister Poniatowski próbuje 
rozwiązać ten problem dzieląc mały 
zapas ziemi na drobne, nieprodukcyj- 
me. gospodarstwa, ale w ten , sposób 
problemu nie załatwi. 4 


Przy pomocy naszego planu inwe- 
stycyjnego mie osiągniemy wielkiego | 
elu, jakim jest zmiana chorej struk- i 
tury gospodarczej naszego kraju. | 
. Małość koncepcji gospodarczych po- | 
ciąga małość w polityce i bojaźliwość. ! 


| 
- Mam głęboki szacunek dla gen. 
Skwarczyńskiego jako dla żołnierza і! 
w razie wojny chciałbym służyć pod | 
jego komendą, ale w jego działaniu | 
politycznem nie widać szerokiej kon- 
cepcji. Sposób powstania obecnego 
Sejmu jest błędem politycznym, wy- 
nikłym z bojaźni przed szerszą Коп- 
+«epcją. Trzeba jak najprędzej napra- 
wić ten błąd przez zmianę ordynacji 
wyborczej. P. generał jest wykładni- | 
kiem małej koncepcji, wynikającej z | 
braku atutów do gry, z braku atutów 
przedewszystkiem w dziedzinie gospo- 
darczej. Obawia się, Że przy szerszej | 
kóncepcji wybór Prezydenta wypadł- | 
by inaczej niż by sobie tego życzył. 
Marszałek — zwraca uwagę mówcy, 
żeby trzymał się tematu. 
“Р. Dudziński: Takie stanowisko, já- 
sie zajmuje p. generał przedłuża go- 
rączkę polityczną w jakiej żyje nasz 


zuaród і przejściem jej w choro- 
bę R Niech pan generał za- 


ryzykuje rzucenie wielkiej koncepcji. jej obronie rolnictwa występował prze- 
postawi na naród polski. ciw przemysłowi. Rolnictwo polskie 
przeżywa mionient wielkiej wagi dzie- 


s Sprawa szkolnictwa jowej. Nie myślałem o sporze między 
; rolnictwem i przemysłem, jest to spra 


zawodowego |wa zbyt drobna. Chodzi o trzy rze- 


Р. Trzeciak: Plan inwestycyjny prze czy ważne: o organizację rolnictwa, 
widuje 20 miljn. zł. na budownictwo 6 odhiżenie i 6 opłacalność. Wobec te- 


Ozon a wypadki gdańskie 


Interpelacja wicemarsz. Surzyńskiego 


Z inicjatywy posłów ozonowych 
została zgłoszona dn. 2 b. m. do la- 
ski marszałkowskiej interpelacja w 
sprawie gdańskiej. s 

Interpelację, którą złożył wice- 
,marszałek Surzyński, podpisało kil- 
| kudziesięciu posłów, a w ich liczbie. 
| szef Ozonu gen. Skwarczyński oraz 


szkół zawodowych. Należałoby sobie go, że plan inwestycyjny obrony jest SZef sztabu wicemarszałek Wenda i 


rzają się w ostatnich: czasach prowo- 
kacyjne wystąpienia antypolskie, W 
Politechnice gdańskiej miały miejsce 
wypadki i awantury, które w вро}е- 
czeństwie polskiem wywołały pow- 
szechne oburzenie, 


W związku z tem zupytuję p. pre- 
mjera, jakie Środki zamierza rząd 
przedsięwziąć dla całkowitego mspoko 
jenia stosunków w Gdańsku, zapew- 


życzyć, aby cała ta suma została ZU- połączony z ogólnym planem, ję inni, А } nienia pełnego poszanowania. praw i 

żytkowana na przeznaczony cel. 7 заву za УБАЙ NRETI: а, Interpelacja ta brzmi jak nastę-| interesów. Rzeczypospolitej na terenie 

: а Èi | puje: W. M. Gdańska i uniemożliwienia na 

P rzeciw wystawie | Ni { d d | „Do Pana Prezesa Rady Ministrów. | przyszłość tego rodzaju nrowokacyi- 
powszechnej e lędy Uroga | Na terenie W, M. Gdańska powta- inych wystąpień*, 


Sprawozdawca p. Sikorski: Р. gen. 
w Warszawie żeligowski wyraził wątpliwość, czy | 

Р. Głowacki: Ważne jest oświadcze- | uprzemysłowienie jest linją właściwą | 
nie p. wicepremjera, że rząd nie za-,1 Sformułował pytanie, w jakich roz- 
mierza вїедпаб do nowego obciążenia | miarach ma to uprzemysłowienie być, 
podatkowego. Pozostaje szukanie środ | WProwadzone.  - Odpowiedziałbym, że! 
ków na rynku kredytowym. źródłami | uprzemysławiać kraj musimy tak dłu- 
tego kredytu są naturalnie: praca 1|Җ0; aż z 15-ко miejsca w Europie, na 
oszczędność, którem się znajdujemy w stosunkn do 

Obecny plan uwydatnia. ścisły zwią ! potencjału produkcyjnego, przesunię- 
zek, jaki zachodzi między tym pla- | my się na 6-te miejsce, to jest na 
пет, a budżetem państwowym, Wie- miejsce, na którem znajdujemy się w 
my, że wykonanie tego planu zaciąży | Europie, według liczby ludności i ob- 
poważnie na przyszłych budżetach | szaru. Po drugie p. gen. Żeligowski 
przez obsługę długów. Dla zrównowa.j stawia tezę, że Polska jest z przyro- 
żenia tych przyszłych budżetów mu..| dzenia krajem rolniczym i takim win- 
szą być zwiększone dochody skarbo- | 14 pozostać. Nie uważam, że na. tej 
we, Planowi towarzyszy więc opty- drodze należy szukać rozwoju Polski. 
mizm gospodarczy, streszczający się 
w tem, że skutki inwestycji ożywią | 
tempo Życia gospodarczego, а więc | 
powiększą wpływy Skarbu. 

Wobec tego uważam za rzecz nie-- 
dopuszczalną, ażeby wydano olbrzy- 
mie sumy na. urządzenie wystawy po- 
wszechnej w Warszawie. Zadanie to 
znacznie niższym kosztem może speł- 
nić Poznań, posiadając urządzenia wy 
stawowe, dokonane miljonowym kapi- 

m 


Ustawa przyjęta 


W głosowaniu ustawę przyjęto jed- 
nomyślnie w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Zgłoszonej rezolucji marszałek nie 
poddał pod głosowanie, gdyż nie po- 
zostaje ona w związku z tematem 
rozprawy. 

Wnioski zgłosili: p. Rączkowski i 


Zgłaszam: - rezolucję: Sejm ` wzywa 
rząd do śpiesznej rewizji powziętej | 
decyzji, a to w kierunku urządzenia Í 
wystawy w r. 1944 w Poznaniu za- 
miast w Warszawie oraz przeznaczenia 
zwolnionych w ten sposób sum na naj 
pilniejsze potrzeby inwestycyjne ogól- 
nokrajowe, wzmagające potencjał рго-1 
dukcyjny warsztatów pracy w "Polsce. budowania osad z parcelacji rządowej 


Spolszczyć miasta! nk Pomor p: en: Федон 3 po- 

Р. Jóźwiak: -800 miljonów złotych | 080 ZWię szenia 1с25у Бтотас улер 
na inwestycje na 3 lata, to mało i nie | skich w wojew. wileńskiem, p. Putek 
R ое niiać чеги pasta | prokuratorskie w Katowicach docho- 
szkiwane są przez кәр ris polski, | Szef przeciw Wojciechowi Korfante- 


; т , р. Tarnawski w sprawie zbrojne- 
który uchyla się od świadczeń, Nale- 10, P 

4 © (go najścia na”dom grecko-katolickiego 
ży stworzyć odpowiednie fundusze dła. proboszcza w jednej z gmin w pow. 


polskich kupców i przemysłowców, r SEA Ае 
aby mieli możność zakładania We | Lubelski w Apes онан одане 
suych "warsztatów; | państwowych przez N. І. К, p. Baran 


Wyjaśnienie «w sprawie systematycznego i maso- 
wego niedoręcżania przez pocztę na 


r, = | 
gen. Zeligowskiego | Wołyniu i w ziemi chełhnskiej czaso- 
Р, gen. Żeligowski (niezależny): By- pism i druków ukraińskich legalnie 
łem źle zrozumiany, jakobym w mo- wydanych і ceenzurowanych. 


niczych, p. Żenczykóowski o wynagro- 
dzenie prącowników za dzień święta 
Niepodległości, 11 listopada. 
Interpelacje wnieśli: p. Surzyński 
w sprawie ostatnich prowokacyjnych 
wystąpień antypolskich w Gdańsku, 


Na wysokości zadania — uzbroje 


Odczyt admirała angielskiego 


Wiceadmirał С, V. Usborne, b. 


Wielka Brytanja dąży do posiada- 
szef angielskiego wywiadu тот- 


nia 70 krążowników i jest bliska 


skiego, wygłosił dn. 2 b. m. w A-|osiągnięcia tej liczby, z których 
uditorium Maximum Uniwersytetuj 60 będzie najbardziej nowoczes- 
J. Р. w Warszawie odczyt na te-! nych. 

mat zbrojeń brytyjskich.. : Dwie „aviomatki* wybudowała 


Wiceadmirał - Usborne  oświad-| W. Brytanja w 1937 r, a trzy są 
czył na wstępie, iż zadaniem jego | obecnie w budowie. Równolegle z 
jest poinformowanie. społeczeństwa -budową ‘pancerników bojowych, 
polskiego o wysiłku przemysłu bry-; krążowników i „aviomatek* : prze- 
tyjskiego w kierunku podniesienia | mysł brytyjski wykonuje w peł- 
stopnia obronności imperjum bry-|nym tempie budowę okrętów pod- 
tyjskiego. KE wodnych, stawiaczy min, kanonie- 

Wielka Brytanja — mówił wi-|rek, statków pomocniczych, torpe- 
ceadmirał Usborne — późno po-|dowców i t. d. Pojęcie o wysiłku 
rzuciła marzenia  rozbrojeniowe і | przemysł brytyjskiego w dziedzi- 
dlatego o brytyjskim wysiłku do- nie rozbudowy marynarki wojen- 
zbrojeniowym mówić można dopie-| nej dadzą najlepiej dwie liczby: — 
ro od września 1935: r, od chwili w styczniu 1935 r. w konstrukcji 
kiedy bezwład Ligi -Narodów stał! znajdowało: się 139,345 tom a w 
się oczywistym. Punktem wyjścia | marcu 1939 r. — 659.500 
zbrojeń brytyjskich jest fakt 
leżności dostawy żywności i surow- | tyjskie spłynie 60 nowych okrętów 
ców dla Anglji i poszczególnych | wojennych. Personel marynarki 
punktów imperjum brytyjskiego od: wojennej wzrośnie c 36 procent. 


swobody komunikacji morskiej, ! W dziedzinie rozbudowy brytyj- 
Silna flota wojenna jest więc pod skiej floty powietrznej, warunki 
stawą sił brytyjskich. Flota musi polityczne skłoniły rząd W. Bry- 


mieć jednak bazy, a te muszą być 
bronione przed atakiem od strony 
morza i z powietrza. 

Najprzód zajęła się W. Bryta- 


tanji do znacznego przyśpieszenia 
realizacji i powiększenia zamierzeń. 
W 1935 r. zdecydowano. iż siły 
powietrzne W. Brytanji wyniosą 
nja zaopatrzeniem swej marynarki | 123 ekadry, wyposażone w 1,500 
wojennej w okręty bojowe o szyb- | samolotów, ale w lipcu 1937 r. W. 
kości eo najmniej 30 węzłów. Koszt, Brytanja posiadała już 68 eskadr 
budowy takiego okrętu wynosi o- | bombowych, 30  eskad1  myśliw- 
becnie od 8 do 10 miljonów funt.|skich, 15 eskadr rozpoznawczych, 
szt. Dwa takie nowe okręty ром- ! 20 eskadr morskich і 36 eskadr 
stały w 1987 г. 3 dalsze w roku|innych. Wedle programu wykony- 
następnym i dalsze dwa w roku| wanego obecnie, w marcu 1940 r. 
bieżącym. Starsze okręty bojowe | ten stan liczbowy lotnictwa wojen- 
zostały zmodernizowane. Z chwiłą| nego brytyjskiego będzie podwojo- 
wykończenia okrętów bojowych о- | ny 
becnie budowanych, W. Brytanja 
będzie posiadała najbardziej nowo- 
czesną flote bojową па świecie, 


Oprócz „lotnietwa pierwszej linji" 
powstają równocześnie rezerwy w 
postaci aparatów i  materjałów. 


125 innych posłów o zmianę rozporzą 
|dzenia ~ Prezydenta z r. 1934 o kon-, 
wersji i uporządkowaniu długów rol-| 


p. Klimek w sprawie wadliwego za- | 


w sprawie przewlekania przez władze | 


ton. ! 
za- | Łącznie w 1939 r. na wody bry-! 


Baterja haubic na Е. O. М. 


Delegacje u Marszałka Śmigłego-Rydza 


Marszałek Śmigły - Rydz przy- 
jął dn. 2 b. m. kolejno delegacje 
pracowników i robotników Starą- 
chowickich Zakładów Górniczych z 
prezesem: Zarządu sen. Klarnerem 
na czele oraz delegacje Komitetu 
obywatelskiego pow. iłżeckiego, któ 
re ofiarowały na F.O.N. — pierw- 
sza. kompletną baterję haubic, zaś 
druga 12 sztuk CKM, i 25.000 
złotych na budowę ścigacza mor- 
skiego; delegację pracowników u- 
mysłowych i fizycznych Wspólno- 
ty Interesów pod przewodnictwem 
naczelnego dyrektora koncernu któ 
ra wręczyła czek na 300.000 zł. 


na budowę ścigacza dla marynar- 
ki wojennej oraz delegację jednej 
z wytwórni amunicji, która złoży 
ła na F,O.N. kwotę 63.000 zł. 

Następnie Marszałek przyjął de- 
legację Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk i Sztuki w Gdańsku, która 0- 
fiarowała-mu jedenasty tom „Rocz 
nika Gdańskiego" oraz komplet do- 
tychczas wydanych tomów. 

Wreszcie Marszałek  Śmigły = 
Rydz przyjął delegację pułku uła- 
nów im. Marszałka Śmigłego-Ry= 
dza z dowódcą brygady płk. dypl. 
Janem Karczem i dowódcą pułku 
na czele. 


Kkolenjalne tezy 


Ogłoszono wczoraj tezy kolonjal- 
ne, uchwalone przez Radę Naczelną 
Ozonu, 

Wstępne—zasadnicze tezy brzmią 
| następująco: ` 

„1. Polska musi postadąć dostęp do 
obszarów kolonjalnych na równi z in- 
|nemi wielkiemi państwami Europy. 

Dążenia narodu polskiego do udzia- 
łu w eksploatacji kolonji wypływają 
z sytuacji ludnościowej i podstawo- 
wych potrzeb gospodarczych. naszego 
państwa oraz z jego: położenia gęogra 
fieznego. 

Udział Polski w posiadaniu należy- 
cie rozległych kolonij przyczyni się do 
rozwoju pozytywnej współpracy mię- 
dzynarodowej i do utrwalenia pokoju 
powszechnego”. 

Ozon wypowiada się przeciw emi- 
gracji ludności polskiej do krajów, 
w których ulega on wynarodowie- 
niu, a nawet prześladowaniu. А 

Prawo do ziemi — oświadczają 


RZY RS сыный ырын ШШЕ тъ A АЧС САН PORE ZOE TEZ RO u a a z 
Trzej 


nie W. Brytanji | 


w Warszawie 


Brytyjskie siły lądowe — zdaniem 
wiceadmirała Usborne'a — są przy | 
gotowane do spełniania zadań za-| 
równo: w swej ojęzyźnie, jak w! 
krajach ewentualnego dessantu, jak | 
wreszcie w różnych punktach Im- 
perjum brytyjskiego. Przy stosun- 
kowo niskim stanie liczebnym tych 
sił, największy nacisk położony jest | 
na mechanizację i przygotowanie 
materjałowe. i 


Pierwszą linją obrony W. Вгу-! 
tanji pozostaje „jednak obrona | 
przeciwlotnicza i dlatego na tym 
odcinku użytó najwięcej- energji, 
celem przygotowania zarówno 
czynnej, wojskowej obrony przeciw 
lotniczej, jak i biernej, do: której 
przygotowana jest ludność. 


Wiceadmirał Usborne sądzi, iż | 
zaopatrzenie materjałowe  brytyj- 
skiej obrony przeciwłotniczej (ar- 
tylerja przeciwłotnicza, reflektory, 
system instrumentów kontrolnych | 
i t. d.) doścignął w pełni moderni- | 
zacji materjału lotniczego. Szcze- 
gólnym środkiem obrony przeciw- ! 
lotniczej jest stosowanie t, zw. 2а. | 
pory balonowej, co odpowiada za- | 
porom mirowym na morzu. ; 


Obszerne wywody „poświęcił wiì-: 
ceadmirał Usborne rozwojowi bry- ! 
tyjskiego przemysłu wojennego, O=, 
statnią część swych wywodów po- 
święcił wiceadmirał Usborne omó- 
wieniu systemu brytyjskiego wysz 
kolenia wojskowego oraz rekruta-, 
cji dobrowolnej, podkreślając; że 
decyzja utrzymania systemu słu-! 
оу ochotniczej, jako jedynej for- 
my uzupełnienia brytyjskich sze- 
regów wojskowych  podlegnie po-. 
nownie rozpatrzeniu przez parla-. 
ment brytyjski w końcu marca rb, 


ozonowej Rady 


teza Nr. 4, 5 i 6) — powinno shi- 
żyć przedewszystkiem narodom, któ 
re ziemi tej istotnie potrzebują, a 
ze względu na swój dynamizm 108 
nościowy i umiejętności kolonizator 
skie zdolne są do bezpośredniej wła» 
snej pracy nad zagospodarowaniem 
terenu. 5 


Polacy posiadają w wysokim sto 
pniu uzdolnienia i kwalifikacje da 
gospodarczego urządzania terenów 
nie zaludnionych. | 


Domaganie się terenów kolonjal< 
nych dla Polski jest zagadnieniem 
samodzielnem i nie przesądza staa 
гай o tereny emigracyjne dla lud« 
ności żydowskiej. 


‚ Zabójstwo komendanta 


posterunku 
nieznani sprawcy 


W Dryszczowie pów.  Brzeżany 
został zabity komendant posterun= 
ku policji. z Urmania st. рові, 
Witalis  Kogączewski, w chwili, 
gdy wieczorem wychodził z miesm 
kania miejscowego sołtysa. i 


Sprawcy, których było trzech, 
oddali do niego cztery strzały z pi- 
stoletu automatycznego trafiając 
go dwoma kulami w brzuch, a 
nadto w. nogę i rękę. 


Towarzyszący komendantowi Ste 
post. Ortyi, oddał do napastńików 
trzy strzały z karabinu lecz chybił. 


Pies, towarzysz zabitego Ко- 
mendanta, puścił się w pogoń za 
napastnikami i jednego z nich przy 
trzymał, chwytając go zębami za 
odzież, został jednak z miejsca za: 
strzelony. 


W. związku z morderstwem do- 
konano kilku aresztowań. 


JEŚLI DO ZAKOPANEGO — TO 
DO „MARZENIA* 


Czyż może być piękniejsza pora 
roku w Tatrach, jak wiosna, kiedy 
to słońce grzeje już jak w lecie, a 
śnieg w górach umożliwia jeszcze” 
korzystanie w pełni ze sportów Zł- 
mowych? 


То też w marcu Zakopane ścią 
gnie niewątpliwie liczne rzesze tury= 
stów, którzy jednocześnie poznać Ъе- 
dą mogli nowe inwestycje, ukończo= 
ne przed okresem FIS'u. 

Każdemu, kto zamierza udać się 
do Zakopanego polecić trzeba pen- 
sjonat „Marzenie“. Jest to pensjo= 
nat kat. Ta, luksusowo urządzony 4 
prowadzony na najwyższym poziomie, 
W okresie Zawodów FIS pensjonat 
ten zyskał sobie uznanie najwy" 
kwintniejszej publiczności. 

Dlatego też należy zapamiętać, żę 
„jeżeli do Zakopanego — to do „Ма- 
rzenia”. 


Zapisy na pobyt w pensjonacie 
„Marzenie przyjmują wszystkie pla- 
cówki ORBISU, 


n 


i 


Rozmiary etatyzmu 


Skarb państwa dopłaca do swych przedsiębiorstw 


W poprzednich notatkach dą- 


liśmy czytelnikom pojęcie o roz- 
miarach etatyzmu, w szczególno- 
ści o wielkości kapitału państwo- 


wego, ulokowanego w. przedsię- 


biorstwach państwowych i o u- 
dziale tych przedsiębiorstw w 
procesie produkcyjnym. Obecnie 
 pragnęlibyśmy podać dane, doły- 
czące wpływu tych przedsię- 
błorstw na finanse państwą. 
Było to јейапет z zasadniczych 
pytań, na które Komisja dla Zba- 
dania Gospodarki Przedsiębiorstw 
Państwowych miała dać odpo- 
wiedź. Odpowiedź ta nie mogła 
być zupełna, bo Komisja badała 
dokładnie tylko mały wycinek e- 


tatyzmu. Jak czytamy w jej ѕрга-, 


PAU: 
«Ścisłą ocenę gospodarki | w 
na budżet Państwa może ЗЫМЫ ыы 


tylko ео do tych 40 głównych | 8 po-. 


chodnych przedsiębiorstw, których bi- 
łanse zostały szczególowo przez nią 
zanalizowane”. 


Ale i ten mały wycinek (znów: 


nie tak mały w cyfrach absolut- 
mych) daje wyobrażenie о kosz- 
tach etatyzmu. Jakże przedsta- 
wiają się wyniki finansowe tych 
przedsiębiorstw? Czytamy o tem 
w sprawozdaniu: 

„Komisja stwierdziła, że w tych przed 
siębiorstwach zainwestowany jest kapl- 
{аё państwowy na kwotę łączną 816,9 


miijonów złotych. W clągu okresu obję- | 


tego badaniami analitycznemi t j. od 


1.1.1928 do 31.XIL1936 wk'ad Państwa 


z tytułu udziałów, kredytów, dofacyj 1 
umorzonych należności wzrósł о około 
508 miljonów złotych. (Kwołą tą są ob- 
jęte tylko dotacje ujawnłone w bilan- 
sach, a ше są objęte 
datki). 

Z kwoty tej tylko 47 miljonów ро- 
chodzi z zysków osiągniętych przez 
przedsiębiorstwa 1 dopisanych do ka- 
piłałn. 8 miljonów przypada na nada- 
nia w majątku uleruchomym. około A 
milionów na bonifikatę odsetek, a po- 
została kwota, czyli okoła 504,7 miljo- 
nów złotych stanowi pieniężny wkład 
ж funduszów. państwowych. 


Równocześnie te same przedsiębior=| 


stwa wpłaciły do Skarbu z tytułu udzia 
łu w zyskach lub wpłat statutowych za 
гају powyższy. 
Smij. złotych”. . + 


Wpływ gospodarki:tych өзө 


siębiorstw па budżet przedskt- | 


wiał się tak, że: 
- „przedsłębłorstwa badane wpłacały 
ido budżetu rocznie zaledwie 4 miłjony 
złotych, czyli około pół proc. kapitałn 
zainwestowanego przez Skarb, nato- 
miast zabierały na swe potrzeby z fun- 
_ duszów budżetowych 1 pozabudżetowych 
przeszło 60 miljonów złotych rocznie. 
Jest to kwota równa przeciętnym rocz- 
рут wpływom z podatku gruntowego, 
© którą budżet Państwa mógłby być 


 adciążony, gdyby te przedsiębiorstwa 
onie były państwowe. 
_ Przy ocenie wpływu przedsiębiorstw 
państwowych na budżet uależy prócz 
efektywnych wpłat i wkładów wziąć jer 
szcze pod uwagę koszt zaangażowane- 
go w przedsiębiorstwach kapitalu Skar- 
bu Państwa. Fundusze bowiem zaanga- 
owane w przedsiębiorstwach pochodzą 
w znacznej mierze z pożyczek pań- 
stwowych, z tytułu których budżet Pań- 
Муга obciążony jest odsetkami na znacz 
ne kwoty. | 
_ Przy przyjęcin tylko 6 proc. kosztu 
Карнап, Skarb Państwa stracił w cią- 
gu badanego okresu, z tytulu nieopro- 
tentowania kapitału zakładowego wło- 
żonego w w powyższe przedsiębiorstwa, 
kwotę 262.3 miljonów złotych, czyli o- 
koło 29 milj. zł. rocznie”. 
T Ale i niezależnie od wpływu 
gospodarki tych przedsiębiorstw 
Она budżet, wyniki jej przedsta- 
_wiają się wysoce smętnie. Jak 
луіату w sprawozdaniu Komi- 
Sji: 
P так w oderwaniu od budżetu go- 
darka badanych przedsiębiorstw 
przyniosła Skarbowi Państwa straty, 
Suma bowiem strat 179.2 milj. zł. prze- 
ryższa sumę zysków 97.6 milj. zł. o 
NIEJ milj. zł. stanowiących stratę netto 
па badanych przedsiębiorstwach w 0- 
kresie badania, Kwota ta nie obejmuje 
Strat państwowych fabryk w Mościcach 
1 Chorzowie ujawnionych przy fuzji 
łych zakładów, апі kosztów kapitału za- 
 kladowego, о których wyżej była mo- 
| wa, ani niedostatecznej amortyzacji, ani 
| strat przewidywanych w przyszłości w 
| лахка z sapacją niektórych przedsię- 
| biorstw zadłużonych powyżej wartości 
(Ursus, Stowarzyszenie Mechaników). 
Bilansowo przedsiębiorstwa badane 
| wykazały nadwyżkę zysków nad sira- 
jem. za cały badany, okres 37 miljo- 
nów złotych. Wynik bilansowy nie od- 
powiada jednak rzeczywistości, bo nie 
uwzględnia dotacyj, umorzeń 1 niektó- 
rych kwot spisanych na straty. Nieza- 


| leżnie od tych poprawek niedostateczna 


| 


r 


ulezapłneone po- ` 


okres „łączną, kwotę 37,2, 


amortyzacja w badanych przedsiębior- 
stwach wyraża się kwotą 93,5 miljo- 
nów złotych Ё tę kwotę należałoby je- 


|niu budżetu państwowego. 


szcze w stratach uwzględnić. Ale nawet | 


wych odbija się na kształtowa- 
Jak 
źle się odbija widzimy z poda- 


wynik bilansowy oznaczałby w stosunku | nych wyżej liczb. Prawda, że do- 


do kapitału roczny zysk tylko 0,3 
proc.”. 
Przedsiębiorstwa  etatystyczne 


szego majątku narodowego. Pro- 
dukcja etatystyczna stanowi wiel- 
ki odsetek produkcji krajowej. 
Przedewszystkiem jednak gospo- 
darka przedsiębiorstw państwo- 


[меро mają ogromną część na- 


tyczą one tylko małego wycinka 
majątku państwowego. Prawdo- 
podobnie pozostały majątek nie 
przynosi państwu tak dużych 
strat. Niemniej możemy stwier- 
dzić, że przedsiębiorstwa etaty- 
styczne są jedną z przyczyn trud- 
ności budżetowych, które mamy 
niemal chronicznie. 


Zakończenie konferencii importowej _· 


Dziennikarze u p. min. Romana 


Dn. 3 marca zakończone zostały 
obrady konferencji importowej. W 
drugim dniu obrad wygłosili refe- 
raty: dyr. Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Sosnowcu mgr. Gadomski 
na temat „Polska a problem kolo 
njalny“, dyr. Bobkowicz о braku 
przedsiębiorstw handlowych w im- 
porcie, oraz dyr. A. Marchwiński, 
który zreasumował uchwały i wnio 
ski konferencji. - i 

Dyr. Marchwiński w referacie na 
plan pierwszy wyśstnął postulat; 
koncentracji importu, oraz koniecz 
ność przejęcia możliwie największej 
ilości transportów przez statki pol 
skie, a co za tem idzie, zwiększenia | 
tonażu naszej floty handlowej. 


W związku z zakończeniem kon- 
ferencji Importowej p. min. Roman 
przyjął przedstawicieli prasy, wo- 
bec których scharakteryzował pra- 
ce konferencji oraz podkreślił 
jej praktyczne znaczenie. Min. Ro- 
man zwrócił uwagę na znaczenie 
importu i racjonalnej jego organi- 
zacji dla całokształtu gospodarki 
narodowej, stwierdzając, że uprze- 
mysłowienie kraju nie wpłynie ha- 
mująco na import, ale przeciwnie, 
zwiększy nasz udział w handlu mię 
dzynarodowym. 

Po przemówieniu min. Romana 
zabierali głos pp.: prezes Kałamaj- 
ski, prof. Grabski, prezes Waschko 
oraz min. Szydłowski. 


Bilans Banku Polskiego za miesiąc luty r. b. 


W lutym r. b. zapas złota w 
Banku Polskim powiększył się o 0,5 
milj. do 446,7 milj. zł.; stan pie- 
między zagranicznych і dewiz 
zmniejszył się o 1,4 milj. zł. do 16,9 
milj. zł. Portfel wekslowy wzrósł 
o 10,8 milj. do 756,4 milj. zł.; por- 
tfel zdyskontowanych biletów skar 
bowych zwiększył się о 4,4 milj. do 
69,1 milj. zł.; stan pożyczek za- 
bezpieczonych zastawami obniżył 
się o 0,9 milj..do 97,2 milj. zł. W 
rezultacie ogólna suma wykorzysta 


nych kredytów wzrosła, о 14,3 milj. 
do 922,7 milj. zł. 
Zapas polskich monet srebrnych 


1 bilonu obniżył się о 2,2 milj. do 


42,6 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
Banku powiększyły się o 7,6 milj. 
do 233,4 milj. zł. Obieg biletów ban 
kowych wzrósł o 5,9 milj. do 
1.354,1 milj. zł. Pokrycie złotem 
wynosi na 28 lutego r. b. — 30,04 
proc. 


Zmiana lokalu Oddziału Pośrednictwa Pracy 


dla młodocianych Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy 
ra m. sł. Warszawę oraz Poradni Zawodowej 


Z dniem 4 marca 1939 r. Od- 
dział Pośrednictwa Pracy dla Mło- 
docianych Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy na m. st. War- 
szawę oraz Poradnia Zawodowa 
przenoszą się z ul. Jasnej Nr. 
18/20 do nowego lokalu przy ul. 
Aleje Jerozolimskie 4 m. 6. Tele- 
fony Nr. 8331-09 oraz 317-86 | 


pozostają bez zmian, Z racji prze- 
prowadzki przerw w urzędowa- 
niu nie będzie z tem tylko, iż w 
sobotę przyjmowanie interesan- 
tów ukończone będzie o godz. 
1180. u 
Urzędowanie normalne w no- 
wym lokalu rozpocznie się od po: 
niedziałku dnia 6 marca b. r. 


_ Bliskie otwarcie. 


Międzynarodowych 


~ Zbliża się dzień otwarcia Między- 
narodowych Targów Praskich. Od- 
będą się one w okresie od 12 do 
19 marca i zaprezentują cały prze- 
mysł czechosłowacki, dając wszech 
stronny przegląd jego produkcji na 
rynek wewnętrzny i na zagranicę. 

Szeroko zakrojony program pro- 
dukcji przemysłu czechosłowackie- 
go jest doskonale, dostosowany. do 
potrzeb handlu eksportowego, a 
długoletnie doświadczenie wywozo- 
we producentów czechosłowackich 


Zamierzona nowelizacia 
ustawy a monopolu - 
sp'rytusowym 
W najbliższym czasie zamierzona 
jest nowelizacja ustawy z dnia 11 
lipea 1932 r. о Monopolu. Spirytu- 
sowym. Zmiany dotyczyć mają 
wszystkich dziedzin gospodarki spi- 
rytusowej, jak produkcji, zakupu i 
sprzedaży zarówno spirytusu kon- 
sumcyjnego jak i niekonsumceyjne- 
go oraz zagadnień eksportowych. 


Polsko-angielska · . | 
komunikacia towarowa 


Z dniem 1.3 1939 r. weszła w ży 
cie Konwencja o przewozie towa- 
rów pomiędzy kontynentem a 
Wielką Brytanją — drogą przez 
Belgję i Holandję. 


Targów Praskich 


daje zagranicznemu - imaporterowi 
pełną gwarancję zakupu artykułu o 
wysokiej jakości, po przystępnej 
cenie. 

Różnorodna wytwórczość czechó- 
słowacka zaprezentuje na Targach: 
szkło różnego rodzaju, biżuterję, 
ceramikę, skórę 1 wyroby skórzane, 
wyroby włókiennicze, tkaniny, wy- 
roby plecione, — koronki, firanki, 
dywany, konfekcję różnego rodza- 
ju, zabawki; wyroby. galanteryjne, 
przemysł artystyczny, maszyny dla 
różnych gałęzi przemysłu, samocho: 
dy, przybory: elektro-techniezne, wy 
roby metalowe, drzewo, papier, ar- 
tykuły muzyczne, żywnościowe,. le- 
cznicze i w. in. йө, 

Przyjeżdżający na Targi 'do;Pra- 


gi korzystają z szeregu zniżek,:przy 


znanych przez koleje polskie i cze- 
chosłowackie oraz z ulg na linjach 
lotniczych  Air-France, .przyczem 
również mają prawo do uzyskania 
bezpłatnej wizy. yz 
Nowa Czechosłowacja poza zacho 
waniem swego charakteru państwa 
wybitnie przemysłowego, zachowa 
ła również wszelkie cechy kraju'tu 
rystycznego, posiada bowiem nadal 
w granicach swego terytorjum sze- 
reg: miejscowości kuracyjno-letnisko 
wych, znanych 1 cenionych w: ca- 
łej Europie, że wymienimy | cho- 
ciażby piękne Piszczany, Trenczyń= 
skió Cieplice, Liułzacovice — świet- 
nie zastępujące Karlove Vary, Po- 


W myśl konwencji przesyłki na- | debrady — miejscowość specjalnie 


dane na stacjach kolei angielskich | 
do stacyj kołei polskich nie mogą 
być obciążane zaliczeniami, ani za- 
liczkami w gotowiźnie i nadawcy. 
nie wolnó zmieniać umowy o prze- 
wóz dodatkowem zleceniem, 
naruszało powyższy przepis. 


кеге] skach czechosłowackich. 


przeznaczona dla 
Et E i “ 

Wyjazd na Targi: Praskie można 
niewątpliwie połączyć że zwiedza: 
niem i zynkiem w, uzdrowi 


sercowo chorych 


Inż. d, ‹ wW. 


EES n ZZ Ц A LZ 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
deneja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach średnich. . Notowano: 
Amsterdam 282.20, Bruksela 89.20, Ko 
penhaga 111.10, Londyn. 24.87, Nowy 
Jork kabel 5.30.25, Oslo 125.05, Paryż 
14.08, Sztokholm 128.10, Zurych 120,65. 
Bank Polski płaci łza dolary amery- 
kańskie: 5.25.50, kanadyjskie 5.25, flo 
reny hol. 281.20, franki francuskie — 
14.02, szwajcarskie 120.15, funty an- 
gielskie 24.79, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belgijskie 88.95, korony norwes- 
kie 124:45, duńskie. 110.60, szwedzkie 
127.50, liry włoskie 16.10, marki fiń- 
skie 10.70, niemieckie srebrne 75.50, 


PAPIERY PROCENTOWE 


Na rynku papierów procentowych 
tendencja była utrzymana, jedynie 


Apteki pod obstrzałem 


pomysłów etatystycznych 


Choć pozornie  niewidóczna, 
a nie raz ukryta przed okiem o- 
pinji, daje się jednak zauważyć 
akcja zmierzająca do uszczuple-' 
nia działalności aptek prywat. | 
nych. Jakimś niewidzialnym mo-| 
«om zależy widocznie i to od 
dłuższego już czasu na tem, aby 
rozdawnictwo leków odbierać suk 
cesywnie placówkom z natury 
swej do tych funkcyj powołanym 
i aby zakładać w tym celu no- 
we biurokratyczne przedsiębior- 
stwą,finansowane za pieniądze pu 
bliczne. Innemi słowy: ełatyzm, 
wtargnąwszy raz w dziedzinę 
sprzedaży i dostawy leków, za-; 
mierza jeszcze bardziej г0252е-! 
rzyć w niej swe wpływy. 

W jakim celu się to robi i ko-, 
mu to jest potrzebne — różnie 


próbuje się tłumaczyć, ale nie 
łatwo ludzi przekonać. Nie po-; 


może tu żadna sofistyka, żadne 
naginanie rzeczywistości do ce-| 
lów urojonych, chociaż i o uro-, 
jeniu w pełnem znaczeniu tego. 
słowa też mówić nie można, po- 
nieważ na dnie tych górnych i 
mglisto formułowanych pobudek 
zanieźć można jak zazwyczaj tyl 
ko chęć tworzenia nowych apa- 
ratów biurokratycznych, wypeł- 
nionych nowym sztabem urzęd- 


ników. Tak powstały Centrale 
rozdzielcze leków. 
Ostatnią kreacją 2 gatunku 


tych zbawczych pomysłów ma 
być, jak fama niesie, objęcie 


przez jedhą z сепїга1 we własną 
administrację wszystkich aptek 
Ubezpieczalnt Społecznych. Опа 
to miałaby rzekomo dostarczać 
aptekorg 'Ubezpieczalni leków ро 
cenach e 50 proc. niższych, niż 
to przewiduje taksa aptekarska. 
Pomijając już fakt, że rzecz ta 
sama w sobie, jeśli chodzi o 
skup leków po tak niskich ce- 
nach, wydaje się mało prawdo- 
podobną, to jednak nie można 
„zapominać o tem z jak wielkim 
sukursem tego typu instytucjom 
publicznym przychodzi okolicz- 
ność, że są one zwolnione od po- 
datków i wszelkich świadczeń 
publicznych. Nie wymaga chyba 
szerokiego wyjaśnienia, że w 
tych warunkach nietyłko  zała- 
małby się unormowany bądź co 
bądź w ostałnich czasach stosu- 
nek aptek prywatnych, jako do- 
stawców leków, do Ubezpieczal- 
ni, ale, że podciętaby została nie- 
wątpliwie egzystencja znakomitej 
większości aptek.  Rozporządza- 
jaca: potężnemi środkami finan- 
sowemi instytucja zagarnęłaby 
bowiem najniezawodniej dostawe 
leków dla funkcjonarjuszów pań 
stwowych samorządowych ośrod- 
ków zdrowia i t. p. pozostawiając 
aptekom prywatnym zaledwie 
resztki klienteli prywatnej. { 

Dotychczasowa działalność ap- 
tek Ubezpieczalni stanowiła i sta- 
nowi ogromną konkurencję Wa 
aptek prywatnych, zwłaszcza je- 


śli się weźmie pod uwagę obo- 
wiązki i ciężary, jakiemi te są 


obarczone. Przyznać trzeba że na| 


przestrzeni kilku lat ostatnich 
ekspansja aptek Ubezpieczalni u- 
legła jakby pewnemu osłabieniu 
i że słosunki na tej płaszczyźnie 
zostały poniekąd ustabilizowane. 

Widocznie, stan tem działa 
na pewne czynniki drażniąco 
gdyż znówu od pewnego czasu 
powstają i rozbudowują się cen- 
trale zaopatrywań instyłucyj spo- 
łecznych. Budują опе własne 
gmachy i wykazują coraz bar- 
dziej ożywioną działalność, I 
właśnie jedna z tych potężnych, 
bo uprzywilejowanych konkuren 
tek aptek prywatnych upatrzo- 
na została podobno do odegra- 
nia roli największego dostawcy 
aptek ubezpieczalni. 

Być może, że pogłoski na ten 
temat są dalekie od prawdy, i że 
піс w bliskiej i oby i dalekiej 
przyszłości — nie zakłóci sto- 
sunków, które podyktowane zo- 
stały wymaganiami życia. Wszak 
że sam fakt powstawania pogłosek 
świadczy o tem, że panuje atmo- 
sfera sprzyjająca  wykwiłaniu 
tego rodzaju obaw, że należy się 


pilnie strzec zawczasu przed nie- 
przemyślanemi koncepcjami, któ- 


re, jak doświadezenie uczy, wię- 
tej przynoszą szkód, niż pożyt- 


ku. 
tp.) 


wybitna dla 30%% inwest. Obroty były 
większe” dla 4152/5 рді. wewn. Noto- 
wano: 3% inwest. I em. — 96, serja 
99.25, IE em. — 97.25, serja 100, 4% 
dolarowa 44.50. 496 Kónsól. 68.50, od- 
cinki po 100-2}. — 68,50, 4140/4 We- 
wnętrzna 67.63, odcinki po 100'zł — 
67.88, 4140/, złemskie — 65, 50% ko'e- 
jowa 69.50, 8%, Przemysłu /Polskie;o 
funtowe 83, 5 proc. Warszawy z 1973 
roku — 73.50 — 73 — 73.50, odcinki 
po 1000 zł, — 75, 5% Kkonwers. — 
"2, oðcinki po 100 zł — 69.50 — 
69.75, 4159 óbl. m. Warszawy 5 еп 
63.50, 8%, poź. szkolna Warszawy — 
82.50. s 
„|, AKCJĘ Буе 
Na rynku akcyjnym tendencja byłą 
bardzo mocna, tylko dla akcyj méta- 
lurgicznych. Notowanoż: Bank Polski 
133.50, Bank Handlowy 58, Bank Zar 
chodni 39.15, Cukier 42.75 — 42 — 
42.25, Węgiel 44.75 — 44 — 44.25, 
Starachowice 61.50 — 61.75, Lilpopy 
99.25 — 95, Norblin 1038 — 102, Mo: 
drzejów 22, Zieleniewski 83.50,. уте 
dów 70, Ostrowiec 83, ? ы 
W obrotach pozagiełdowych:. Rudz 
ki 13,50 — 18.25. Mezo da + 
POZAGIEŁDOWE KURSY | 
WIECZORNE { 
Inwestycyjna I em. 96. 
Inwestycyjna II em. 97,25. 
Ronwersyjna 71. хл 
Konsolidacyjna 68,5 
Wewnętrzna 67,15, . 
Dolarówka 44,5. 


Giełda zbożowa w 


Na wczorajszem zebraniu gieldy zho 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3.076 t, w tem żyta 
1.094 t. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurto- 
wyra, w ładunkach  wagonowych: 
pszenica jednolita 20,75—21.25, zbie» 
rana 20,25 — 20.75, czerwona szkłi- 
sta 22.25 — 22.75. żyto I st. 14.25— 
14.75, jęczmień: browarny 18,25—18.75, 
jęczmień I st. 17—17.25, П št. 16.75 
—17, П1-сі stand. 16.50 — 16.75, o- 
wies I st. 15—15.25, П st. 14—14.50, 
gryka 18.75—19.25, mąki pszenne w 
zależności od gatunku 19—41, paste- 
wna 16—17, żytnia wyciągowa 26— 
27, żytnia I gat. 24.25—24,75, fazo- 
wa 19,25—19.75, śrutowa 13.50—14, 
ziemniaczana „superior“ 30.75—31.75, 
otręby pszenne grube 12.25 — 12.75, 
średnie 1 miałkie 11.25 — 11.75, ży- 
tnie 9,75 — 10.50, jęczmienne 9.75— 
10.25, grochowe 15.50 — 16, mieszan 
ki otrębowo-makuchowe o zawartości 
21—23 proc. białka 20—21, mieszan= 
ką makuchowa o 27 — 30 proc. biał- 
ka 2150—22.50 groch polny 23.50— 
25.50, zielony 27—28, Victoria. 32— 
34, wyka јага 20—21, peluszka 22— 
24, łubin niebieski 12.25—12.75, żółty 
14.50—15, seradela targowa 19—20, 
o czyst. 95 proc. 23—24, rzepak zimo 
wy 53.50—54.50. jary 4850—4950, 
rzepik zimowy 47—48, jary 49—50, 
siemie Iniane 54—55. słonecznikowe— 
45—50, mak niebieski 95—97, gor 
czyca 59—62, koniczyna czerw. SUro= 
wa bez grubej kanianki 85—96, 


Past 


e di oo CE 


«ią, ponieważ 


JAK ŻY JE KRAJ 


Moralna klęska podżegaczy strajkowych 


Na marginesie arbitrażu w sprawie zatargu na kopalni 


Sosnowiec, w marcu. 


Każdy strajk, jako forma wal- | przedstawiciele 


proponowano = arbitraż, jedknaże 


związku 


nie 


ki o poprawę bytu, powinien być| chcieli się zgodzić na tę formę 


pczez przywódców czy związek | załatwienia sporu. Gdy wreszcie 


zawodowy przemyślany przede-| pod naciskiem władz, przerwano 


wszystkiem w. tym 


ści i czy nie narazi 


cyjne 
przyszłości, Niestety, coraz 
cyjnych, zgoła 
nej korzyści 
nawet narażających robotników 
па straty. : 

Do tego typu strajków zaliczyć 
trzeba ostatni strajk okupacyjny 
na kopalni „Dorota”. Przez kil- 
kanaście dni robotniey pozosta- 
wali pod ziemią, igrając ze śmier- 
ciśnienie warstw 
ziemi na tej kopalni jest szcze- 
gólnie duże i skutkiem tego trze- 
ba stale umacniać stemple. Rzecz 
prosta, że w czasie strajku nie 
mogło być mowy o podejmowa- 


‚| nim tych koniecznych robót. 


Strajk dzięki energicznej * po- 
stawie władz.z wojewodą kielee- 
kim dr. Dziądoszem na czele z0- 
stał -zakończony, Rertraktacje jed 
nak nie dawały: rezultatów, Toz- 
bijając się о, demagogję przed- 
stawieieli ZZZ, którzy strajk pro- 
klamowali. Spór zarobkowy prze- 
kazano: wreszcie do rozstrzygnię- 
cia arbitrowi, radcy Węgierowo- 
wi z Ministerstwa Opieki Społecz- 
паў. I arbiter wydał orzeczenie, 
które niewatpliwie nie w smak 
poszło prowodyrom z ZZZ: 

Zarobki bowiem według orze- 
czenia pozostały na niezmienio- 
nym. poziomie i mają wzrosnąć 


«dopiero wówczas, gdy robotnicy 


zwiększą wydajność -pracy. ~ 

Do tych samych rezultatów 
przecież można było dojść bez 
uciekania się do strajku, To jà- 
sne: | | : 
Zaraz na początku zatargu. —- 


R. Kellermann 


sensie, czy 
przyniesie on spodziewane korzy- 
warszłatu 
pracy na jakieś perturbacje na- 
tury finansowej, któreby wpły- 
паб mogły na zdolności produk- 
tego warsztatu pracy w 
jest 
więcej strajków, strajków okupa- 
niepotrzebnych, 
nietylko nie przynoszących żad- 
strajkującym, ale 


| straik i spór przekazano arbitro- 


wi, uznał on, że w warunkach, 
jakie istnieją na kopalni „Doro- 
ta“ nie będzie można podwyż- 


zwalał. 

W rezultacie więc 
cili kilkanaście dniówek, 
zili kopalnię na straty i nadpro- 
gramowe wydałki. 

Orzeczenie arbitra wywołało 
wśród robotników wielkie wraże- 
nie i w oczach światłejszych 
górników zdyskredytowało przy- 
wódców strajku. 


| 
| 


Nie. pierwszy to tego rodzaju 
strajk'w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Związki zawodowe w licytacji 
wzajemnej narażają na szwank 
najżywotniejsze interesy robotni- 
ków, nie liczące się z sytuacją 0- 


'gólną, z możliwościami finanso- 


wemi zakładów pracy. Stwierdzić 
wsząkże wypada, że nie wszyst- 


szyć zarobków, dopóki robotnicy | kie związki zawodowe kierują się 
nie osiągną poziomu wydobycia, | temi metodami 
któryby na podwyżkę płac po-| prawę bytu robotników, że i ro- 

‘` botniey sami nie zawsze dają po- 
robotnicy | słuch demagogji. 
na strajku nic nie wygrali, stra-| palni „Dorota” stanowić będzie 
nara-| wymowną przestrogę przeciwko 


w walce o po- 
Strajk na ko- 


lekkomyślnym decyzjom strajko- 
wym. Orzeczenie arbitra ma swo- 
ja wymowę. 

Obecnie kopalnia „Dorota”, po 
poczynieniu remontu — przystą- 
piła częściowo do pracy. 

L Н, 


Z Częstochowy 


Srebrna urna z ziemią z Jasnej Góry 


Dar Częstochowy dla Polonii amerykańskiej 


Przed paru dniami odbyło się na 
Jasnej Górze w obecności ОО. Pau- 
limów „i przedstawicieli 


stochowskiej oraz napis: ,„Rodakom 
w Ameryce Zarząd Miejski m. Czę 


Zarządu | stochowy*. Wewnątrz urny, która 


Miejskiego uroczyste pobranie zie- | ma szkłane boki, tak, że ziemia jest 


mi z pod pomnika ks. Kordeckiego 
na wałach klasztornych, dla prze- 
słania jej do muzeum Zjednoczenia 


(jący akt pobrania ziemi z Jasnej, 


widoczna, umieszczono dokument 
pisany na pergaminie i stwierdza- 


Polskiego Rzymsko-Katolickiego w. Góry. 


Chicago. j 
Ziemię z .pod pomnik 
Jasnej 


Urnę zawiezie specjalna delegacja 


obrońcy ż Częstochowy do Światowego. Zw. 
Góry złożono do srebrnej Polaków z Zagranicy w Warsza- 


Z Zagłębia 


> | | | 
Tu spoczywają szczątki zacnego wiernego Asa - 
Będzin ma specjalny cmentarz dla psów 


W budżecie miasta Będzina na 
r. 1939-40 znalazła się ciekawa. po- 
zycja. Mianowicie figuruje w nim 
kwota, przeznaczona na t. zw. grze 
bowisko dla psów, które znajduje 
się pod Zagórzem. Jest to praw- 
dziwy cmentarz psów, na którym 
pogrzebano już tysiące  czworono- 


Wszystkie oszczędności skradła matce wyrodna córka 


Jeśli nie zwróci—pójdzie do więzienia 


Stefanja Kłotkowska wróciła z 
Francji z zaoszczędzonemi:pieniędz> 


mi do Sosnowca i zamieszkała u 
córki. migrantka zamierzała na- 


być w Polsce kawałek ziemi. Wobec 
przewlekania się tranzakcji, Stefa- 
nja Kłotkowska postanowiła jesz- 
cze wyjechać do Francji, powierza- 
jąc załatwienie interesu córce. 
Córka, - Marjanna, pozostawione 
przez matkę pieniądze w sumie 


7 Radomska 


Fantazyjna jazda rowerzysty przed samochodem 
spowodowała przykry wypadek na szosie 


Józef Kokoszka, . mieszkaniec wsi 
Jacków w pow. radomszczańskim, 
jadąc rowerem do Gidel, spowodo- 
wał wypadek samochodowy. 

„Mianowicie w czasie mijania go 
„przez jadący za. nim samochód. cię- 
Żarowy, należący do. Władysława 
Sowińskiego, na dany sygnał, skrę- 
сії, nagle tuż przed samym samo- 
chodem w bok па prawą stronę 


urny, na której widnieje ryngraf wie, skąd odesłana zostanie do Chi; | drogi. 
z wizerunkiem Matki Boskiej Czę- cago. 1 163) 


Zdezorjentowany szofer, nie mo- 


Nasi korespondenci donoszą: 


Radomsko 

Na terenie pow. radomszczańskie 
go grasował przez pewien czas nie- 
znany oszust, występujący w roli 
urzędnika akcyzy, үү? 

Odwiedzał sklepy spożywcze. i је» 
АП stwierdził fakt sprzedawania w 
nich alkoholu, żądał gotówki, gro- 
ас w przeciwnym razie  doniesię- 
niem do Urzędu Akcyz i Monopo- 
lów. (ws.) 


87) 


- Błękitna wstęga 


się stało. 


" Wróciła 


Przekład autoryzowany Bolesława 


—. Ależ. Różo, ze statkiem coś 


— Niech uważają! Za cóż im 


_ się „płaci? 


Stłumiony odgłós göngu dotarł 
również do ekscelencji Leukosa. 
Przy pierwszem uderzeniu usiadł 
na łóżku, chudy,  wyimęczony. 
Przez siwe brwi nad płonącemi 
oczami przechodziło / drżenie. 
gwałtowna gorączka, 
Dźwięk gongu przemienił się w 
wyobraźni chorego w fanfarę gra- 
na przez orkiestry pułków cią- 
gnących w pole. Leukos widział 
przed sobą łopoczące sztandary, 
był przekonany, że stoi na balko- 
nie pałacu rządowego. kłaniał się 
uroczyście, ilekroć pochylały Się 
przed nim proporce. Słyszał tę- 
tent lysięcy kopyt, widział błysk 
oficerskich szabel. 

-u Trzymaj się dzielnie, Mirko! 
zawołał do jednego. ze znajo: 
mych. — Słyszysz? І wracaj 
zdrowo do domu! 

W. pewnej chwili ujrzał obok 
siebie na halkonie Georgette. Thu- 


maczyła mu coś zawzięcie, a оп! 


apelował na próżno do jej róz- 


" sądku. Czyż ta gęś nie widzi, że 


właśnie w tej chwili rozgrywa się 
jeden z fragmentów urovzystego 
aktu państwowego. Zadidniły ko- 


Jacka Frlihlinga 


pyta, załopołały sztandary. Po- 
tem jechała artylerja. Leukos zło- 
żył znowu uroczysty ukłon. Tak 
działo się w jego wyobraźni, w 
rzeczywistości siedział na łóżku 
okrętłowem, rzucanem to w tę, 
to w ową stronę. 

Na chwiłę zjawił się w barze 
Warren Prince. Przemarzł bar- 
dzo, chciał się napić koniaku. 
Harpćr pochłonięty grą w kości, 
zwrócił się do niego z jakiemś za- 
pytaniem. ale Warren odpowie- 
dział wymijająco i popędził na 
pokład. 

Brutalne zachowanie się pana 
Hallera, tego gbura bez żądnych 
manier, dotknęło go boleśnie, ale 
gniew prędko rainął. Ostatecznie 
nie był przecież idjota i rozuniał, 
że tam na radjostacji mieli teraz 


pełne ręce roboty. A jednak po-| гіскі, przeskakując po kilka stop- 
został w nim drążący ból. podob-| ni. Po chwili 


| 


Z A Фаны 


Częstochowa 


Częstochowska Straż Graniczna 
podjęła akcję dożywiania biednych. 
dzieci w 4 wsiach pogranicznych 
pow. tzęstochowskiego. Ogółem. do- 
żywianych jest tam stale ponad 
200 dzieci. (s.) 


Oddział Ligi Могькіеј i Kolonjal 
nej na Rakowie samodzielnie ze- 


Widział w palarni Violet, przy- 
pięła sobie fijołki, które od nie- 
go dostała, ale w tej ważnej go- 
dzinie nie miał ani chwili cza- 
su. 
Wyżej położone pokłady były 
w przeciwieństwie do pokładu 
spacerowego skąpo oświetlone. 
Parę lamp paliło się na scho- 
dach, prowadzących na mostek 
kapitański. W blasku tych lamp 
odcinały się na tle ciemnego nic- 
ba trzy czerwone wieże kominów. 

Dalej w ciemnościach leżało 
morze, milczące, niesamowite, 
przerażające, nieskończona pu- 
stynia mroku i okrucieństwa, bez 
światła, bez życia, bez czucia. 
Nieliczne gwiazdy były zamgłlo- 
ne, miało się wrażenie, że każdą 
otacza osłona, wyglądały јак 
lampy wśród tulewnego deszczu. 
Wzdłuż kadłuba statku i wilgot- 
nych pokładów snuł się rzadki 
dym. Nigdy w życiu nie zdarzyło 
się Warrenowi zetknąć się z po- 
dobnie ponurym obrazem pustki 
i opuszczenia. 

Nagle usłyszał szybkie kroki. 
Po schodach biegł dyrektor Hen- 


minęło go. kilku 


ny do rany. Kto wie. czy ta га»! mężczyzn. Któryś z nich jednym 


na zasklepi -się 
Gdyby mu się udało 


kiedykolwiek!| susem przeskoczył trzy stopnie. 
nadać tel Był to Sehellong. Warren poznał 


түре 


lbrał na swym terenie wagon pa- 


pieru i odpadków papierowych, prze 
znaczając je na budowę ścigacza. 
Sosnowiec | 

Andrzejowi Maluszyńskiemu, mie 
szkańcowi Sosnowca, przewożącemii 
z Łodzi autem ciężarowym mant- 
fakturę, nieznani sprawcy, którzy 
przecięli nożem plandekę, skradli 1 
belę sukna na ubranie męskie, war 
tości 2 tys. zł. -(ws.) 


na dół bardzo powoli,zatrzymywał! 


się na każdym stopniu, jakby mu 


nogi ciążyły. Wszedłszy na po-| gą i pierwszego oficera był alar- 


kład, stanął na dłagą chwilę w 


pobliżu Warrena. Ukrył twarz w statek na przestrzeni 


dłoniach, do uszu Warrena do- 
szedł bolesny jęk. Po jakimś cza- 
sie: Henricki przemierzył pokład 
chwiejnym krokiem i znikł. 


— Niedobrze! — pomyślał £o- 
bie Warren dygocąc, jak w fe- 
brze. — Bardzo niedobrze! — 


Brzmiał mu jeszcze w uszach jęk 
dyrektora. Od bezlitosnej, chłod- 
nej tafli morza szła jakaś groźba, 


przenikała go do kości. Nie za- stałych czterech. Linja арй | 


stłanawiając się, dlaczego, bez o- 


gich ulubłeńców człowieka. 
Z miast Zagłębia jedynie Będzin 
postarał się o grzebowisko dla 
psów, przeznaczając na utrzymanie 
tego osobliwego степіагтука spe- 
cjalne pozycje w budżecie miej. 
skim, (h.) 
I 


| 
4 


6.000 „zł, złożyła na książeczkę radi 
na swoje imię, wypierając się na 
stępnie jakoby od matki brała ja 
kiekolwiek pieniądze. Sprawa opar 
ła się o sąd, który rozpatrzeniu 
sprawy skazał Marjannę Kłotkow= 
ską na rok więzienia, z zawiesze- 
niem kary, o ile zwróci w ciągu 
trzech miesięcy matce przywłasz 
czone pieniądze, (h.) 


| gac wyminąć Kokoszki, usiłował 
ostatniej chwili objechać go i sku 
kiem tego wpakował auto do ro 
przydrożnego. | 
Samochód wywrócił się, ale п 
szczęście nie doznał poważniejszyc 
uszkodzeń. Szofer wyszedł cało, 
Kokoszka skaleczył sobie r 


Po. wesołej zabawie 4 
śmiertelne ciosy nożam 


Na 19-letniego Edwarda Ci 
skiego ze Stbiecka Miejskiego 
Radomskiem, który powracał z od: 
bywającej się wieczorem zabawy 
tejże wsi, napadło 2 nieznanych 
mężczyzn, którzy zadali mu ciosy 
nożami w brzuch, powodując wy 
pływ otrzewnej nazewnątrz. 

"Wstanie groźnym йол 
Ciupińskiego do szpitala św. Ale 
ksandra w Radomsku. 2 

Policja wszczęła dochodzenie dl 
ustalenia 1 Я 


ШІ. | 
Raport złożony przez Schellon- 


mujący. Góra lodowa rozp 


czterdziestu metrów, W £( 
to, jak cięcie kosą. W pierwszyćl 
czterech komorach woda osią 
nęła poziom pięciu metrów 
Schellong miał twarz tak białą 
| Jak gdyby posypał ją mąką, zrów 
| nala się prawie barwą z. włosa: 
ті... Rozłożył na stole szkic uků 
| SRańego statku. Oto komora ñi 
mer pięć! Była niższa od poze 


po | 


poleciła mu swego czasu, 


kreślonego zamiaru, udał się War | względów oszczędnościowych, aby 


ren do kabiny. uporządkował 
swoje papiery, notatki, zawiera- 
jace szkice i projekty powieści, 


dalsze komory były niższe. Tego 


|50085 Schellong teraz nie przy: 


pominał. Wskazał tylko na nie: 


rękopisy. — Niedobrze! — powta-| bezpieczeństwo, które może po 


rzał w duchu, grzebiąc się w 


swoim dobytku. Było to wszyst- | jeszcze 
| pięć byłaby wówczas 


ko, со posiadał. 

W kabinie w dałszym ciągu 
paliło się światło. Kinsky leżał 
na łóżku i spał, obróciwszy gło- 
wę do ściany. Warren uporząd- 
kował swoje papiery, aby je w 
razie potrzeby mieć pod ręką. 
Kto wie, co się jeszcze może zda- 
rzyć. 

Na korytarzu rozległ się znowu 


wstać, gdyby woda podniosła się 

wyżej. Komora nume 
zalana i 
kotłownia numer trzy znalazłaby 
i się w niebezpieczeństwie. Naczel: 
| ny inżynier uzupełnił . гарой 
Schellonga, że pompy pracują © 
|czywiście pełną parą, jest jednak 
wątpliwe, czy poradzą sobie 1 
napierającemi masami wody. Ry 
ło to dostatecznie wymowne. — 


Непгіскі wytarł nos, aby przy 


dziesięć słów! Gdyby, gdyby! Je-|ga po białych włosach, przypo- dźwięk gongu. Tym razem ste- tej okazji przesunąć nieznacznić 


mau, tylko jemu! Byłby dziś naj- 
sławniejszym, najlepiej płatnym 
dziennikarzem Stanów! 

Snuł się po całym 
wszędzie. Tej nocy 
oczy szeroko otwarte, 
że być decydującą w 


musis uałeć 


iego życia! 


| 


slaton hył | cicho, Statek leżał na falach jak | 


ta пёс mos’ 


minających aksamit. | 


Przez jakieś dziesięć minut bv- 
ło na górnym pokładzie zupełnie 


martwy. 
Potem znowu rozległy się kro- 
ki. Henrieki wracał sam. Szedł 


ward walił głośno, bez ceregiek. 
— Panie von Kinsky! — zawo- 
łał Warren. — Panie Kinsky. 


,chusteczką po spoconej twarzy. 
Haller i mały przysadzisty Uik 
mack mieli miny poważne, zatre 


Niech pan wstaje. Mieliśmy wy- skane, ale niczem nie zdradzał 


padek. - 


со o tem wszystkiem myślą иң 


Kinsky nie puruszył się, Ware prawdę. Й | 
(р. e. п.) 


ren wyszedł. 


e 


SOBOTĄ 
+ S. dz, Kazimierza 
Ws. sł. 6,17. Z, 17,18, 


ааа ніна 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 


Temperatura utrzymywała się усло 
raj poniżej zera. 


POGODA NA DZIS 


W dalszym ciągu chmurno, z roz- 
pogodzeniami przy słabych wiatrach, 
przeważnie południowych, W nocy lek 
kie przymrozki, w dzień temperatura 
powyżej zera. Rano miejscami mgli- 
sto. 


W teatrach 


Teatr Wielki: ‚,Тозса", 

Teatr Narodowy: „Nasze miasto”, 

Teatr Polski: „Obrona Ksantypy”*, 

Teatr Maly" „Temperamenty” 

: „Kochanek (о ja", 
„Madame Sans бепе". 

Malickiej: „Pani Bovary”. 

Ateneum: „Dziewrzyne ¿ lasu". 

Kameralny: „Dom wartatòw” 

Bufto: „Niech przyjdzie pierw- 


„8.16''; „Krysia Leśniczanka”. 
пі Pro Qoo: „Pod parnsoiem 
Reduty: „Uciekła ті 

poor + godz 810 wiecz 

Rosyjskie Studjo Dramatyczne 
świat 19): W czwartki. piątki, 
niedziele: „Most. 

Teatr Cricot (kawłarnia plastyków, ni 
Królewska 13) „Ма? | żona” «u miedzy 
sktami Adama Polewki. 

Qvrk: Bime złóto” t „Cyrk pod wodę” 


orzepiń 


(Nowy 
soboty 1 


INFORMACJE U ЕП.МАСН 
LOŻZWOJLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-95. 
NK ZO Z aMŘħĂ- 


W kinach 
Adria: „Cyganka”. 
Atlantic: „„Wierki wale”. 
Baltyk; „Trzech przyjaciół” 


Casino: „Miodowy miesiąc”. 

Capitol: „Kłamstwo Krystyny”, 

Са „Pafrol bohaterów”, 
„Gehenna. 

„Przygody Robin Ноойа"" 1 „Stu- 

denckie kawaly", 

Europa: .Hotel do Nord”. 
Filharmonjn: „Jastrząb”. 
Hellos Granica” 


* „Złotowłosa, 
Р parafji św, Andrzeja: „2 dni w 


Miejski : „Zamknięty świat”, 


Majestie: Florjan”. 
Mewa: „żebrak w purpurze” 1 „Własna 
zakochanych”. 


Nowa Tomhoła: „Postrach Mongolji* | 
„Zaczęła się w pociagu”, T 
Palladium: Zaza". 
Pan: „Zwycięzcy żywiołu”. 

Petit Trinnon; „Gdy zakwitną bzy” 1 
„Perły 1 serce”, 

Rialto: „Pani 1 cowboy“, 

Raj (Czerniakowska 191): „Slepy zau- 
tek" 1 „Postrach opery". 

Roma: . Miasto chłopców”, 

Śnkół: „Indyjski grobowiec”. 

Sorrento: Barbara Radziwiłłówna” 1 
„Zwyciężony rywal”. 

Sfinks: „Królowa Śnieżka”, 

Studio: „Sierżant Berry” 

Stylowy: „Skradzione 
Światowid Колір 
świt: „8-ma żona Зіпођгойево"". 

Ton: „Drum“ i .lndje mówią”. 
Victoria: „Chwila pokusy”. 

Uciecha: „Serca matki”, М 
Fotoplastikon (ul. Marszałka Bocha 2) 
wyświetia codziennie plastyczne widoki w 
naturalnych kolorach: „Май pięknym, mo- 
drym Dunajem”, 


rry”'. 
zycie”. 


TEATR BAJ DLA DZIECI 


Kukieitkowy Teatr Baj daje w nie- 
dzielę 5 b. m. o godz. 16-tej w sali 
Konserwatorjum przedstawienie dlą 
dzieci p. t. „Historja cała o niebie- 
skich migdałach", 


50 PRZEDSTAWIEŃ 
„MADAME SANS GENE" 
Teatr Letni obchodził w tych dniach 
jubileusz 50 przedstawień „Madame 
Sans Gene". Sztuka ta, z Ireną Bich- 
lerówną w roli Księżnej Gdańskiej i 
z Junoszą Stępowskim w roli cesa- 
rza Francuzów, długo jeszcze nie zej 


dzie z afisza. 
Z TEATRU NOWEGO 
Z powodu choroby  Mieczysławy 


ćwiklińskiej i konieczności przesunię- 
cia terminu premjery „Week-Endu*, 
na scenie Teatru Nowego wznowio- 
па została komedja  Niewiarowiczą 
„Kochanek — to ја“. Obsadę stano- 
wią: Lindorfówna, Wesołowski i Bia- 
łoszczyński. 


"DOM POLSKI W WARNIE 


wyjazdy do Domu Polskiego w War 
Ме nad Morzem Czarnem mają już 
swą kilkuletnią tradycję i cieszą się 
coraz większem powodzeniem wśród 
jak najszerszej publiczności. 


Ostatnio Dom Polski stanowiący 
własność Zarządu Miejskiego m. st. 
Warszawy wydzierżawiony został na 
okres 3-letni przez Polskie Biuro Po- 
dróży ORBIS. Począwszy od maja u- 
rządzane będą przez cały sezon wy- 
cieczki 1 wyjazdy indywidualne do 
Warny. Przewidziane są specjalne 
wyjazdy dla zamkniętych grup, Sto- 
warzyszeń, orgarńizacyj itp. 

Dom Polski przepięknie położony i 
urządzony komfortowo, prowadzony 
będzie na najwy*szym  prziomie i 
każdy znajdzie w nim miły odpoczy- 
nek, korzystając z wszystkich przy- 
jemności pobytu na plaży czarnomor- 
skiej. 


maicony. Niedawno ósemka stołecz- 
па rozegrała spotkanie międzymia- 
stowe z Budapesztem (równoznacz- 
nym z reprezentacją Węgier). Mecz 
ten, jak wiadomo, zakończył się wy 
nikiem remisowym. W nadchodzą- 
cą niedzielę, 5 b. m., w Cyrku war 
szawskim, o godz. 12-ej w  połu- 
dnie, reprezentacja stolicy walczyć 
będzie zkolei z drużyną Wiednia. 

Pięściarze wiedeńscy nie repre- 
zentują zbyt wysokiej klasy i dla 
stolicy nie powinni być specjalnie 
groźnym przeciwnikiem, mimo, że 
po Anschlussie zostali wzmocnieni 
kilkoma zawodnikami niemieckimi, 

Najlepszym pięściarzem  wiedeń- 
skim jest Hans Wiltschek, znany 
bardziej pod nazwiskiem Jaro, 
w wadze piórkowej. Jest to zawo- 
dnik bardzo rutynowany (przeszło 
150 spotkań), o silnym ciosie i do- 
brej technice. Pozatem w wadze 
cieżkiej wystąpi bardzo dobry 
Rlätte, który zdobył tytuł mistrza 
Bawarii, a obecnie stale przebywa 
w Wiedniu. 

Zespół Warszawy będzie nieco o- 
słabiony. Zabraknie przedewszyst- 
kiem doskonałego  Czortka, który 
naskutek odniesionej kontuzji w 
mistrzostwach stolicy, będzie mu- 
siał przez dłuższy okres odnocząć, 
a ponadto w wadze lekkiej Kowal- 
skiego, wzglednie Wożniakiewicza. 
Kapitan WOZB. pominął ich celo- 
wo w składzie, chcąc dać możność 
startowania młodym i obiecujacym 
zawodnikom. W wadze lekkiej za- 
stąpi Kowalskiego Tomczyński, któ 
ry tak udatnie zadebiutował w snot 
kaniu  międzypaństwowem z Ho- 
landją, W kategorji zaś średniej 
po raz pierwszy w reprezentacji 
stolicy wystapi tegoroczny mistrz 
Warszawy, Milewski z Polonji, za- 


wodnik młody, ale niezły technicz- 


nie i dość szybki, 
Ostateczne zestawienie 
mecz pięściarski Warszawa — Wie- 
Чеп wygląda następująco: 
Waga musza: Rothole — Franz 
Pichler; kogucia: Sobkowiak 
Karol Szewczyk; рібгкоуа: Ko- 


złowski — Hans Wiltschek (Jaro); | 


lekką:  Tomczyński—Wilhelm We- 
rosta;  półśrednia: Kolczyński — 
Franz Kartz; średnia: Milewski — 
Lorenz Freisinger; рбісіека: Ar- 
chackj — Alfred Koller; ciężka: 
Neuding — Ksawery Blitte, 

x 


Również w niedzielę, w Łodzi od- 
odbędą się międzymiastowe zawody 
lekkoatletyczne w hali sportowej 
w parku im. Poniatowskiego pomię 
dzy reprezentacjami Warszawy i 
Łodzi. 

Spotkanie powyższe obejmuje 
następujące konkurencje: biegi 30 
mtr, 3 klm., bieg przez płotki 32 
mtr, bieg rozstawny 3 x 1000 mtr., 
skoki w dal i w wyż, tyczkę i rzut 
kulą. | 


ее = лаанаты ~ рыш эшит чылык чачыл аа 
ZH -—————— —— == Nm NN A е. 


IE OSTATNI WYSTĘP KWARTETU 
з REDROWA W KONSERWATORJUM 


Jutro, w sobotę, 4 b. m., na żądanie pu- | 
bliczności znakomity Kwartet  Kedrowa | 
wystąpi po raz drugi i ostatni w sali 
Konserwatorjum. Na poprzednim Копсег- | 
cie, szczelnie wypełniające salę Konser- 
watorjum publiczność  podziwiała wysoki 
poziom artystyczny zespołu. Całkowicie 
zmieniony program zawierać będzie utwo- 
ry Areńskija. Kedrowa, Ippolitowa-Iwano- 
wa, Łabinskija, Szcziglęwa, Rubinsteina, 
pieśni kaukaskie i inne. 

Bilety sprzedaje ‚Каза Teatralna 
bis", Ad. Jerozolimska 59. 


WŁOSKI PIANISTA W  KONSERWA- 
TORJUM 


„Or- 


W niedzielę, 5 b. m. wystapi w 
Konserwatorium słynny planista 
profesor Konserwatorjum w Rzymie 


RENZO SILYESTRI. Artysta wykona na- 
stępujący, wielce ciekawy program: Bach— 
Busoni - Chaconne, Scarlatti — Due sona- 
te, Beethoven — Sonata Appasionata oraz 
szereg utworów Couperin, Chopina, De- 
hussy'ego Veretti'ego, Pizetti'ego i in. 
Bilety sprzedaje Kasa Teatralna „Orbis”, 
Al, Jerozolimska 39. 


1 FARYASZEWSKA I М. SZALESEI W 
RUNSERWATORJUM 

w niedziałek, 6 b. m. odbędzie się w 

sali onserwatorjum niezwykle urozmai- 
cony koncert, w wykonaniu Ireny Farya- 


ezewskiej — śpiew. i Mieczysława Szałes- 
kiego — altówka. Przy akompanjamencie 
prof. Lefelda artyści wykonają utwory 
Brahmsa, R. Straussa, Szopskiego, Szy- 
manowskiego, Francka, Debussy'ego, Ra- 
vla, Meórcantonj, Cesti, i in. 


Bilety sprzedaje Kasa Teatralna „„Orbis**, 


Al Jerozolimska 39. 


Z FILHARMONJI 


W niedzielę, dn. 5 marca, o godz. 
12-ej min. 15, odbędzie się poranek 
muzyki polskiej, złożony z utworów: 
Moniuszki, Karłowicza, Chopina, Nos- 
kowskiego i Wielhorskiego. 

W koncercie biorą udział: Orkie- 
stra Filharmonji Warszawskiej, pod 
dyr. J. Ozimińskiego i solista Alek- 
sander  Wielhorski, który wyko- 
na własny utwór — Fantazja pol- 
ska na fortepian z orkiestrą, 


Í 
par na. 


| 
| 


Warszawa wyrusza w silnym 


sta, niema mowy. We wszystkich 
niemal konkurencjach pierwsze 
miejsca powinny być obsadzone 
przez zawodników stołecznych. 

X 


Pingpongiści polscy rozegrają w 
niedzielę, również w Łodzi, między- 
państwowy mecz w tenisie stolo- 
wym z drużyną Łotwy. 

Dotąd nie rozgrywano spotkań 
międzypaństwowych о charakterze 
oficjalnym, natomiast reprezenta- 
cja polską niejednokrotnie wystę- 
powała na mistrzostwach świata. 
Tu miała możność zetknąć się z 
silnymi przeciwnikami, wykazując 
w tej dziędzinie wcale niezłe umie- 
jętności. Swe zwycięstwa zawdzię- 
czali Połacy w dużej mierze dosko- 
nałemu  Erlichowi, który obecnie 
znajduje się w Egipcie, biorąc u- 
dział w licznych rozgrywkach tur- 
niejowych. 

Niedzielny przeciwnik Polski, Ło- 
twa, zalicza się do bardzo silnych 


Warszawa — Wiedeń w boksie | 


Polska — Łotwa w ping-pongu | 


Tegoroczny sezon  pięściarski w 1 
Warszawie jest dość bogaty i uroz-| Składzie i o porażce, rzecz oczywi- 


drużyn w tenisie stołowym. Łoty- 
sze mają za sobą wiele zwycięstw | 
nad najlepszemi drużynami europej 
skiemi. Polacy walczyli już kilkakro , 
tnie na mistrzostwach świata z Ło- | 
twą, i to ze zmiennem szczęściem. 
Zespół polski wystąpi w następu 
jącym składzie: Schiff, mistrz Pol- 
ski, Pukiet i Piórowicz. Łotwa re- 
prezentowana będzie przez Stamsa, 
Јо ево, Osinsa i Sacowsa. Spotka- 
nie pingpongowe Polska — Łotwa 
obejmuje dziewięć gier. > 
B. K. 


1З marodowości 


w fest valu 


Pod protektoratem Prezydenta R.P. 
w dniach 14 — 21 kwietnia odbę- 
dzie się w Warszawie i Krakowie 
17-ty festival Międzynarodowego Tow. 
Muzyki Współczesnej. 

Organizacją festivalu zajmuje się 
komitet wykonawczy pod przewodnic- 
twem min. Targowskiego, a złożony 
z przedstawicieli ministerstw Spraw 
Zagranicznych, W. Н. і О. P. i Komu 
nikacji, zarządów miejskich obu za- 
interesowanych miast, oraz instytu- 
cyj kulturalno - artystycznych. 

W prezydjum komitetu honorowego 
zasiadają ministrowie Beck, Święto- 
sławski, Ulrych, Kaliński,  Bobkow- 
ski, Korsak, oraz prezydenci miast 


muzycznym 


Warszawy i Krakowa. 

Z 22 narodowości, które stanęły do 
konkursu eliminacyjnego, dopuszczono 
na festival 18. 

Udział biorą poza Polską: Anglja 
Belgja, Holandja, Jugosławja, Fran- 
cja, Hiszpanja, Argentyna, Danja. 
Egipt, Italja, Japonja, Niemcy, Czecho 
słowacja, Rosja emigracyjna, Rumu- 
nja, Szwajcarja 1 Szwecja. 

Program festivalu obejmuje 3 kon- 
certy symfoniczne i trzy koncerty ka- 
meralne muzyki współczesnej, kon- 
cert polskiej muzyki kościelnej, 
koncert polskiej muzyki oratoryjnej, 
festival baletów polskich, oraz wie- 
czór śpiewów i tańców ludowych. 


ród książek 


We 


„Pan Tom buduje dom“ 


Strasznie to zabawna historyjka dla 
małych dzieci ta historja o tem, jak 
pan Tom buduje dom, zawarta w szc- 
ściu zgrabnych książeczkach, z uroczym 
tekstem Stefana Themersona i dowcip- 
nemi rysunkami Franciszki Themerso- 
nowej („Mathesis Polska”) Wszystko to 
ułożone jest jak łamigłówka w zgrab- 
nem pudełku i dzieci małe, ale ro- 
zumiejące już obrazki, ewentualnie umie 
jące trochę czytać — pociągać musi z 
siłą nieodpartą. 

Wiersze o tym panu Tomie są wręcz 
prześliczne w swej prostocie, beżpośred- 
niości i zrozumiałości. 

Na kreślarskim stole 

biały papier leży. 

Cicho! 


Ogłoszenia drobne 
Froterowanie, шешн; ey 


klinowanie i re- 
peracja posadzek, mycie okien. 


Sprzątanie biur, zuj: 2 


zynfekcja, czy 
śzczenie tapet i 


sufitów, odkurzanie 
aparatami elektrycznemi oraz stała ich 
kopserwacja J Cegielski al. е 


no 24. telef 6-28-92 

з s miejsce za- 
Ktoby wiedział “mesra 
Wacława Marcelego PETRYKOW- 


w 1911 r., syna Stanisława i Kata- 
rzyny z Zychów, ostatnio zamieszka- 
łego w Warszawie — poinformować 


SKIEGO, urodzonego w T 


Nie przeszkadzaj! 
Pan architekt mierzy.» 
Pan architekt kreśli 
linje czarnym tuszem 
zarysował przeszło 
trzydzieści arkuszy. 
Liczy... liczy 
budowniczy 

bardzo је! zajęty. 
Nie przeszkadzaj, 

bo oblicza 

właśnie fundamenty... 


Książeczka Тһетегѕопа zaspokoić ma 
w formie bardzo prostej i bardzo nr- 
tystycznej ten głód rzeczywistości, któ- 
ry tak często obserwujemy u naszych 
dzieci współczesnych. „Dlaczego” dziec- 
ka współczesnego — owo słynne hi- 
storyczne „dłaczego” schodzi bardzo czę 
sto z wysokich dziedzin fantazji do 
spraw przyziemnych, o charakterze 
przedewszystkiem technicznyin: do spra 
wy łampy, sprzętu doniowego, kranu. 
Dia dzieci o tym typie zainteresowań 
przeznaczona jest właśnie ta śliczna 
historyjka o panu Tomie i jego do- 
mu. opowiadająca łatwiulko o tem, jak 
pan Tom budnje dom, jak jedzie na 
budowę, zakłada lampy, krany itd 

A. Chor. 
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Konsystorz Ewangelicko - Reformo- GUNES FLOTY оа 
wany, Wilno, Zawalna 11. 225 NEJ FLOTY WOJENNEJA 


Miesięcznik „RODZINA І DZIEC- | 


KO*,,wychodzące od czteręch lat je- 
dyne w Polsce czasopismo dla rodzi- 
ców, już oddawna okazuje się zbyt 
szczupły w rozmiarach, aby pomie- 
ścić zagadnienia wychowawcze, do- 
tyczące ogółu młodzieży szkolnej. 
Duża rozpiętość szkolnego wieku 
dziecka (szkoła powszechna, gimna- 
zjum i liceum) z jednej strony, a róż- 
norodność środowiska rodzicielskiego 
z drugiej — skłania Redakcję do wy- 
dawania mies. „DOM І SZKOŁA 
POWSZECHNA“, którego zadaniem 
będzie wspomaganie akcji samokształ- 
ceniowej rodziców na odcinku wy- 
chowania dziatwy szkolnej, ułatwia- 
nie dzieła istotnej współpracy domu 
i szkoły, służenie wreszcie pomocą 
nauczycielstwu przez dostarczanie od 
powiedniego materjału dla pogadanek 
na Zebraniach Kół Rodzicielskich. 

W przedmowie N. 1-2 Redakcja о- 
biecuje dołożyć wszelkich starań, a- 
by w nowem czasopiśmie mogły zna- 


leźć wyraz bolączki, związane z ży- 
ciem i rozwojem dziecka w szkole 
powszechnej. Nie chcąc ograniczać 
się tylko do omawiania trudności wy 
chowawczych, Redakcja w przedmo- 
wie N. 1 wzywa, rodziców i nauczy- 
cieli, aby stali się współpracownika- 
mi nowego czasopisma, aby dzieląc 
się każdym twórczym pomysłem i 
każdą troską, razem na jego łamach 
szukali dróg wyjścia dla przezwy- 
ciężenia wszelkich niedostatków 1 
braków, aby pomogli stworzyć pismo, 
którego głównem zadaniem będzie 
przyczynić się do umocnienia i pogłę 
bienia żywego i serdecznego kontak- 
tu między domem i szkołą w dąże- 
niu ku wspólnemu celowi, żeby d o- 
brze wychować każde 
dziecko w Polsce. 

Cena pojedyńczego numeru nowe- 
go miesięcznika wynosi tylko 80 gr. 
Rocznie 10 zeszytów — zł. trzy. A- 
dres Redakcji: Warszawa, Zakopiań- 
ska 31. TeL 10.05.11. 
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SOROTA, 4 marca 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7, 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dia 
szkół. 11,15 Płyty. 11,57 Sygnał czasu ł 
hejnał z Krakowa. 1208 Audycja рої 
dniowa. 15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16.08 Wiadomości gospo- 
darcze. 16,20 Kronika literacka, 16.35 Mu- 
zyka (płyty). 16,45 „Narcyza żmichów= 
ska'' — feljeton. 18,00 Audycja dla wah 
18,30 Audycja dla Polaków zagranicą. 19,16 
Koncert muzyki lekkiej. 20,35 Audycje iń= 
formacyjne. 21,00 Tańce polskie. 21,45, 
„Przy sobocie — ро robocie”. 22,55 Prze= 
ląd газу. 23,00 Ostatnie wiadomości 
ziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości 
z Polski. 23.15 Melódje taneczne (płyty). 


SOBOTA, 4 marca 

15.00 Słuchowisko dla dzieci — Be- 
nedykta Hertza. 

17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy. 

10 Audycja dla Polaków zagra- 


nicą. 

21,00 Tańce polskie — transmisja do 
Budapesztu. 

21,45 „„Przy sobocie — po robocie — 

audycja rozrywkowa. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Utwory Hektora Berlioz'a (płyty). 
15.00 Wiadomości sportowe. 15,05 Parę in= 
formacyj. 15,10 Koncert solistów. 15,45 ży» 
cia kulturalne stolicy. 16.00 Wolfgang 
A. Mozart: Divertimento Nr. 1. 16,20 Mu- 
żyka lekka 1 taneczna (płyty). 17,48 Suity 
na tematy dziecięce (płyty). 18,40 Tieśnł 
kompozytorów angielskich. 21,05 Muzyka 
Jana Sebastjana Bacha na instrumenty so- 
lawe (płyty). 22.05 Koncert popularny, 

KRÓTKOFALÓWKI 

21,00 Zapowiedź stacji. 0,05 .Kuligiem 
do morza” — suita ludowa. 1,05 Piosenki 
żartobliwe. 21,30 „Jarmarki wileńskie”, 
2,00 Pogadanka aktualna, 2,10 Polska ka- 
pela ludowa. 


NIEDZIELA, б marca 
WARSZAWA 1 (Raszyn) 

1,15 Pieśń „Najświętsza Panno”, 7,20, 
Koncert poranny. 8,00 Dziennik poranny, 
5,15 Audycja dla wsi. 9,15 Transmisja na- 
bożeństwa. 11,45 Przegląd wydawnictw. 
Sygnał czasu і hejnał 2 Krakowa. 12,08, 
Poranek symfoniczny. 13,00 Wyjątki z pism 
Józefa траба 13,05 Przegląd kul- 
turalny. 13,15 Muzyka obiadowa. 14,40. 
„Wszystkiego potrochu” — audycja діа 
dzieci. 15,00 Audycja dla wai, 16,30 Ró- 
bert Schumann: Davidshiindlertinze, % 6. 
17,00 Jak pracuje teatr w Wilnie. 17,30. 
Podwieczorek przy mikrofonie. 19,30 „„Wy- 


bór” — opowiadanie 19,50 Gra J. Szigeę* 
ti — skrzypce. 20,15 Audycje informacyj- 
ne. 21,20 Muzyka lekka. 21.50 „Kukułka 


Wileńska; „Ballada o sześciu kuchar- 
kach”. 22,20 Muzyka taneczna. 23,00 О- 


statnie wiadomości dziennika wieczornego. 
23.05 Wiadomości 2 Polski. 


NIEDZIELA, 5 marca 
9.15 Transm. nabożeństwa z Ко- 
ścioła św. Krzyża w Warszawie. 
13,00 Wyjątki 2 pism Józefa Pił- 
sudskiego. 
16,30 Z. Rahbcewiczowa gra. Dawids= 
hiindiertinze R. Schumanna, 
17.00 Jak pracuje teatr w Wilnie? 
17,30 Podwieczorek przy mikrofonie, 
21,50 „„Ballada o sześciu  kuchar= 
kach”: „Kukułka Wileńska”. 


(Mokotów) 

14,80 Muzyka baletowa (płyty). 15,30. 
Gra na wiolonczeli K. Blaschke. 15,58 Mu- 
zyka iekka і taneczna (płyty). 21,05 Piy- 
ty. 22,05 Forma koncertu instrumentalne- 
go (płyty). 23,00 Muzyka taneczna (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Muzyka 10- 
dowa. 0,25 Kronika dźwiękowa. 0,45 Dzien 
nik w języku polskim i CAREY 1,00. 
„Co słychać w sporcie polskim“ — poga- 
danka. 1,05 Utwory Łucji Drege-Schielo- 
wej. 1,30 Stanisław Moniuszko: Uwertura 
do ор. Flis”. 1,40 „Wilka uczona Maria 
Curie-Skłodowska” — słuchowisko. 2,00. 
Gawęda ze słuchaczami w języku angiel- 
skim. 2,10 „Na wesoło” — gra zespół har 
monistów, 


„PRZY SOBOCIE, PO ROBOCIE* 
Transmisja z Polskiej Ү.М.С.А. 
Koncerty Polskiego Radja, organi- 
zowane w sali Polskiej Ү.М.С.А., zy- 
skały sobie już dzisiaj popularność 
wśród radjosłuchaczy, oraz wśród pu- 
bliczności, bywającej na tych koncer- 
tach. Koncert sobotni dn. 4 marca 
o godz. 21.00 zapowiada się również 
ciekawie. W pierwszej części wieczo- 
ru wykonane zostaną tańce polskie 
Różyckiego, Kondrackiego, Maklakie-= 
wicza, Rudnickiego i innych, które 
będą transmitowane do Budapesztu. 
Jako wykonawcy wystąpią: Wanda 
Wermińska, Aleksander Jawor, St. 
Arciszewski, oraz Mała Orkiestra P. 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 
ZATOKA TIGULLIO — 
ZATOKA MARCONIEGO 
Liguryjską zatokę- Tigullio, leżącą 
między Santa Margherita i przyląd- 
kiem Mesco, nazwano — na wniosek 
prefekta Genui — Zatoką Marconie- 
go, składając w ten sposób hołd pa- 
mięci wielkiego wynalazcy. Należy 
zaznaczyć, że po wodach tej zatoki 
najczęściej krążył jacht „Elettra“, na 
którym Marconi dokonywał swoich 
wspaniałych eksperymentów. 


WARSZAWA II 
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„DZIENNIK 


Rozwój placówek spółdzielczych 


w piotrkowskim iradomszczańskim 


Z udziałem starosty piotr- 
kowskiego J. Rosickiego odby- 
ła się w Piotrkowie wspólna 
konferencja przedstawicieli spół 
dzielczych kas Stefczyka z po- 
wiatów piotrkowskiego i ra- 
domszczańskiego, na której o- 
mawiano zasadnicze sprawy dłu- 
gów rolniczych, skonwertowa- 
nych przez Bank Akceptacyjny, 
oraz potrzeby kredytowe rol- 
nictwa obu powiatów. Sprawy 
te referowali przedstawiciel Cen- 
tralnej Kasy Spółdzielczej p. 
Witoszyński i Kierownik działu 
kasowego Związku Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo - Go- 
spodarczych p. Kotlarczyk. W 
długiej i ożywionej dyskusji 
zabierali głos przedstawiciele 
kas spółdzielczych z terenów 
reprezentowanych, a niezależnie 
od tego lustrator Związku Spół- 
dzielni zobrazował stan spół- 
-dzielni kredytowych w poszcze- 
gólnych powiatach. 

Jak ze złożonych sprawoz- 
dań wynika — na terenie po- 
wiatu piotrkowskiego istnieją 
22 spółdzielcze Kasy Stefczyka, 
zaś w pow. radomszczańskim — 
tylko 10. Kasy te łącznie re- 
prezentują około 10.000 człon- 
ków i niespełna 4.000.000 zł. 
kapitału. W r. ub. kasy spół- 
dzielcze na terenie województw 
łódzkiego i warszawskiego do- 
konały obrotu na sumę ponad 
70.000.000 zł. w czym kasa Stef- 
czyka w Moszczenicy pod Piotr- 
kowem — 1.500.000 zł. Są to 
więc instytucje o wielkim zna- 
czeniu i rozległych możliwo- 
ściach gospodarczych. 

Powiat piotrkowski jest naj- 
lepiej zorganizowany, jeśli ‹һо- 
dzi o spółdzielnie kredytowe 
i zajmuje jedno z przodujących 
miejsc w kraju. Rolnictwo czy- 
ni starania w kierunku dalsze- 
go, pomyślnego rozwoju tych 
placówek spółdzielczych. Przed- 
stawiciele kas Stefczyka uskar- 
żali się jednak na zamrożenie 
kapitału w postaci udzielonych 
rolnictwu pożyczek, które 
wprawdzie zostały skonwerto- 
wane przez Bank Akceptacyj- 
ny, ale z uwagi na daleko idą- 
ce obniżenie procentów — wy- 
tworzona sytuacja przynosi ka- 
som pewne straty. Powiat piotr= 
kowski pod tym względem 
przedstawia się znacznie lepiej 
od radomsz z;:ń:kieeo, w piotr- 
kowskim bowiem skonwe.towa- 
ny kredyt wynosi około 15 


Dbajcie 0 swoje 


zdrowie 


Przy chorobach: żołądka, ki 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparciasstosuje się: 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszcza 
jący, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosowane rów- 
nież przy nadmiernej otyłości. 


prac., w radomszczańskim zaś 
blisko połowę wszystkich kre- 
dytów. Ponad to przedstawicie- 
le kas spółdzielczych w prze- 
mówieniach swoich wysunęli 
skargi, że Р.К.О. w pogoni za 
jak największą ilością wkładów 
— zdobywa również oszczęd- 
ności wiejskie co siłą rzeczy o- 
słabia znacznie zarówno kasy 
spółdzielcze, jak i stan gospo- 
darstw rolniczych, P. K, O. bo- 
wiem udziela kredytu przede 
wszystkim na potrzeby miast. 

Wkłady w spółdzielczych ka- 


sach Stefczyka zagwarantowa- 
ne są całym majątkiem wszyst- 
kich człenków, a więc oszczę- 
dności są pewniejsze w nich, 
niż w innych tego rodzaju in 
stytucjach oszezędnościowo-kre- 
dytewych. 


Sala O.T.O. i К.К. w Piotr- 
kowie zapełniona była szczel- 
nie po brzegi reprezentami 
spółdzielczych kas Stefczyka, 
wśród których spory ©dsetek 
stanewiła inteligencja, pracują- 
са na wsi. 


Celem zwiększenia produkcji 
mleka w powiecie piotrkows- 
kim, organizacje rolnicze i go- 
spodarcze w Piotrkowie opra- 
cowały plan budowy i urządze- 
nia w Piotrkowie wielkiej ka- 
zeiniarni. 

Koszt budowy tej placówki 
przemysłowej wyniesie ponad 
70.000 zł. Część wydatków ро- 
krywają sami rolnicy, gdyż po 


Przemysł bełchatowski 
pracuje cale parą 


Po uruchomieniu fabryk ba- 
wełnianych w Bełchatowie pod 
Piotrkowem, które były nie- 
czynne w ciągu kilkunastu ty- 
godni, otrzymały one liczne za- 
mówienia wskutek czego zna- 
cznie wzrosła produkcja, 

Obecnie na 13 czynnych fa- 
bryk — 11 pracuje na dwie 
zmiany, a 2 na 3 zmiany. Ogól- 
na liczba zatrudnionych robo- 
tników wynosi ponad 1000, gdy 
dotychczas pracowało zaledwie 
700. 


Walka z gruźlicą 
w Piotrkowie i powie- 
wiecie ' 

Istniejąca w Piotrkowie miej- 
ska przychodnia przeciwgrużli- 
сга obsługuje zarównochorych 
z miasta i powiatu na koszt 
samorządu miejskiego i powia- 
towego oraz Ubezpieczalni Spo- 
łeczne'. Celem po lniesienia ро: 
zionu lecznictwa i naieżytej 
pomocy chorym zainstalowano 
w przychodni aparat rontge- 
nowski w s ecjalnie urządzo- 
nym gabinecie, kosztem około 

12.000 zł. 

Za korzysinnie aparatu usta- 
nowiona została minimalna opła- 
ta, stanowiąca jedynie zwrot 
kosztów własnych. Należność 
tę pokrywa instytucja, kierują- 
ca chorego do leczenia. 

Dzięki zainstalowaniu apara- 
tu rontgenowskiego prześwie- 
tlenia i zdjęcia ułatwiają perso- 
nelowi lekarskiemu leczenie 
chorych na gruźlicę. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


uruchemieniu kazeiniarni w krót 
kim czasie dawać będzie ona 
zyski i udziałowcy otrzymują 
zwrót swych wkładów. 
Obecnie O.T.O i K.“. prowa- 
dzi akcję zmierzającą do zrea- 
lizownnia, bo PARE 


DZIENNIK RADIOWY 


УШ Symfonia Beethovena 
przez radio 


W roku 1812 powstała VIII 
Symfonia Beethovena. Rok ten 


był dla Beethovena szczególnie 
ciężkim, pełen głębokich trosk 
i kłopotów. Materialnie było 
coraz gorzej. Choroba uszu do- 
kuczała eeraz bardziej, stosun- 
ki rodzinne układały się przy- 
kro. W tym czasie pisze Beet- 
hoven w jednym z listów: „O 
Boże, dopomóż mi znieść to 
wszystko; nie jestem Herkule- 
sem, który pomaga Atlasowi 
dźwigać świat...” W takim to 
okresie powstaje porywająca 
Symfonia УП i pełna pogody i 
promienności, a nawet wesoło- 
ści — Symfonia VIII, Wkracza- 
jąc bowiem w świat muzyki po- 
trafił Beethowen odrzucić 
wszelkie ziemskie zmartwienia. 
Dzieło to, jedno z najp'ękniej- 
szych- literatury symfonicznej, 
wykona w ramach, „Poranku 
symfonicznego” orkiestra T-wa 
Muzycznego w Katowicach pod 
dyrekcją Olgierda Straszyńskie- 
go. Ponadto w skład programu 
wchodzą: koncert wiolonczelo- 
wy Heydna w 
Bożyka i uwertura do opery 
„Cosi fan tutte” Mozarta. Z za- 
stawienia utworów wynika. że 
cały koncert reprezentuje sty! 
klasyczny.- 


Repertuar kin 


Kino „CZARY” 
„OSTATNIA BRYGADA” 


Kino „ROMA” 
„POLA ELIZEJSKIE” 


Kino „AS” 
„WĘDROWNY NARÓD” 


wykonaniu H.! 
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Podajemy do publicznej wia- 
domości: że poczynając od dnia 
16 marca br. na obsługiwanych 
przez nas liniach autobusowych 
obowiązywać będzie następują- 
cy ROZKŁAD JAZDY: 

Z Piotrkowa do Bełchatowa 
przez Wolę Krzystoporską o 
o godz. 7,40 — (w Bełchatowie 
połączenie do Zelowa i Łasku), 
11,30 — 15,30 (w Bełchatowie 
połączenie do Zelowa i Łasku), 
21,30. 

Z Piotrkowa do Bełchatowa 
przez Mzurki o godz. 9,50 — 
14,10 — 18,30 (w Bełchatowie 
połączenie do Szczercowa i 
Wielunia). 

Z Bełchatowa do Piotrkowa 
przez Wolę Krzysztoporską o 
godz. 6,30 — 9,40 12,00 i 16,20. 

Z Bełchatowa do Piotrkowa 
przez Mzurki o godz. 8,20 — 
13,35 i 19,20. 

Z Beł.hatowa de Szczercowa 
i Wiełusia o godz. 19.40. 

Z Szczercowa do Bełchatowa 
i Piotrkowa o godz. 7,30. 

Z Bełchatowa do Zelowa i 
Łasku o godz. 9.35 i 16.35. 

Z Woli Krzysztoporskiej do 


Piotrkowa о godz. 7,00—10,10 |" 


12,30 i 16,50. 
Z Woli Krzysztopowskiej do 
Bełchatowa о godz. 8,00 — 


11,50 — 15,50 i 21,50. 

Z poważaniem 
Komunikacja Autobusowa 
Br. Kozioł i H. Oberman 
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_B, stanowił: 


W przejeździe w podróży 
służbowej do Warszawy zatrzy- 
mał się w Piotrkowie b. Na- 
cze nik wiezienia tutejszego, a 
obecnie zakładu karnego w 
Cieszynie p. Włodzimierz Wła- 
dyka, któremu podlegają rów- 
nież wszystkie zakłady karne 
na terenie Śląska Zaolziańskie- 
go. 


Zegar na wieży Ber- 
nardyńskiej 


który czasami płata figle, straj- 
kując lub wskazując mylne go- 
dziny, jest dosyć kosztowny. 
W roku 1937/8 konserwacja te- 
go czasomierza — nakręcanie 
i remont wyniosły 926 zł 91 gr; 
па rok budżetowy 1939/40 pre- 
liminowano na ten cel 450 zło- 
tych. 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
na mocy art. 81 Rozporz Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 23 VIII 1932 roku 
(D>. Ust. Nr. 72 poz. 652) o- 
głasza, że w sprawie 2 C. 61/33 
Adama i Tadeusza Orlewskich 
w dniu 27 lutego 1939 roku po- 
układ pojednawczy, 
zawarty w dniu 13 lutego 1939 
roku pomiędzy Adamem Orle- 
wskim, właścicielem majątku 
Mała-Wieś, gminy Gortatowice 
powiatu Rawsko-Mazowieckie- 
go a wierzycielami — zatwier- 


' | dzić. 


Kierownik Sekretariatu 


Henryk Więcławski 


/ |Składajcie na РОН. 


оде, 2 łatwością учей рв 18 pros 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
Јас je czysto i wiernie. Dogodne raty, 


Demonstracja w irmis 


IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Отика Krajowa, Piotrków Tryb., 


ul. Sienkiewicza 14. 


CHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta została w 1 Piotrkowie, ul. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki mięsa wołowego, 
- wieprzowego, baraniego i innych w surowym stanie 


